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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 

tymczasowego nauczyciela, Karola K m i e ­
c i e  k i e g o ,  w Nowym Sączu, stałym nau­
czycielem 4-klasowej szkoły etatowej w Sta­
rym Sączu; stałego nauczyciela kierującego, 
Wincentego B i e r o ń s  k i e g o ,  w Poroninie, 
stałym nauczycielem kierującym 8-klasowej 
szkoły etatowej w Czarnym Dunajcu; tym­
czasowego nauczyciela Michała S a j e wi -  
cza,  w Pacykowie, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Strutynie wyżnym; sta­
łego nauczyciela młodszego, Jana D z i ó b k a ,  
w Szalowej, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Bruśniku; tymczasową nauczycielkę 
młodszą, Elżbietę S e e l i g e r ,  w Dąbrowie, 
stałą nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły 
etatowej w Dąbrowie; tymczasową nauczy­
cielkę Maryę S z e m e l o w s k ą ,  w Jaśle, 
stałą nauczycielką 4-klasowej szkoły etato­
wej żeńskiej w Jaśle.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 19 sierpnia

Po olbrzymim ruchu w Belgii za 
uzyskaniem głosowania powszechnego, 
nastąpił okres rozpraw na temat prawa 
wyborczego. Chcianoby sobie zdać 
sprawę, w jaki sposób, jakiemi środ­
kami przyszło do tego, że domaganie 
się zmiany systemu stało się tak ogól- 
nem. Przed dziesięciu laty jeszcze żą­
danie podobne zaliczano do najzuch­
walszych , jeżeli nie najdzikszych ma­
rzeń, a dziś jest to głos, z którym się

liczą nawet najbardziej konserwatywne 
koła. Objaw ten, lubo przypisywany 
rozmaitym przyczynom, jest wszakże 
faktem, który więcej budzi zajęcia, niż 
dociekanie przyczyn. Przekonano się 
zresztą, że w manifestacyach pokojo­
wych nietylko partya socyalistyezna 
brała udział, i że pominąwszy jej 
anarchiczne hasła, reforma ustawy 
wyborczej jest koniecznością. Stwier­
dzono to mianowicie, porównywując 
prawa wyborcze w innych państwach 
konstytucyjnych. Dziś bowiem ze 
wszystkich państw europejskich, par­
lamentarnie rządzonych, jedna tylko 
Belgia posiada ustawę wyborczą, przy­
znającą prawo głosu jedynie na pod­
stawie opłacanego podatku. Wykształ­
cenie, i to nawet wyższe, nie daje te­
go prawa- Czynniki więc inteligencyi, 
pobudki moralne, nie wchodzą bynaj­
mniej w rachunek; roztrząsa, jak mó­
wią, tylko sakiewka. Bardzo zatem 
wiele kół, w istocie inteligentnych, 
nie posiada prawa politycznego. Ta 
okoliczność, to rozm yślanie, w więk­
szej mierze jeszcze, niż prądy ogólne 
w klasie robotniczej, wpływa na zmia­
nę zapatrywań.

Do zmiany jednak mimo nacisku 
opinii publicznej nie przyjdzie tak ry ­
chło. Wiedzą bowiem i uznają to oby­
dwa główne stronnictwa w kraju, że 
do reformy, bądź co bądź postępowej, 
zabrałoby się raźniej umiarkowane stron­
nictwo liberalne, niż najżyczliwsze re ­
formie, zachowawcze. Tymczasem je­
dnak w stronnictwie liberalnem, pomię­
dzy frakcyą radykalną, przyszło znowu 
do rozdwojenia. Połatana niedawno 
zgoda została znowu rozdarta i to z po­
wodu właśnie kwestyi reformy wybor­
czej. Jedna z tych frakcyj upiera się

przy tern, ażeby jako zasadę przy na­
dawaniu prawa głosu przyjąć warunek, 
że prawo to polityczne wykonywać może 
tylko człowiek umiejący czytać i p isać; 
druga, zaś, radykalniejsza, żąda bezwa­
runkowego przyznania głosu wszystkim. 
Wybuchł już z tego powodu spór w 
dziennikach przeciwnych obozów. Spór 
to jednak, jak mówią, bezprzedmiotowy, 
gdyż obecnie nie ma jeszcze i podobno 
na długo widoków, ażeby stronnictwo 
liberalne mogło pokonać konserwaty­
stów. Nie zanosi się na to, zwłaszcza 
w obec zatargów. Stronnictwo zaś za­
chowawcze, mimo, iż objawia dobrą wolę, 
chciałoby jednak tylko reformy częścio­
wej, to jest zmiany pewnych paragra­
fów ustawy wyborczej, ale bynajmniej 
nie rewizyi konstytucyi. Tak więc, 
choć nikt nie wątpi że do reformy 
przyjść musi, z powodu nieporozumień 
rzecz sama odroczą te waśnie.o o

Berlin, 17 sierpnia.
(Zapowiedź ważnych reform w wewnętrznej 

administracyi. — Ze statystyki szkolnej).
(k) W zakresie wewnętrznym admini­

stracyi Prus są obecnie na porządku dzien­
nym, jak to pokazuje się z głosów pism o- 
ficyalnych, wielkiej doniosłości reformy, któ­
re przygotowują już odnośne ministerstwa 
dla najbliższej sesyi sejmowej. Jest tu więc 
mowa najpierw o projekcie wiejskiej ordy- 
naeyi gminnej, zmierzającym do wykończe­
nia dzieła organizacyi administracyjnej z r. 
1872, które rozpoczęto od zaprowadzenia or- 
dynacyi powiatowej, dodając do niej po nie­
jakim czasie ordynacyę prowincyonalną, lecz 
z razu tylko w sześciu wschodnich prowin­
cjach, z wykluczeniem W. Księstwa Poznań­
skiego, następnie zaś w innych także dziel-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Nieaczeeb 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryża 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

nicach monarchii pruskiej. Księstwo, jak wia­
domo, doczekało się dopiero w roku ubie­
głym reorganizacyi powiatowej i prowin­
cjonalnej, lecz tylko o tyle, że zaprowadzo­
no niektóre korporacye powiatowe i prowin- 
cyonalne na wzór organizacyi powszechnej, 
z tem wszakże ograniczeniem, że w miejsce 
wyborów do tych korporacyi ustanowiono 
nominacye, zawisłe częścią od korony, czę­
ścią od ministerstwa, częścią zaś od naczel­
nego prezydenta regencyi.

Organizacya jednak gmin wiejskich 
pozostała dotychczas nietkniętą, pomimo, iż 
dopominano się o nią wielokrotnie w sej­
mie , na sejmikach prowincjonalnych i 
w całej prasie, i pomimo, że zapowiadano 
ją nieraz z ławy ministeryalnej, poczytując 
taką organizacyę już dla tego samego za 
niezbędną dla uzupełnienia całości reform 
administracyjnych, iż stanowi ona właściwą 
podwalinę całego państwowego ustroju we­
wnętrznego. Obecny ustrój administracyi 
gmin wiejskich pozbawionym jest niemal 
zupełnie zasady samorządu , a w pierwszym 
rzędzie da się to powiedzieć o Księstwie 
Poznańskiem, gdzie świeżo zaprowadzona 
ordynacya powiatowa nie użycza w organi­
zacyi administracyjnej nawet tych szczu­
płych ulg i kompetencji, jakie przysługują 
innym gminom wiejskim monarchii, z mocy 
tam obowiązujących przepisów tejże ordyna- 
cyi powiatowej.

Mniej więcej przed dwoma laty, po 
ustąpieniu pana Puttkammera i objęciu teki 
spraw wewnętrznych przez pana Herrfurtha, 
zaczęły coraz wyraźniej odzywać sje głosy, 
iż nowy minister, który w przeciwstaw: 
do swego poprzednika, okazywał wieltPśŁ- 
modzielności i nie we wszystkiem ustępo­
wał księciu Bismarckowi, uważa za jedno 
z głównych swych zadań wypracowanie 
projektu gminnej ordynacyi wiejskiej. Po­
głoskom tym minister nietylko nie zaprze­
czył, ale przy rozprawach nad projektem 
reformy administracyjnej dla W. Księstwa 
Poznańskiego, dość wyraźnie je potwierdził, 
jakkolwiek wykończenie i przedłożenie pro­
jektu na dłuższe jeszcze odkłada lata. Przy­
puszczają, i to zdaje się słusznie, że dymi­
sja  ks. Bismarcka stała się i dla tej spra­
wy wypadkiem ożywiającym, że skoro bra­

li)

„JAK WSZYSTKIE"
N O W  E L L A

PRZEZ

ŁT -A- g - O  D  ap.

(Dokończenie).
Rzeczywiście po nad czarną wstęgą lasu 

niebo pojaśniało, jakby od pierwszych pro­
mieni budzącego się świtu; jasność ta po­
tęgowała się z każdą chwilą, przybierała od­
cień gorętszy, czerwony, odbijający od żółte­
go św iatła  błyskawic, które z końca w ko- 
Riec przebiegały niebo.

Wszyscy przypatrywali się temu zja­
wisku z tern ściśnięciem serca i dreszczem 
przerażenia, jaki łuna pożarna budzi na wsi 
gdzie każdy czuje się w obec niej bezsilnym 
i rozbrojonym.

— Ale to dobry pożar! gdzie się to 
może tak palić?

— Browar w Deremlanach , bo to ja­
koś od tej strony.

— Nie, Deremlany są przed lasem; 
prędzej Borkowice, albo kolonia niemiecka.

— To Hortymówka się pali — szepnął 
nagle ktoś wśród ciemności.

— Adaś, to u ciebie — patrzaj , pło­
mień miga właśnie jak zabudowania dwor­
skie.

— Tak, to Hortymówka, — powtórzył 
głos, po którym poznano pana Adama, choć 
dźwięk jego wydawał się trochę zmieniony. — 
Stefan, dawaj konia ! żywo!

— I dla mnie.... i ja  także pojadę ! — 
powtórzyły liczne głosy.

— Ależ panowie, na miłość Boską! w 
taką burzę okropną, jeszcze was samych spo­
tka jakie nieszczęście.

—  N ic nam nie będzie; przecież nie 
możemy się ztąd patrzeć na pożar, jak na 
widowisko. Niech tylko żywo zaprzęgają!

— Ja pojadę wierzchem przez łąki, bę­
dę prędzej! — zawołał Adam głosem, w któ­
rym drgało wewnętrzne wzburzenie, mimo że 
silił się na okazanie sztucznego spokoju i zi­
mnej krwi.

— Tylko się nie pchaj sam w ogień — 
upominał pan Karol — i tak dziesięcioma 
palcami nic nie zrobisz, a chłopi nie zechcą 
ratować, bo to od pioruna.

— Co to nie zechcą 1 muszą I niech tyl­
ko ja się tam znajdę -  ale ten mazgaj ma­
rudzi z koniem, jakby go poszedł gdzieś na 
łące szukać.

Rzucił się kuj schodom, prowadzącym 
z ganku, chciał biedź do stajni, dosiąść konia, 
choćby na oklep; rozszerzająca się coraz na 
niebie łuna przyspieszała mu uderzenia serca 
i wszystkich pulsów, których tętnienie dźwię­
czało mu w uszach. Nagle w oiemności dłoń 
czyjaś chwyciła go za rękę i wstrzymała.

— Panie Adamie, niech pan teraz nie 
jedzie, panu się co złego stanie — szepnął 
głos nieśmiały, ale błagalny.

Adam drgnął i fala krwi gorącej ude­
rzyła mu od serca do głowy — poznał głos 
Leny.

— To pani — odparł cicho — pani 
się troszczy o mnie? myślałem, że już nigdy 
nie usłyszę od pani jednego życzliwego 
słowa.

— O, niech pan tego nie mówi! pan 
wie, że ja zawsze.... że ja się nigdy nie zmie­
niłam naprawdę.... chyba na pozór.... Niech

pan usłucha mojej prośby i nie jedzie tam — 
ja  się będę tak bała.

Rzeczywiście ręce jej, spoczywające je­
szcze ciągle w dłoniach Adama drżały i głos 
urywał się, jakby tłumiony łzami.

Adam coraz to silniej ściskał jej drobne 
paluszki i w sercu robiło mu się tak ciepło, 
cicho, tak jasno, jakby wszystkie łuny po­
żarne pobladły od tchnienia jednego takiego 
serdecznego szeptu, pogasły zalane jedną łzą 
z tych ukochanych oczu.

— Niech się pani nie trwoży,_ z takim 
talizmanem jak dobre słowo od pani, nic mi 
się nie stanie, choćbym poszedł w sam ogień; 
niech mnie pani tylko tak samo przywita 
za powrotem.

— Tak samo, ale niech się pan oszczę­
dza, niech pan pamięta, że to.... dla mnie.

— Będę pamiętał — to nie piorun, to 
jakiś anioł z nieba zapalił mi Hortymówkę, 
ażeby wzruszyć serce pani. Tylko, czy to już 
na zawsze? gdy strach przeminie, może pani 
pożałuje tych słów, może zechce je odwołać?

— Nigdy — szepnęła Lena i uczuła 
na swojej dłoni gorący pocałunek Adama.

Od strony stajni dały się słyszeć ude­
rzenia kopyt końskich i głos Stefanka:

— Jest koń dla pana z Hortymówki, 
a Grzegorz zara zajedzie wózkiem po dru­
gich panów.

— Do zobaczenia, panno Magdaleno — 
niech pani będzie zupełnie spokojną, pilno 
mi będzie tu powrócić.

— Niech pana Bóg prowadzi.
Światło błyskawicy oblało postać Ada­

ma, oddalającego się cwałem w stronę go­
ścińca — oczy Leny poszły za nim i utkwiły 
w pożarnej łunie wilgotne, od łez, a tak go­
rejące, jakby chciały przeciwważyć tym zło­
wrogim blaskom, zażegnać każdą iskrę, obej­
mującą płomieniem dach jego domu.

Po za nią, na ciemnej werandzie, którą 
rozjaśniało tylko padające z okien światło, 
pozapalane już w pokojach, wrzał gwar roz­
mów, wykrzykników, poleceń, wydawanych 
jadącym — oua nie słyszała tego wszyst­
kiego, stała oparta o wilgotny słup muro­
wany i patrząc w tę widną przestrzeń na 
horyzoncie, modliła się duszą i sercem, tak, 
jak się modlić można tylko o zagrożone 
szczęście całego życia.

— Już blednieje — ozwał się w tej 
chwili jakiś głos tuż po za nią — nim do- 
jedziecie na miejsce, będzie po pożarze.

* **

Ciocia Hela była zdumiona, złamana, 
zabita — nie ! na to Leny potrzeba, ażeby 
jej takiego figla wypłatać, nikt inny by się 
na coś podobnego nie zdobył: na dwa dni 
prz d wyjazdem do Sosnowa odbiera z po­
czty list, w którym zaklinają ją, aby na miły 
Bóg starała się odwieść hrabiego Rajmunda 
od zamiaru towarzyszenia jej w tej podróży,
ponieważ  ponieważ nie jest on tam tak
bardzo upragniony, pożądany, a nawet w o- 
góle potrzebny.

Hrabia Rajmund niepotrzebny — tego 
jeszcze nie bywało.

I jak mu to powiedzieć? ciocia Hela 
przez delikatność, i znając płochliwe uspo­
sobienie Leny, nie nadmieniła w swoim li­
ście, wiele ją  to kosztowało zabiegów i zrę­
czności , ażeby hrabiego skłonić do tej po­
dróży. Wprawdzie Lena podobała mu się; 
z tem się nie taił; trzy wsie, położbne w naj­
lepszej glebie, konweniowały mu także, — 
ale znowu jechać tak daleko, pięć mil od ko­
lei, i to prywatną drogą! to go bardzo zra­
żało. — Do hrabianki Izy jechało się przy­
najmniej gościńcem. Znacznie wygodniej by-



kło głównego jej przeciwnika, weszła od ra­
zu na tory pożądane.

Drugi, znajdujący się w przygotowaniu 
projekt ustawy, odnosi się do dotacyj szkol­
nych, trzeci wreszcie ma na celu reformę 
bezpośrednich podatków, która ehoó dawno 
była zapowiadaną, poczęła przybierać wyra­
źniejsze kształty dopiero po objęciu teki 
skarbu przez zdolnego i energiczniejszego 
dr. Miąuela. Na jakich zasadach oprze nowy 
minister swą reformę, co zatrzymał z pro­
jektu swego poprzednika, c z y  działalność swą 
w tym kierunku rozszerzy także na podatek 
zarobkowy — który dopomina się koniecznie 
reformy — to są kwestye, na które mógłby 
dać w tej chwili pewną odpowiedź tylko sam 
dr. Miąuel.

Wielce ciekawa publikacya ukazała się 
w tych dniach w dzienniku urzędowym. Za­
wiera ona daty statystyczne o uczniach, u- 
częszczających do gimnazyów i progimna- 
zyów pruskich. Cyfry tu przytoczone 
konywują o wzmagającej się coraz bardziej 
frekwencyi uczniów ewangelickich i żydow­
skich, a zastoju natomiast uczniów wyzna­
nia katolickiego.

W ubiegłem półroczu uczęszczało &o 
267 gimnazyów i 40 progimnazyów, istnie­
jących w monarchii pruskiej, 94.079 uczniów, 
pomiędzy którymi było 68,0 prc. ewangeli­
ków, 22,4 prc. katolików, 0,2 prc. innych 
chrześcian i 9,4 prc. żydów — na ludność 
męską przypada zaś w procentach 64,2 na 
ewangelików, 84,2 na katolików, 0,3 na in­
nych chrześcian, 1,3 na żydów.

Pomiędzy uczniami gimnazyów ewan­
gelicy reprezentowani są procentem cokol­
wiek po nad stopę, jaka powinnaby przypaść 
ze względu na ogólną liczbę ewangelickiej 
ludności, katolicy stoją znacznie niżej, a ży­
dzi niepropsrcyonalnie wysoko po nad swoją 
stopę procentową.

Żydzi przekraczają w ogóle we wszy­
stkich prowincyach przypadającą na nich stopę 
procentową o 8 aż do 11 razy.

Co się tyczy specyalnie W. Księstwa 
Poznańskiego, tutaj w 14 gminach i 2 progi- 
mnazyach znajdowało się ogółem 5717 ucz­
niów, pomiędzy nimi 49 6 prc. ewangielików, 
28-8 prc. katolików, 0-2 prc. innych chrze­
ścian, 20 4 prc. żydów — gdy tymczasem w 
ludności męskiej partycypują ewangelicy z 
315 prc., katolicy z 65-5 prc., inni chrze- 
ścianie z 0‘1 prc., żydzi z 2'9 prc. Na 10.000 
osób płci męskiej przypada : u ewangelików 
106 7, u katolików 30-5, a-u żydów 512 7 

“ irJilićw gimnazyalnych.

Z Petersburga.
(Z bieżącej chwili)

Piszą z Petersburga do Pol. Gorr.: 
Rossyjski minister skarbu Wysznie- 

gradzki podejmie w najbliższym czasie od 
dawna już projektowaną podróż do Azyi cen­
tralnej i dotrze prawdopodobnie do Chiwy. — 
Celem podróży jest zbadanie, względnie za­
pewnienie sobie warunków dla utworzenia 
wielkich rossyjskich przemysłowych i handlo­
wych zakładów na tern terytoryum. Władcy

Bochary i Chiwy powitają rossyjskiego mi­
nistra przez osobne deputacye w Taszken- 
dzie i przygotują dlań uroczyste przyjęcie.

Rossyjski minister wojny, Wannowski 
przed swym wyjazdem z Paryża do Peters­
burga miał dłuższą rozmowę z generałem 
Miribel. Odnoszą to do nadzwyczajnego za­
proszenia, jakie ze strony rossyjskiej wyszło 
do pewnego francuskiego generała, aby wziął 
udział w wielkich manewrach rossyjskich. 
Rossyjski ambasador Mohrenheim złożył 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych, Ri- 
botowi. W dyplomatycznych kołach przy­
wiązują szczególniejsze znaczenie do tych 
dwóch faktów.

Świeżo ogłoszono raport ministerstwa 
wojny, złożony carowi za r. 1888. Ze spra­
wozdania tego okazuje się między innemi, 
że z d. 1 stycznia r. 1889 wojska regularne 
liczyły 32.644 generałów, sztabs i ober-ofice- 
rów; żołnierzy zaś w ogóle, nie posiadają­
cych stopnia oficerskiego — 820.484. Wojska 
kozackie, przyjmując stopę wojenną, liczyły: 
generałów, sztabs i wyższych-oficerów 8790, 
nie posiadających stopnia oficerskiego 164.854; 
w służbie jednak rzeczywistej było: gene­
rałów, sztabs i wyższych oficerów 2148, a nie 
posiadających stopnia oficerskiego 34.529.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
dało rozporządzenie, iżby władze administra- 
cyjne gubernij nadbałtyckich nie pozwalały 
na jakiekolwiek wystąpienia duchowieństwa 
protestanckiego i ludności kraju, podczas ob­
chodu t. zw. Reformations-Pest. Obchód ten 
wprowadzony jest w kościele protestanckim 
na pamiątkę dnia 31 października r. 1517, 
w którym Luter przybił do drzwi katedry 
w Wittenbergu znane swe tezy przeciwko 
odpustom papieskim, a w prowincyach nad­
bałtyckich odbywa się w ostatnią niedzielę 
października.

Telegram przynosi wiadomość, że ra­
dzie państwa został już przedstawiony pro­
jekt ustawy o przymusowem ubezpieczaniu 
robotników fabrycznych od nieszczęśliwych 
wypadków.

Projekt ten opiera się głównie na za­
sadach odnośnego niemieckiego i austryac- 
kiego ustawodawstwa.

Celem położenia zapory wzmagającemu 
się w sposób zastraszający żebractwu, posta­
nowić ministerstwo spraw wewnętrznych 
założyć stałe domy zarobkowe i przytułki w 
miastach i gminach.

Projekt ten uzyskał w zasadzie przy­
chylną decyzyę. Zaszła jednak trudność w 
wynalezieniu funduszów, na urządzenie tych 
zakładów i ich utrzymanie, ponieważ wątpli- 
wem jest, aby z pracy osadzonych w przy­
tułkach można było pokryć koszt ich utrzy­
mania. Dla załatwienia tej sprawy minister­
stwo projektuje: obciążyć niewielką opłatą 
gminy i miasta, i z tego źródła płynące fun­
dusze obrócić na utrzymanie wzmiankowa­
nych instytucyj, na wzniesienie zaś odpowie­
dnich gmachów i urządzenie ich wyjednać 
ze skarbu jednorazowo odpowiednią sumę.

Rozwiązanie w ten sposób strony finan­
sowej nie decyduje wszelako o całej kwestyi; 
nastręcza się bowiem inny szkopuł: czy are­
sztowanych żebraków trzymać przymusowo w 
przytułkach, przez jaki mianowicie czas, i 
co robić z recydywistami? jgggfj

łoby czekać przyszłej zimy, i na pierwszym 
lepszym balu się oświadczyć.

No, ale zresztą przypominał sobie, że 
obiecał podobno pannie swą wizytę na wsi, 
a kiedy słowo się rzekło — hr. Rajmund 
był człowiekiem, lubiącym dotrzymać obie­
tnicy, zwłaszcza, że ciocia Hela nieustannie 
jakoś wchodziła mu w drogę, jak żyjący wy­
rzut sumienia, i po dwadzieścia razy oznaj­
miała m u, że wybiera się do Sosnowa. Za 
dwudziestym pierwszym razem hrabia odparł, 
że byłoby mu bardzo miło jej towarzyszyć — 
co znów cioci Heli było najmilej — i tak 
stanął ten układ, który największą radością 
i dumą przepełniał serce cioci.

Hrabia obiecywał sobie, że przynaj­
mniej długo konkurować nie będzie. Na 
oświadczenie się i zaręczyny trzy dni mu 
wystarczą — tembardziej, że przed wyści­
gami chciał jeszcze odbyć sezon w Karlsba­
dzie.

„Nie mam pojęcia, co teraz będzie — 
pisała zrozpaczona ciocia do Leny — czuję 
się kompletnie chorą ze zgryzoty i na razie 
nie mam dość przytomności umysłu, aby 
obliczyć wszystkie konsekweneye twego kroku. 
Hrabiemu powiedziałam tylko, że w tych 
czasach ja nie mogę wybrać się do Sosno­
wa — znalazł się comme un homme de sa 
position et de son merite i zrozumiał wszystko. 
Dał mi to do poznania najwyraźniej, przy- 
czem zachował godność i zimną krew, pra­
wdziwie książęcą. Bardzo być może jednak, 
że chcąc się zrewanżować, ożeni się z Izą, a 
wtenczas wszyscy będą przekonani — ąue 
Ćest eUe qui a remporte le prix. W inszuję 
ci tej przyjemności. Ja nie mogę tu dłużej 
wytrwać, uciekam do Wiednia, a potem do 
Marienbadu. Zatrułaś mi przyszły sezon zi­
mowy a sama straciłaś główną wygranę na 
loteryi życia -  no, ale za to możesz sobie

przyznać, że na tysiąc młodych dziewcząt, ty 
chyba jedna mogłaś się zdobyć na zrobienie 
takiego szaleństwa".

W tern miejscu, odczytujący głośno list 
p. Adam, ujął rączkę Leny i przycisnął ją 
do ust. — Przepraszam panią — szepnął 
bardzo czule.

— Za co ? — spytała Lena z uśmie­
chem, n i e  rokującym nic strasznego skruszo­
nemu winowajcy.

— Za to, że kiedyś ośmieliłem się po­
wiedzieć, że pani jest zupełnie taką, jak 
wszystkie panny. Niech mi pani wierzy, że 
ja nawet wtenczas nie myślałem tego, chociaż 
czułem się srodze pokrzywdzony, a teraz to 
wiem doskonale, że drugiej takiej nie ma 
na całym świecie. Nawet ciocia Hela, chociaż 
się na tern nie zna, przyznaje, że pani jest 
jedna na tysiąc.

— O n ie , tego niech pan nie myśli! 
ja  właśnie jestem zupełnie taka „jak wszyst­
kie"; ale bo też to tylko z pozoru się wy­
daje, żeśmy takie zimne i próżne i lekko­
myślne — mnie pan przecie już teraz za 
taką nie uważa ? a ja panu zaręczam za 
wszystkie panny, że każda postąpiłaby tak 
samo.

— Tak, ale jeżeli dla każdej potrzeba 
aż podpalić dach nad głową ukochanego, 
żeby się zgodziła mu tę miłość okazać, to 
nie wiem, czy ten sposób zdobywania serc 
podobałby się wszystkim? — wtrącił żarto­
bliwie p. Sosnowiecki, który stanąwszy przed 
chwilą w drzwiach werandy, usłyszał ostatnie 
słowa.

— Wszystkim — zaręczył Adam — 
nawet nie trzeba mówić, żeto jest radykalny 
środek, bo gotowi się znaleść tacy, co sami 
swój dom podpalą.

Zdania co do tych punktów są nader 
podzielone; dowodzą więc jedni, że instytu- 

i cye żebracze nie powinny mieć charakteru 
! więziennego; inni zaś, że powinny być do­

mami poprawy, a nie schronieniami dobro- 
czynnemi.

W ogóle, przy roztrząsaniu tej ważnej 
sprawy nasunęły się poważne trudności. Ce­
lem wszechstronnego zbadania wszystkich 
opinij, wyznaczoną będzie specyalna komisya, 
do której wejdą członkowie _ ministerstwa 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. Oprócz 
tego zaś zaproszeni zostaną lekarze, ekono­
miści i przedstawiciele instytucyj dobroczyn­
nych.

Obrady komisyi rozpocząć się mają je ­
szcze w r b.

Powstał projekt utworzenia przy radzie 
ministerstwa skarbu oddzielnego komitetu do 
spraw handlu zewnętrznego, w celu rozsze­
rzenia handlowych stosunków z zachodnio 
europejskiemi państwami i na Wschodzie. 
Komitet składać się ma z konsula general­
nego, przedstawicieli komitetów handlowych, 
przemysłowych i giełdowych, oraz główniej­
szych towarzystw rolniczych. Do ważnych 
kwestyj wzywani będą nadto rzeczoznawcy.

Według Nowoje Wremia, przedstawio­
ny został do zatwierdzenia projekt ustawy 
Towarzystwa handlowego rossyjsko-japoń- 
skiego. Na czele towarzystwa stoją kapitali­
ści z Moskwy i Petersburga.

Russie. Inwalid donosi, iż odtąd będą 
przyjmowani do korpusu żandarmów tylko 
tacy oficerowie, którzy oprócz wypełnienia 
wszelkich warunków, określonych prawem, 
posiadają wyższe wykształcenie. Z oficerów, 
nie należących pod względem wykształcenia 
do I-ej kategoryi, mogą być przyjmowani 
tylko tacy, którzy ukończyli szkoły junkier­
skie, jako najlepsi uczniowie.

Na gruntach skarbowych wprowadzają 
władze nowe przepisy o zaopatrywaniu 
wojska w artykuły żywności.

W czasach ostatnich emigracya żydów 
z Odessy do Ameryki przybrała wielkie roz­
miary. W tych dniach wyjechało z Odessy 
więcej niż 200 rodzin żydowskich.

du i najgorętsze życzenia pomyślności dla Najj. 
Pana. W Podhajcach rozdano z okazyi dnia u- 
roczystego 689 włościanom, dotkniętym klęską 
gradobicia, zapomogi w kwocie 920 zł. z fun­
duszów zapomogowych przez Najj. Pana udzie­
lonych, zaś w Kołomyi, Brzeżanach obdzielono 
inwalidów wojskowych z galicyjskiego fundu­
szu inwalidów.

Na ręce JE. P. Namiestnika przesłali w 
dniu wczorajszym pomiędzy innymi gratulan- 
tami także ks. biskup stanisławowski, Julian 
Pełesz, w imieniu swojem i całej kapituły, tu­
dzież ks. Mandyczewski, prezes Rady powia­
towej nadwórniańskiej. w drodze telegraficznej, 
z głębi serca płynące życzenia pomyślności, 
oraz zapewnienia wdzięczności, przywiązania i 
wierności niezłomnej dla osoby Najmiłościwiej 
nam panującego Monarchy.

Z Belgradu.
Król*Milan wyjeżdża podobno dzisiaj 

z Niszu, wprost przez Wiedeń, do Karlsba­
du, a król Aleksander udaje się do obozu.

Serbsko - macedoński komitet meetingu 
wręczył znaną rezolucyę do cara rossyjskie- 
rau reprezentantowi w Belgradzie^ a r e z o lu ­
cyę do e k u m en iczn eg o  patryarchy metropo­
licie serbskiemu. Rezolucya do sułtana zo­
stała już dawniej doręczoną reprezentantowi 
Porty przy regencyi.

Dzień urodzin króla obchodzony był 
nader uroczyście w całym kraju nabożeń­
stwami, paradami wojskowemi i ilumina- 
cyami. Dzienniki wszelkich odcieni zamie­
szczają artykuły patryotyczne.

Dziennik urzędowy ogłosił nazwiska 
komendantów batalionów, utworzonych z mi- 
licyi pierwszego wezwania. Komendanci 
podlegają statutom, obowiązującym oficerów 
rezerwy. Zwoływanie milicyj na ćwiczenia 
wojskowe odbywać się będzie na zasadzie 
nowego prawa wojskowego, które przepisuje 
coroczne ćwiczenia. Karabiny Berdana otrzy­
ma tylko armia stała.

Z kół rządowych zaprzeczają doniesie­
niu, jakoby reprezentant dyplomatyczny Au- 
stro-Węgier wniósł do_ rządu serbskiego re- 
klamacye z powodu nieprzyjaznych Austryi 
mów, wygłoszonych na zebraniu stowarzy­
szenia „Velika Serbia".

Osoby, pozostające w bliskich stosun­
kach z rossyjskiem poselstwem w Bukaresz­
c ie , zapewniają, że Chitrowo ma zostać na 
miejsce Persiani’ego posłem wj Belgradzie.

Przewódca radykałów, burmistrz Bel­
gradu, Passicz, wyjedzie w tych dniach do 
Moskwy, w celu zaciągnięcia pożyczki na 
potrzeby stolicy serbskiej , w wysokości 10 
milionów denarów.

K R O I I K A

Lwów , 19 sierpnia.
— Rocznicę urodzin Najj. Pana

obchodzono w całym kraju we wszystkich mia­
stach znaczniejszych i miasteczkach w sposób 
nader uroczysty. Wszędzie odbyły się nabożeń­
stwa z odśpiewaniem Te Deum i hymnu ludo­
wego, przy współudziale reprezentantów władz 
rządowych i autonomicznych, tudzież wojsko­
wości w tych miastach, gdzie są załogi woj­
skowe. W siedzibach c. k. starostw, urzędnicy 
dykasteryj państwowych, tudzież reprezentacye 
powiatowe i miejscowych stowarzyszeń, jak nie­
mniej deputacey gmin wiejskich składały na rę­
ce pp. starostów wyrazy najgłębszej czci i hoł­

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły,’ gminie Bi- 
tków, w powiecie bohorodczańskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JW. Wiceprezydent Namiestni­
ctwa, p. Jan Lidl, wyjechał za dłuższym ur­
lopem ze Lwowa.

— Fundusz szkół ludowych. Spra­
wozdanie Wydziału krajowego z zarządu tym 
funduszem za rok 1889 wykazuje: A) Docho­
dy : 1. Zapas początkowy 2.309 zł. 841/, ct. 
gotówką, 99.948 zł. 86y2 ct. efektami; 2. Od­
setki od efektów 4.495 zł. 50 ct. gotówką. 
Suma dochodów 6.805 zł. 34VS ct. gotówką, 
99.948 zł. 86 ł/a ct. B) Wydatki: 1. Zasiłki 
wypłacone gminom na cele szkolne 5 110 zł. 
gotówką ;2. YII rata naleźytośei rządowej 354 
zł. 50 ct. gotówką. Suma wydatków 5.464 zł. 
50 ct. gotówką. W porównaniu z sumą docho­
dów 6.805 zł. 341/2 ct. gotówką, 99.948 zł. 
86 ct. efektami; okazuje się z końcem roku 
1889 zapas: a) w gotówce 1.340 zł. 84 l/2 et., 
b) w efektach 99.948 zł. 86 ct. W ciągu ro­
ku 1889 asygnowano zasiłki następującym gmi­
nom: po 100 zł.: Biesiadki, Borek, Borki ni- 
zińskie, Dąbrówka wisłocka, Drahasymów, Kwia­
tów, Łątka dolna, Łodzina, Mokrzyska, Moto- 
uyłów, Nowosiółka nad Zbruczem, Pierzchów, 
Siemuszowa, Siemakowce, Smerekowiec, Szer- 
szeniowce; po 50 zł.: Bołszowee, Borusowa, 
Ceperów, Czajkowice, Czermna, Dobrostany, 
Gierczyce, Głębokie, Góra mołyczna, Halicza- 
nów, Kamienna, Kamień, Kąty, Kluwióce, Ko­
morów, Kowalowa, Krukieniee, Krzczonów, Lu­
bień, Łomnica, Manasterzec, Meryszczów, My- 
ślachowice, Nockowa, Parzyna, Pawełcze, Po- 
suchów, Raba wyżną, Radgoszcz, Rekszyn, Sa- 
mocice, Sieniawa, Skawa, Sokole, Solec, Szo- 
łomyja, Tamanowice, Trościaniec, Witkowice, 
Wiłoszyńce, Wolica ługowa, Zalasowa, Zielon­
ka, Zyndranowa, Żyrawka; po 45 zł.; Kauna 
wielka, Lubomierz, Niedźwiedź, Olszówka.

— Do serc litościwych odzywa się 
jeden z naszych czytelników. Donosi on nam: 
Aleksy Górecki, czeladnik krawiecki, liczący lat 
48, zmarł przedwczoraj po trzyletniej słabości, 
pozostawiając pięcioro dzieci, z których naj­
młodsze liczy lat 3, a najstarsze, kaleka, lat 
16. Biedny ten człowiek musiał literalnie 
wszystko zbyć, by suchym chlebem głód zaspo­
koić. Opłakany stan pozostałej rodziny, która 
tuli się w izdebce pod 1. 7 przy ulicy Sokoła, 
wymaga pomocy litościwych osób. Na początek 
złożyli dla tej nieszczęśliwej rodziny: pani Ko- 
niuszewska 1 zł., starszy komisarz policyi p. 
Blaim 2 zł., p. Samuel Klaermann 10 zł.; ra­
zem 13 zł.

Kwota powyższa złożoną została w Ad- 
ministracyi Gazety Lwowskiej, która chętnie 
pośredniczyć będzie w zbieraniu dalszych na 
ten cel datków.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
w Zamarstynowie, dwa srpbrne lichtarze i sre­
brny kubek, wart 100 zł.; niklowy zegarek 
kolejowy, a drugi złoty z takimże łańcuszkiem; 
mundur ciemno-granatowy z wyłogami jasno- 
niebieskiemi .i białemi guzikami; czarne spo­
dnie z niebieskiemi wypustkami i cywilny gar­
nitur migdałowego koloru, wart. 110 zł. — 
Zg u b i o n o :  złoty, kryty zegarek bez wskazó­
wek, z trzema okienkani na białej tarczy i z 
napisem na tejże „Watch et Comp. Internacio- 
nal"; złoty pierścień z brylantem, wart. 150 zł.; 
złoty medalionik z wizerunkiem Matki Boskiej i 
z inieyałami E. B., zawierający miniaturową 
fotografię kobiety; pugilares z kwotą 35 zł. — 
Zna l ez i ono :  srebrną bransoletkę; jedwabny 
czarny parasol z metalową rączką, na wałach 
Hetmańskich; kapelusz damski z niebieską ko­
kardą, owinięty w serwetę, E. K. 7 znaczoną, 
na gościńcu koło Rzęśny ruskiej; haftowaną i 
białemi paciorkami wyszywaną poduszkę, nau- 
licy Teatyńskiej. — Ślubną złotą obrączkę, we­
wnątrz znaczoną J. B. 20 stycznia 1883, zna­
lezioną na ulicy św. Łazarza, może właściciel 
odebrać w policyi.

— Z o b se rw ato riu m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dma 19 sierpnia 1890 
roku, godzina 1 2  w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 18, do godziny 12 w południe



dnia 19 sierpnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowy, co do siły mierny (2'8), 
niebo czyste, powietrze miernie wilgotne (55 
prc. wilgcruości względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-23-70C, najwyższa -j-30'8°C dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa -fl6-2°C w nocy.

Przez całą dobę mi.liśmy piękną pogodę; 
dziś rano była mgła i rosa.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w Siedmiogrodzie; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 19, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 20 sierpnia b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (2—4), średnia temperatura doby pod­
niesie się do -f-250°C, niebo będzie lekko za­
chmurzone, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany, opadu jeszcze nie będzie. Powietrze 
skłonne do burzy.

— Kurs rysunkowy. W Krakowie, we­
dług oświadczenia p. Ministra wyznań i oświa­
ty, w b. r. szkolnym 1890/91, w półroczu zimo- 
wem odbyć się ma przy państwowej wyższej 
szkole przemysłowej pięciomiesięczny kurs ry­
sunkowy dla nauczycieli ludowych, celem przy­
sposobienia ich dla uzupełniających szkół prze­
mysłowych. Na frekwentantów wspomnionego 
tursu mają być wybrani, stosownie do intencyi 
p. Ministra oświaty, przedewszystkiem nauczy­
ciele z tych miejscowości, gdzie uzupełniające 
szkoły przemysłowe już się znajdują, lub wkrótce 
będą otwarte. Na podstawie reskryptu mini- 
steryalnego odniosła się Rada szkolna krajowa 
do komisy krajowej dla spraw przemysłowych 
z proŚDą o sporządzenie wykazu tych miejsco­
wości, w których takie szkoły się znajdują, lub 
zostaną otwarte. Komisya przemysłowa uznała, 
iż jako najpilniej potrzebujące obecnie przyspo­
sobienia sił nauczycielskich do nauki rysunków 
przedstawiają się miejscowości: Biała,rBrody, 
Gorlice, Gródek, Jarosław, Sanok, Śniatyn, 
Stryj, Tarnopol i Wieliczka. Następnie pożą- 
danemby było wysłanie kandydatów z Gry­
bowa, Korczyna, Łańcuta, Wilamowic i Żywca. 
W tych miejscowościach istnieją już praktyczne 
szkoły rękodzielnicze, czyli tak zwane warstaty 
wzorowe, okoliczność ta więc tern bardziej 
czyni potrzebnem przyspobienie dla nich nauczy­
cieli, uzdolnionych do metodycznego udzielania 
nauki rysunków W końcu zaleciła jeszcze ko­
misya uwadze Rady szkolnej krajowej miejsco­
wości : Błażowę, Czortków, Horodenkę, Kamion­
kę strumiłową, Kosów, Myślenice i Złoczów.

- -  Które pokolenie z rzędu zamie­
szkuje teraz ziemię od czasu narodzenia Chry­
stusa? Na zapytanie to tak odpowiada pewien 
Niemiec: Przypuśćmy, że człowiek przecięoio- 
wo żyje lat 50, że człowiek A  urodził 3ię w 
sam dzień Bożego Narodzenia, że w 25 roku 
życia miał syna B, że ten ostatni umarł w 75 
roku po Narodzeniu Chrystusa, zostawiając syna 
C, który się urodził w 25 roku jego życia i t. d. 
Przypuśćmy dalej, że linia ta ciągnęła się stale 
i nie wygasła w skutek różnych przejść, jak : 
wojen, rewolucyj, dżumy, cholery, katastrof 
wulkanicznych, potopu, rozbicia się okrętów, 
pożaru i t. p. Który więc potomek A  żyje o- 
becnie? A  umarł w r. 50tym, B  w 75tym, 
C w lOOym i t. d. Do r. 500 po Nar. Chr. 
wypada 18 pokoleń, do r. 1000—38, do roku 
1500—58, do r. 1800—64, do 1875 r. — 75. 
Z tego wypada, że obecnie A  odżyć powinien 
w 76tem pokoleniu.

— Niepraystępnemi dla chole *y
były w Europie dotychczas, według badań do­
ktora Holmstena, następujące miejscowości: 
AkwisgraD, Baden, Birmingham, Wersal, Wiir- 
temberg , Wiirzburg, Gryfia , Lyon , Sedan , 
Stralsund, Fahlkiihn (w Szwecyi), Friedberg 
pod Augsburgiem), Friedburg (w Saksonii), 

łHeltenham, Stuttgard i cała Szwecya. Co do 
ostatniej, nadmieniają, że pierwszeństwo oddać 
należy miejsoowościom wyżej położonym, gdyż, 
według starannych badań, w ogólności w Eu­
ropie środkowej, cholera nie podniosła się wy­
żej, jak na 600—800 metrów nad poziom 
morza.

W Rossyi nie grasowała dotychczas cho­
lera jedynie w pięciu miejscowościach, a mia­
nowicie: w Carskiem Siole, Peterhofie, Oranien- 
baumie, we wsiach powiatu czystopolskiego 
gubernii kazańskiej i we wsi Chiłowie, w po­
wiecie porchowskim, gubernii pskowskie! po­
łożonej.

 Wypadek % lwem w Portsmouth.
Ostatnia poczta z Anglii przynosi wiadomość o 
wypadku, jaki się zdarzył w mieście Portsmouth. 
Bawiąca w tern mieście trupa cyrkowa Sange- 
ra, zwyczajem przyjętym w Anglii, miała dla 
zareklamowania się urządzić pochód przez pryn- 
cypalne ulice. Wśród najrozmaitszych ciekawyoh 
n  czy, znajdował się olbrzymi lew, umieszczony 
na tryumfalnym wozie, na którym tez znajdo- 
wała się pogromicielka, wyobrażająca postać 
Wielkiej Brytanii, trzymającej lwa na łańcuchu. 
Gdy pochód znajdował się już na placu miej­
skim przed ratuszem, lew zerwał się z uwięzi, 
zeskoczył z wozu i popędził w ulice przepeł­
nione tłumami publiczności, kierując się w stronę 
parku miejskiego. Powstała panika nie do opi­

sania. Konstablowie, trzymający straż na ulicach, 
na widok rozjuszonego zwierzęcia cofnęli się. 
Dopiero wdanie się w tę sprawę klownów cyr­
kowych, położyło tamę grożącemu niebzpieczeń- 
stwu i lwa odprowadzono na właściwe miejsce. 
Pochód odbył się dalej w należytym porządku 
W skutek ścisku i ogólnej Bieganiny kilkanaście 
osób uległo ciężkim skaleczeniom, wypadku 
śmierci jednak, na szczęście, nie było.

— Sensacyjna zbrodnia zajmuje te­
raz cały Paryż. Przed kilku dniami w kanale 
La Yillette znaleziono zwłoki dziesięcioletniej 
dziewczynki/uduszonej i utopionej. Sekcya wy­
kazała inną jeszcze, potworniejszą zbrodnię, któ­
ra spowodowała prawdopodobnie złoczyńców do 
zadławienia ofiary. Dziewczynka nazywała się 
Alicya Neut. Śledztwo wykazało, że mała Ali- 
cya udała się dobrowolnie z nieznanymi zło­
czyńcami na obiad i po spożyciu tegoż została 
zamordowaną. Jakim sposobem przeniesiono tru­
pa tak daleko i wrzucono do kanału, pozosta­
nie w krainie zagadnień. Zbrodniarzy dotych­
czas nie odkryto, lub — jeżeli poszukiwania 
policyi wydały skutek, rzecz cała jest otoczona 
najgłębszą tajemnicą. Cały Paryż jednak czeka 
niecierpliwie ogłoszenia przebiegu śledztwa.

— Zboczenie flzyologlczne. Według 
badań znakomitego antropologa Broca nad wy­
sokością i ciężarem człowieka, osobnik, normal­
nie rozwinięty, tyle waży kilogramów, ile po­
siada centymetrów wysokości po odjęciu pierw­
szego metra. P. Glogner wykonał pomiary na 
Sumatrze na 171 Europejczykach, będących w 
wieku od 25 do 35 lat, którzy jako żołnierze 
jednakowo byli odżywiani i jednakową mniej 
więcej pracę wykonywali; przeciętna ich wy­
sokość wynosiła 1,68 metrów, a przeciętny 
ciężar 63,5 kilogramów. Mniejszy ten przecię­
tny ciężar autor skłonny jest przypisać mniej 
znacznemu wytwarzaniu i odkładaniu' się tłu­
szczu w ciele, co jest też bardzo widoczne u 
zwierząt żyjących pod zwrotnikami, W porówna­
niu z temiż zwierzętami europejskiemi; rzeczy­
wiście też u kilku samobójców i nagle zmar­
łych ludzi sekcya okazała niezwykłą chudość. 
Jednakże przedwczesnym byłby wniosek, że 
każdy Europejczyk, skłonny do tycia, musi 
chudnąć w krajach zwrotnikowych, pomimo po­
karmu przeważnie w wodany węgla obfitującego. 
Liczne pomiary dziennych wahań temperatury 
ciała, również wykazywały niektóre zboczenia 
fizyologiczne. W Europie, jak dowiodły tego 
bardzo duże szeregi liczb, temperatura ciała 
podczas dnia podnosi się do pierwszego maii- 
mum między 10. a j 2 godziną, a następnie po 
małym spadku do drugiego maiimum pomiędzy 
5, a 8 wieczorem. Mierzenia, dokonane na dzie­
sięciu zdrowych Europejezykaoh, którzy już od 
wielu lat żyli pod zwrotnikami, dały w jednym 
tylko wypadku rezultat zbliżony do przebiegu 
temperatury ciała w Europie. Inne badane o- 
soby wykazały mniej lub więcej charakterysty­
cznie wyrażone wcześniejsze maiimum, niekiedy 
już między 7 a 9, oraz stałą temperaturę pod­
czas całej reszty dnia. Zwykłe przypuszczenie, 
że temperatura jest wyższą o 0.5°, słuszne 
jest tylko dla godzin porannych. Wreszcie cy­
tuje p. Glogner porównawcze pomiary nad od­
dawaniem ciepła przez skórę Europejczyków i 
krajowców. Badane osoby były zupełnie zdro­
we, w wieku od 20 do 30 lat i znajdowały się 
w zupełnie jednakowych warunkach. Mierzono 
ilość ciepła oddawaną w kalorymetrze przez 
jedne i te same miejsca skóry. Przy przecię­
tnie jednakowej temperaturze 37,2°, kalorymetr 
w ciągu 10 minut ogrzewał się od Europej­
czyków średnio o 1,46°, a od krajowców o 
7,40°. Krajowcy zatem łatwiej oddają ciepło, 
aniżeli Europejczycy.
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— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

M l i  traclM tystFczi.

Św iata nr. 16, wydany dnia 15 b. m. 
w Krakowie, a obfitujący w portrety na dobie 
będące, zawiera także wizerunki Najdostojniej­
szych Aroyksięstwa Maryi Waleryi i Franci­
szka Salvatora, połączonych dnia 31 z. m. w 
Ischl związkiem małżeńskim. Wizerunki te są 
bardzo udatne, podobnie jak portrety J. Em. 
księcia biskupa krakowskiego, kardynała Duna­
jewskiego, a dalej dr. Adama Asnyka, Wład. 
hr. Koziebrodzkiego i Maryana Grzybowskiego. 
W ogóle dział ilustracyjny w zeszycie tym bar­
dzo pięknie wypełniony, świadczy o nieusta­
jącej staranności redakcyi, ażeby pismu zjednać 
coraz szersze koła publiczności. Również zajmu­
jącą i urozmaiconą jest część literacka, w któ­
rej znajdujemy uzupełnienia prac dawniej roz­
poczętych oraz wiele nowych studyów, szki­
ców, sylwetek i bogatą w wiadomości, jak zwy­
kle, kronikę wypadków w świecie literackim i 
artystycznym.

Z Japońskiego życia.
(Ciąg dalszy).

Straciliśmy z oczu ostatnie domy San- 
nokury. Idziemy z biegiem małej rzeczki, 
nie głębszej, jak po kostki, która, zdaje się 
wyczerpała swoje _ wody, tocząc się i bijąc 
o kamienie, któremi cała dolina usiana w około, 
a co oznacza granice, jakie rzeczka przybiera 
w czasie wylewu. Dwa łańcuchy wzgórz, 
które ją otaczają, mają jeszcze na szczytach 
smugi mgły porannej, uchodzącej przed słoń­
cem. Na tej wysokości, o rannej godzinie, 
chłód panuje przejmujący, pomimo pory roku. 
Okolica wygląda jak pustynia. Od samego 
Takasaki, w miarę jak się wznosimy, mia­
steczka coraz rzadsze i coraz mniejsze, a za­
jęcia ludności także podlegają stanowczej 
zmianie. Warsztaty rzemieślników lub kupców 
nikną, ustępując miejsca wyłącznie pracy rol­
niczej. Nie widać już sklepów z przedmio­
tami wyrobów krajowych; nic, tylko kilka 
chat, podobnych jedna do drugiej. Jest to 
jakby powolny powrót do stanu natury, od­
bywający się na drodze, wiodącej do pustelni. 
Człowiek czuje się w głębi kraju, położonego 
na końcu świata w miejscu, nie mającem 
łączności z wielkim gościńcem uczęszczanym 
przez ludzi, w społeczności żyjących. Można 
by przeżyć całe swoje życie w tym za­
padłym kącie, zapomnianym, jak umarły; 
znalazło by się tu samotność tak zupełną, 
jakby na jakim płanecie, pozbawionym mie­
szkańców.

Szybkość i siła, te dwie zalety z któ­
remi łączy się dar bogów, wesołość, hojnie 
przypadły w udziale naszym kuryerom. Pod­
nieceni trudnościami, jakie droga sama przez 
się nastręczała, prześcigali się wzajemnie w 
wynajdowaniu jeszcze większych trudności, 
aby się popisać i nareszcie doszli do tego, 
że dokonywali prawdziwych cudów zręczno­
ści i siły. To ciągnąc, to popychając, to uno­
sząc, zdołali oni przetransportować nasz jin- 
riki sya wraz z nami, przez ogromne złomy 
skał, o poszarpanych bokach, które nam w 
drodze stanęły. Należy tu dawać, że owe po­
wozy czy lektyki, które nieraz w skutek po­
dobnych prób zręczności przepadają, nie są 
własnością kuryerów, lecz bywają im wy 
pożyczane przez pewną kompanię w Taka­
saki. Przebiegamy galopem most, opierający 
się na wysokich brzegach potoku, a składa­
jący się z kilku pni drzewa; most tak wązki, 
że w jednem miejscu jin-riki sya opiera się 
o pnie tylko jednem kołem, a drugie wisi nad 
przepaścią. Puszczamy się awanturniczą 
ścieżką nad przepaścią, o mało szerszą jak 
szerokość kół naszego wehikułu. W przej­
ściu tern, zarazem ciężkiem i niebezpiecz- 
nem, dwaj kuryerzy, zaprzężeni jeden za dru­
gim, pracowicie ciągną, całem ciałem pra­
wie do ziemi schyleni, tak przykrą jest góra — 
podczas gdy z tyłu, trzeci ich towarzysz po­
maga im, popychając z całej siły. W ten 
sposób postępująe z mozołem coraz wyżej, 
dążymy ścieżką, wijącą się kręto przez górny 
wąwóz, położony nad przepaścią, a tak wązki, 
że co chwila wydaje się nam, że zsuniemy się 
w głąb. W tej chwili przypomniałem sobie 
rycinę Gustawa Dore w dziele Podróż do 
Hiszpanii, która przedstawia, na poflobnej 
do naszej drodze, dyliżans, lecący w prze­
paść: konduktor pada naprzód, z rozłożone- 
mi ramionami, a dyliżans pociąga za sobą 
w upadku cały szereg mułów, z których je­
dna czy dwie pary oparte jeszcze nogami o 
ściany skały, rozpaczliwie usiłują zatrzymać 
się kopytami. — Mogliśmy i my urządzić 
podobny widok. Dwaj tragarze, idący z tyłu, 
jedni tylko prawdopodobnie, którzy bj pozo­
stali przy życiu, pobiegli, by opow;adać o ka­
tastrofie do najbliższego miasteczka; nia! 
domol i tym podobne wykrzykniki w języku 
japońskim towarzyszyły by temu ojiow: - 
daniu. A potem, wielki tłum wieśniaków 
byłby się udał bez wielkiego pospiechu, za­
brać nasze szczątki.

Należało oczywiście wysiąść. Ale za 
każdym razem, gdy chcieliśmy to uczynić, 
nasi ludzie stawiali przyjacielski opór, wo 
łając nieco ironicznie: Dai zyo-fiu! Dai- 
zyo-bu! Nie bójcie się! Nie bójcie się! Wi­
docznie bawiło ich to , że stawiali nas 
w trudnej alternatywie, pomiędzy obawą 
a miłością własną. Pozwoliliśmy im wresz­
cie robić co im się podoba, i gonić jak 
spłoszone konie, nie czyniąc już żadnych 
uwag. Fatalistyczne przysłowie uczy  ̂ nas 
przecie, że: „co ma wisieć, nie utonie11.

Zbiegaliśmy z góry z szybkością lecą­
cego kamienia, potem wdrapywaliśmy się 
krokiem mrówki, i znowu na szczycie zna­
leźliśmy się u brzegu pochyłości, z której 
schodzić trzeba! Byłoby bardzo trudno obli­
czyć, co się zyskało na tem ciągłem wycho­
dzeniu i schodzeniu; czy wznieśliśmy się 
bardziej w górę, czy też weszliśmy na dół. 
Ale charakter widoków, stopniowo zmienia­
jący się, utwierdza nas w przekonaniu , że 
się ciągle wynosimy. Pomimo, że jest je­
szcze dosyć gorąco, temperatura świeższa 
niż wczoraj, powietrze lżejsze, błękit nawet

zdaje się inny; roślinność zupełnie odmien­
na, a przyjaciel wyżyn, świerk, nie opuszcza 
nas już wcale, schodząc wraz z nami aż 
w doliny, gdzie nas japońska droga sprow • 
dza od czasu do czasu. Kwiaty, bardzo rzad­
kie na łąkach japońskich, rosną tu na sto­
kach wzgórz, pośród traw wysokich. Nie są 
to kwiaty zwykłe, delikatne, szukające brze­
gów rzeki lub gazonu, rosnące na polankach 
leśnych, otoczonych drzewami, ale silne 
kwiaty o żywych barwach, na których jed­
nak nie znać ręki ogrodnika. Komary znikły 
zupełnie. Natomiast much bardzo wiele, 
większych i głośniej brzęczących. Około po­
łudnia, na parę minut przed przybyciem do 
wioski, gdzie mamy się zatrzymać na śnia­
danie, przebi -my się przez prawdziwy rój 
much wielkich rozmiarów, nazywanych po 
japońsku abu. Wszystki. te nieprzyjemności 
nie psują dobrego humoru naszych kuryerów, 
którzy nie przestają się śmiać, wesoło się 
nawoływać, i zamieniać żarty, w których 
znajduje się więcej niż potrzeba atyckiej 
soli. — Japoński język nadaje się z łatwo­
ścią do dwuznaczników, które zowiemy ka­
lamburami, co sprawia, że mówiąc po japoń­
sku, keżdy może w potrzebie oka;uc trochę 
sprytu. Przed siódmą godziną wchodzimy 
na płaszczyznę, na wysokości 1200 metrów, 
a potem w dolinę, w której ukrywa się 
miasto Kuaatsu.

Aby tu się dostać przebyliśmy okolice 
coraz bardziej górzyste, najbiedniejsze i co­
raz mniej zamieszkane. Ziemia nie posiada 
tu dostatecznych środków, aby pokryć kosz­
ta kultury i dać utrzyman:e tym , którzy ją 
uprawiają; rolnictwo jest tu przeto tylko 
ubocznem zajęciem. Domy, nieliczne, jakieś- 
my na popasach widzieli, cisną się blisko 
oberż, dość obszernych i względnie wygo­
dnych, zważywszy miejsce, w którem się 
znajdują; co świadczy, że miasteczka ciągną 
swoje zyski mniej z okolicy, niż z przejazdu 
podróżnych. Choć aż bowiem okolice są pu­
ste, drogi dość bywają zaludnione. Bo też 
zbliżamy się do sławnej miejscowości Kusa- 
ts u , której wody są odwiedzane przez wiel­
ką liczbę podróżnych, zmieniających się ko­
lejno przez całe lato. Owa to garść „sape- 
ków“ (moneta), rzucona przez każdego z po­
dróżnych za otrzymaną gościnność, wznosi 
te chaty, które spostrzegamy. Skromne to 
mieszkania, zbudowane przez nędzę, która 
zmuszoną jest nie szukać niczego innego 
w budowie, jak tylko tego, co jest nieodzo­
wnie do schronienia potrzebnem. Niektóre 
z tych chat składają się tylko z czterech 
ścian, ulepionych niekształtnie z bL1a 
przykrytych ciężkim uacheili Z gliny; mają 
one jedne tylko drzw i, są bez okien i bez 
podłogi! t

Na jednej staeyi, o której wspomina­
liśmy, będącej rodzajem karawanseraju, 
otwartego na rozstajnych drogach, bardzo 
ożywionego, z wejściem napełnionem mnó­
stwem powozów, koni, tragarzy i parobków, 
zdarzyło się nam jedno godne zanotowania 
spotkanie.

Japońska dama z córką, podróżujące 
pod opieką poczciwca, czyniącego wrażenie 
sługi, przywiązanego ad dawnych lat do ro­
dziny, przyszły zająć obok nas miejsca. Matka 
musiała mieć około lat pięćdziesięciu; twarz 
jej okrytą była zmarszczkami, jak prawie u 
wszystkich kobiet w tym wieku w Japonii. 
Z tem wszystkiem, powierzchowność jej była 
dystyngowaną, a poważny strój z czarnego 
jedwabiu, ozdobiony był na plecach haftem, 
wyobrażającym mon, czyli herb rodzinnv, 
odbijający białą barwą na ciemnem tle. 
Dziewczynka miała lat czternaście, jak nam 
to sama oświadczyła w ciągu rozmowy, która 
zawiązała się między nami. Możnaby jej było 
dać o dwa lata mniej, gdyż Japonki, z po­
wodu szczupłości postawy, a szczególnie 
z powodu dziecinnych manier, zdają się doj­
rzewać powolniej, niż nasze dziewczęta. Gdy 
ta epoka przeminie, następuje druga, nie 
będąca wcale kompensatą; Japonki bowiem, 
wyszedłszy za mąż, bardzo krótki czas wy­
glądają młodo i więdną przedwcześnie. Szcze­
góły toalety świadczyły wymownie, że panna 
O-Hana-San (było to jej nazwisko), należała 
do eleganckiego i dobrze uposażonego świata, 
trzymającego się przepisów mody we wszyst­
kich jej najkosztowniejszych wymaganiach : 
nosiła rękawiczki, suknię i buciki, będące 
w modzie od dwóch lub trzech lat, w wiel­
kim świecie stolicy. A ów pancerz z materyi, 
tak ciasny, tak krępujący swobodę rąk, przy­
zwyczajonych do szerokich rękawów, tak źle 
zastosowany do zwyczajów i urządzenia do­
mów japońskich, w których trzeba klęknąć 
chcąc usiąść, nie był wcale chwilowem prze­
braniem, lecz stanowczo przyjętą reformą. 
Ostatni bowiem dekret cesarski nakazał da­
mom nosie suknie zachodniej mody na przy­
jęciach u dworu, tak jak temu lat piętnaście 
czarny frak i istał nakazany urzędnikom na 
ofieyalnych wieczorach. Brwi ogolone i wy­
malowane na dwa palce szerokości na czole, 
włosy uwiązane u wierzchu głowy sznurkiem 
i spadające na plecy, biała tunika i panta- 
lony z czerwonego jedwabiu, używane na 
wielkie ceremonie, a złożone z dwóch spodnie 
głudich i szerokich, jakie nosiły damy ze
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świty cesarzowej, należą już do historyi 
Suknia o gładko spadających fałdach, nada­
jąca pewną powagą posuwistemu krokowi 
nóg nieobutych, stąpających po dywanach, 
nie zaginęła, ale inny przybrała charakter. 
Bardzo niezasłużoną jest zresztą owa nagła 
pogarda dla starego kostiumu "narodowego, 
i bardzo nierozumnym zapał do reformy osta­
tnich czasów. Cóż dziwnego, że Japonki nie 
mogą od razu do niej nawyknąć, i że 
w obcym sobie stroju wyglądają tak dziwa­
cznie i niezgrabnie. Panna O-Hana-San, na­
leżała przynajmniej do istot, łatwo się nała- 
mujących do nowych zwyczajów, a dzięki 
swej dziecięcej giętkości, zdołała nabyć swo­
bodę ruchów i naturalność. Twarz jej inte­
ligentna i łagodna, maniery bez nieśmiałości 
i bez zbytniej żywości — (żywość bowiem 
należy do złych manier w Japonii) — ładne 
rysy i uprzejmość, czyniły z niej bardzo 
milutką osóbkę.

Nasze nowe znajome udawały się tak 
jak i my do Kusatsu; ułożyliśmy się, że 
razem podróż dalszą odbywać będziemy.

Panna O-Hana-San opowiedziała nam, 
że pobiera nauki Kazoku-gakko (szkoła szla­
checka) w Tokio. Uczą tam jednego z euro­
pejskich języków; uczenice są tylko z ary­
stokratycznych domów; ona uczyła się po 
angielsku:

— You speak english, miss?
— Yes sir, a little.
— And do you learn ił with ple- 

asure ?
Miss O-Hana-San odpowiadała po ja- 

pońsku, że nie jest jeszcze bardzo biegła, 
bo dopiero niespełna rok jak się uczyć za­
częła. Wsiadamy do jin-riki-sya ; stary sługa 
domu wskakuje na konia, który u siodła 
dźwiga pakunek ze słomianą pokrywą za­
wierający rzeczy tych pań, i u schyłku dnia 
nasza mała karawana zbliża się do Ku­
satsu.

Łąka zarosła wysokiemi trawami, zasia­
na dzikiemi żółtemi liliami i pięknemi kwia­
tami błękitnemi i fioletowemi: oto dolina 
Kusatsu. Nic w tym pełnym melancholijne­
go wrażenia widoku nie zdradza ręki ludz­
kiej, i nie każe przypuszczać blizkości mie­
szkań ludzkich. To też doznajemy pewnego 
ździwienia wchodząc, a raczej wpadając w 
środek miasta, które się znajduje w głębi 
prawdziwego jaru.

Wielkie trzypiętrowe domy, zupełnie 
prawie podobne do szwajcarskich szaletów, 
ukazują się pod naszemi nogami i dość do­
brze się przedstawiają z pomalowanemi bel­
kami gwerni i lekkiemi dachami,- - przy walo­
ne mi dużemi kamieniami, które je chronią 
od gwałtownych wiatrów zimowych.

Na miejscu, które by nazwać można 
wielkim placem, wre i tryska, pośród mgły 
pary główne źródło, Netsu-no-yu. Zdała nie­
co patrząc na wodę źródła, można by sądzić 
że leje się płynna siarka, tak łożysko źródła 
wyłożone mineralnemi pokładami. Na hory­
zoncie rysuje się wyraźnie straszny wulkan, 
Asama-Yama, którego obecność tłómaczy te 
geologiczne zjawiska. Pióropusz z dymu, bia­
ły, ciężki, nieruchomy, który zdaje się chmu­
rą, odróżnia go od gór, jakie go otaczają.

„Trzeba wystrzegać się nadużyć wszel­
kiego rodzaju, ale trzeba także unikać czar­
nych myśli,* poucza Przewodnik hiracyusza 
w Kusatsu. Japończycy stosują się o ile mo­
gą do pierwszego przepisu a spełniają su­
miennie drugi. Wieczorem, prawie wszyst­
kie domy są oświetlone; syamisen i bęben 
odzywają się z towarzyszeniem śpiewu i sły­
chać miarowe kroki tańczących. Muzykanci 
z Tokio przyjeżdżają tu na każdy kąpielowy 
sezon i zbierają dość sporo pieniędzy, gdyż 
próżnowanie nastręcza wielu klientów tym, 
których powołaniem jest bawić publiczność’. 
Jak dla Wespazyana punktem honoru było 
umrzeć stojąc, tak w pojęciu Japończyków, 
żegnać swoich przyjaciół z uśmiechem na 
ustach. Gdyż wiele ludzi umiera podczas po­
bytu tutaj, jak o tern świadczy cmentarz za­
pełniony pomnikami znacznych osób, które 
za życia zajmowały dość miejsca aby zasłu­
żyć na wspaniały nagrobek na miejscu wie­
cznego spoczynku w Kusatsu. — Ostatecz­
nie, ze swymi tysiąc trzystoma czy cztery- 
stoma mieszkańcami, Kusatsu sprawia tyle 
hałasu i taki ruch, jak by było wielkiem 
miastem.

Zaledwie rozgościliśmy się w hotelu 
noszącym nazwisko swego właściciela, Ko­
ku-ya, a już urzędnik policyjny przysłał nam 
swoją kartę, żądając widzieć się z nami. 
Wprowadził go ceremonialnie sam gospodarz. 
Ujrzeliśmy mężczyznę trochę więcej niż śre­
dniego wzrostu, krępego, z okrągłą, twarzą 
i wązkiemi ustami, ubranego w letni uniform 
policyjny, to jest całkiem biało, ale bez dłu­
giego kija w który bywają uzbrojeni agenci 
w Tokio. Jak nas powiadomił pan Koku va 
p0 wyjściu agenta mieliśmy przed sobą zno­
wu wszystkich ludzi z Kusatsu. Ten urzęd­
nik, który niegdyś lepsze zajmował stanowi- 
sko’ nie stara się nawet ukryć pogardy, ja­
ka żywi dla ludności, — stale osiedlonej -  
w tern zatraconem miejscu, gdzie od lat 
wielu trzymają go, pomimo jego utyskiwań. 
To też wywiązuje się ze swego zadania z

gorliwością podniecaną bardziej przekona­
niem że dokucza swoim „podwładnym*, niż 
zamiłowaniem obowiązki. Co do nas, o któ­
rych zawodzie wie już z paszportów ofiaro­
wanych mu przez gospodarza, zaliczamy się 
w jego pojęciu do gentlemenów obcych. „My 
ludzie lepszego świata*, zdaje się mówić 
twarz jego, która nie ma już, gdy się zwra­
ca ku nam, tego wyrazu jaki widzą zwykle 
mieszkańcy stali Kusatsu. — Czyni nam 
uprzejmą propozycyę, oddając się nam na 
usługi: „Jeżeli gospodarz tego domu zechce 
panów okraść, nakładając przesadzone ceny, 
jeżeli jego służba okaże się niegrzeczną, pro­
szę mi dać znać, a natychmiast zostanie su­
rowo ukarany*. To wszystko wypowiedziane 
było w obecności biednego Koku-ya, który 
stał w pełnej uszanowania postawie, tak 
daleko od nas, jak na to pozwala szczupłość 
pokoju. Uprzejmy agent użyczył nam także 
niektórych objaśnień o Kusatsu.

W zimie, miejsce to prawie całkiem 
opuszczone. Ze sto osób tylko pozostaje — 
stali mieszkańcy — pilnując domów. Nie 
można twierdzić, by zima była tak srogą, 
żeby aż uciekać było trzeba, ale gdy w Ku­
satsu nie stanie kuracyuszów, miasto nie ma 
racyi bytu.

Rozmowa się kończy. Urzędnik oddala 
się, wydymając policzki i kołysząc krótkiemi 
rękami. Pan Koku-ya kłania się przechodzą­
cemu do ziemi. Urzędnik odpowiada na ten 
ukłon spojrzeniem, pełnem pogardy. Widać, 
że uczyniliśmy na nim dobre wrażenie, bo 
wraca nazajutrz w towarzystwie burmistrza. 
Ten dostojnik nosi krągły kapelusz i czarny 
surdut, ale ostatni ten przedmiot nosi wy­
raźne ślady, że wyszedł z rąk krawca, mie­
szkającego o 1.200 metr. nad poziomem mo­
rza. Pijemy herbatę, palimy cygara. Wizyta 
tych dwóch reprezentantów władzy, jest po­
czątkiem innych; przychodzą różni ludzie, 
których z przyjemnością przyjmujemy, bo 
są zabawni, a zawsze przyzwoici. A zresztą, 
takie odwiedziny wtajemniczają cudzoziemca 
w rozmaite szczegóły, których nie zna, lub 
niedokładnie rozumie. Jeżeli jedno życie wy­
starcza, i aby nabyć wiadomości o rzeczach, 
tyczących się rodzinnego kraju, dwie egzy- 
stencye nie byłoby zanadto, aby módz obzna- 
jomić się z narodem, który nam jest obcym 
i żadnemi związkami z nami się nie łączy. 
To badanie jest niewyczerpanem polem, 
którego granice zdają się umykać przed 
nami, im dalej idziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pierwsza galicyjska spółka suszenia 
owoców i  warzyw w Bochni.
Niedawno odbyło się w Bochni, pod 

przewodnictwem p. Władysława Szuszkie­
wicza, właściciela dóbr, posła do Rady pań­
stwa i do Sejmu, ukonstytuowanie się sto­
warzyszenia pod firmą: .Pierwsza galicyjska 
spółka suszenia owoców i warzyw w Bochni, 
sto w. zarej. z ogr. poręką*.

Spółka istniała już przez 2 lata w pry­
watnej formie, a walcząc z brakiem kapitału 
nie mogła się należycie rozwinąć i byt jej 
był już dwa razy mocno zachwiany, lecz 
dzięki staraniom (zabiegom posłaStruszkie- 
wicza, spółka zawiązała się w formie stowa­
rzyszenia udziałowego, pozyskała grono po­
ważnych członków, a z tymi i potrzebny 
kapitał do prowadzenia przedsiębiorstwa, a 
nadto za wyłącznem staraniem p. Szuszkie­
wicza, otrzymała spółka 3.500 złr. z Wy­
działu krajowego, jako zaliczkę 2°|0 na 
rozszerzenie interesu.

Fabryka mieści się w osobnym budynku 
zatrudnia dzień i noc przez czas kampanii’ 
po 8 ludzi. Jarzyny i owoce świeże na po­
mocniczych maszynach, stosownie do ich 
przeznaczenia bywają strugane, siekane, pa­
rzone, a następnie do nowego systemu'pie­
ców amerykańskich, Mayfartha, nakładane na 
cienkie druciane siatki, w których dokonywa 
się suszenie.

Nadmienić należy, że spółka otrzymała 
w Wiedniu w przeszłym roku za wyroby 
swoje, wielki srebrny medal na wystawie 
owocowej; w Krakowie również medal srebrny, 
a komisy a lekarska w Krakowie poleciła jej 
wyroby, obok uznania, jako dyetetyczne po­
karmy odżywcze, zastępujące świeże warzywa.

Ciągnienie losów rolniczo-leśnej 
wystawy w Wiedniu.

Główna wygrana w wartości 50.000 zł. 
padła ua seryę 4870 nr. 61, druga wygrana 
(5.000 zł.) ser. 144 nr. 100, trzecia (2.000 
zł.) serya 1982 nr. 15, czwarta (1000 zł.) 
ser. 1450 nr. 50, piąta (500 zł.) ser. 5028 
nr. 26, szósta (500 zł.) s. 3637 nr. 98, sió-

<52® zł°  s ' 1365 nr* 74> ośma (200
ci oa’ i cur; .38’ dziewiąta (200 zł.) s. 
5180 nr. 15, dziesiąta (200 zł.) s. 2063, nr. 
26, jedenasta (200 zł.) s. 2110 nr 85

Wygrane w wartości po 100 zł. padły
na seryę 633 nr. 88, s. 701 nr. 55, s. 1489
nr. 75, s. 2039 nr. 21, s. 3032 nr. 27, s.
3107 nr. 1, s. 3299 nr. 90, s. 3574 nr. 40, 
s. 5002 nr. 1, s. 5743 nr. 86.

Wydrane w wartości po 50 zł. padły 
na s. 854 nr. 1, s. 2019 nr. 14, s. 5577 nr. 
14, s. 1090 nr. 34, s. 3195 nr. 4, s. 1122 
nr. 88, s. 279 nr. 83, s. 5569 nr. 95, s. 
4796 nr. 72, s. 4662 nr. 85, s. 4653 nr. 1, 
s. 2018 nr. 47, s. 4483 nr. 62, s. 1954 nr. 
44, s. 1860 nr. 69, s. 4447 nr. 65, s. 1574 
nr. 95, s. 1750 nr. 82, s. 5467 nr. 40.

Wygrane w kwocie 20 zł. padły na 
następujące serye i num era: Serya 2444 nr. 
3, s. 3149 nr. 53, s. 1551 nr. 56, s. 2715 
nr. 13, s. 677 nr. 18, s. 195 nr. 86, s. 5151
nr. 16, s. 4705 nr. 81, s. 1391 nr. 32, s.
1349 nr. 7, s. 1039 nr. 84, s. 4185 nr. 36, 
s. 5644 nr. 63, s. 4891 nr. 12, s. 5626 nr.
25, s. 2803 nr. 27, s. 5650 nr. 87, s. 2337
nr. 70, s. 301 nr. 46, s. 1770 nr. 2. s. 3916 
nr. 11, s. 5305 nr. 95, s. 4609 nr. 2, s. 
1125 nr. 22, s. 2068 nr. 2, s. 4028 nr. 99, 
s. 1765 nr. 58, s. 195 nr. 56, s. 5772 nr. 
24, s. 1391 nr. 17, s. 5184 nr. 70, s. 732 
nr. 60, s. 4315 nr. 70, s. 2842 nr. 97 s. 
1175 nr. 84, s. 2237 nr. 46, s. 2023 nr. 42, 
s. 2584 nr. 71, s. 5793 nr. 83, s. 203 nr.
43, s. 5527 nr. 37, s. 3209 nr. 75, s. 1019
nr. 89, s. 4344 nr. 44, s. 1464 nr. 11, s. 
5933 nr. 29, s. 3990 nr. 52, s. 1555 nr. 68, 
s. 1889 nr. 70, s. 2822 nr. 17.

Wygrane w kwocie 10 zł. przypadają 
na wszystkie numera seryi 2759 i 4608.

Wygrane w kwocie 5 zł. padły ia na­
stępujące 20 seryj: 5544, 1739, 3462, 493, 
2120, 2417, 1157, 3945, 2898, 4427, 4715, 
3656, 4777, 2521, 1097, 614, 2970, 4301, 
274, 4449._____ ________

T a n g  z b o ż o w y . * )
-Dnia 19 sierpnia 1890.

Lwów, pszenica 690 do 7*65, żyto
5-— do 5'35, jęczmień 5‘— do 6'—, owies 
obroczny 6* — do 7*—, rzepak 9 75 do 10*25, 
groch •— dOj,- ’- *) wyka •— do —' bo­
bik — •— do —•—, hreczka —*— do — , 
kukurudza — *— do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona —' — do 
—*—, koniczyna biała — •— do — *—, koni­
czyna szwedzka —•—■ do —• —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7*70, żyto 
5'90 do 6'30, jęczmień browarny 5* — do 6*— 
owies 0*— do 0*—, groch •— do — wy­
ka — •— do O'— , rzepak 9-50 do dO-— , 
lnianka —■— do —•—, koniczyna czerwona 
30'— do 45* — , koniczyna biała —-— do — ■—, 
koniczyna szwedzka — •— do — •—.

Podw ołoczyska, pszenica 7*— do 8'—, 
żyto 5*80 do 6'40, jęczmień 5*—J do 6*—, 
owies •— do — •—, groch *— do — •—, wy­
ka 0*— do — , rzepak 9-50 do 10’—, 
lnianka —•— do —‘ —, koniczyna czerwona 
28-— do 40- —, koniczyna biała — •— do — •—, 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Ja ro s ław , pszenica 7*25 do 8-— , żyto
6-30 do 6*60, jęczmień 5*—, do 6*25, owies 
—•— do '—, groch —•— do —•—, wyka
—•— do ‘—, rzepak 9'80 do 10*35, lnianka
— •— do —* —, koniczyna czerwona —*— do 
— , koniczyna biała — do — , koni­
czyna szwedzka —*— do—•—, tymotka —*— 
do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 65*— do 85*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro 

loco Lwów 11*50 do 12'— zł.
Usposobienie więcej ożywione.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 18 sierpnia. (Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 2807 sztuk, opasowego 1049 z 
paszy i 1460 sztuk chudego.

Razem 5316 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

563 sztuk opasowych, 464 sztuk z paszy i 
— sztuk chudych, z Bukowiny 582 sztuk.

Ogółem przypędzono o 488 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 62 sztuk więcej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był dość ożywiony.
Towar przedni płacono nieco drożej, 

niż zeszłego tygodnia, ceny zaś innych ga­
tunków nie zmieniły się.

Nie sprzedano 34 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 54 do — zł. — ct., 
za towar przedni po 51 do 56 zł. — ct., 
wyjątkowo 57 do 61 zł.; w ę g i e r s k i e  
woły opasowe po 51 do 58 zł. — ct., za 
towar przedni po 59 do 611/* zł. — ct., 
wyjątkowo 63 zł. — ct. do — zł. — ct.; z 
innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 54 do 
48 zł. — ct., za towar przedni po 59 do

627» zł. — ct., wyjątkowo 65 do — zł. — 
c t.; woły z paszy po 48 do 54 zł. — c t ; 
krowy po 20 do 31 zł. — c t.; stadniki 
po 22 do 33 zł. — c t . ; bawoły 17 do 27 
zł. — ct.

Bydło chude 20 do 110 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Czas pisze na czele dzisiejszego nu­

meru :
„J. E. Marszałek hr. Jan Tarnowski, 

już przed zeszłorocznemi wyborami pragnął 
usunąć się od ponownego objęcia laski mar­
szałkowskiej. Jedynie za sprawą P. Namie­
stnika hr. Badeniego, na nalegania Prezesa 
gabinetu hr. Taaffe’go, dał się nakłonić do 
zajęcia powtórnie stanowiska Marszałka. Lecz 
wtedy już przewidywano, o ile sobie przy- 
przypominamy, że co nawięcej dwom tylko 
sesyom sejmowym przewodniczyć będzie.

„Od owej chwili z każdym niemal dniem 
zwiększała się chęć hr. Tarnowskiego, ustą­
pienia z krzesła marszałkowskiego, i tylko 
dzięki przyjaznym stosunkom i usiłowaniom 
tegoż zawdzięczaliśmy, iż hr. Tarnowski po­
zostawał dotąd na miejscu, na które go zau­
fanie Monarchy powołało, a na którem oto­
czonym jest sympatyą i uznaniem kraju. Zda­
je się , iż w końcu przemogło, bez żadnej 
innej przyczyny, postanowienie wykonania 
dawno żywionego zamiaru.*

Według Budapes. Corr. Na j j .  P a n u  
w podróży na manewry wojsk niemieckich 
na Górnym Szląsku, będzie towarzyszyć oprócz 
p. Ministra hr. Kalnoky’ego, także szef szta­
bu generalnego, baron Beck.

Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
N a j j .  P a n i  miała dzisiaj rano udać się 
w zapowiedzianą podróż morską. Dostojna 
Pani wyjechała osobnym pociągiem do 
Vliessingen w Holandyi, gdzie stanie jutro 
rano. Tam, po krótkim wypoczynku, wsię- 
dzie na jacht i odpłynie ku wybrzeżom 
szkockim. Wedle dotychczasowych dyspozy- 
cyj, Monarchini, która odbywa całą podróż 
w ścisłem incognito, powróci dopiero w dru­
giej połowie listopada do Wiednia. W or­
szaku Jej Ces. Mości znajdują się: wielki 
ochmistrz nadworny, barou v. Nopcsa, hra­
bina Pestetics i radca d w o ru  Foifolik z żoną.

P. Minister bar. P r  aż ak  powrócił 
przedwczoraj z urlopu do Wiednia.

Czas dowiaduje się, że przedwczoraj 
wybuchły w Ostrawie Morawskiej rozruchy 
robotników, i że wysłano tam dwa batalio­
ny wojska.

O wrażeniu, wywołanem w Wenecyi 
skutkiem rozwiązania stowarzyszenia „Pro 
patria“< w Tryeście donoszą do Polit. Corr. 
co następuje: „Jestto uwagi godnym obja­
wem, że w całej prowincyi weneckiej ani 
najdrobniejszy nawet odłam ludności nie dał 
się porwać w odmęt tego ruchu, który agi­
tatorowie „Irridenty* z gwałtownem wysile­
niem prowadzą, aby po rozwiązaniu stowa­
rzyszenia „Pro patria* rozbudzić namiętną 
przeciw Austro-Węgrom nienawiść. Można 
śmiało powiedzieć, że to zarządzenie Rządu 
austryackiego nie wywarło w Wenecyi pra­
wie żadnego wrażenia. Najlepszem tego świa­
dectwem głosy dzienników, nietylko tych, 
co w stosunkach ze sferami rządowemi po­
zostają, ale i zupełnie niezawisłych. Szcze­
gólniej na uwagę zasługują artykuły pisma 
Yenezia, poświęcone owej sprawie. W je­
dnym z nich powiedziano, że „Irridenta* 
nie jest ruchem wyłącznie przeciwko Austro- 
Węgrom skierowanym, a raczej nawskróś 
radykalnym, mającym właściwie na celu 
podkopanie monarchicznej formy rządu w
królestwie włoskiem*.

Węgierski minister sprawiedliwości, 
Szilagyi, poruczył, jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie, adwokatowi peszteńskiemu, dr. 
Tarnayowi, wypracowanie ustawy o nowej 
organizacyi prokuratoryj państwa, tudzież o 
reformie zakładów karnych.

Z Berlina piszą, że cesarzowa -wdowa 
Fryderykowa, bawiąca teraz z córkami księ­
żniczkami Wiktoryą i Małgorzatą w Atenach, 
po chrzcie małego księcia Jerzego, który od­
będzie się dnia 24go b. m., wyjedzie wraz 
z córkami dnia 26 b. m. z Aten i drogą na 
Włochy powróci do Niemiec. Cesarzowa- 
wdowa zatrzyma się parę dni w Berlinie a 
następnie w Hainburgu, poczem uda sie do 
Londynu, gdzie odbędą się zaślubiny księżni­
czki Wiktoryi, *



Tester Lloyd  otrzymuje z Berlina do- 
ie, że minister Herrfurth przedłożył 
czasu cesarzowi Wilhelmowi, na żą- 

, memoryał o wygaśnięciu ustawy prze­
ciw socyalistom. W memoryale tym ma być 
między innemi przytoczona i ta okoliczność, 
że można z pomienionej ustawy zrezygno­
wać także i z tego powodu, ponieważ zwykłe 
ustawy dostarczają do zwalczania socyalnej de- 
mokracyi środków daleko więcej, aniżeli ich 
pierwotnie użyto, tudzież i z tego powodu, 
ponieważ owe nadzwyczajne środki okazały 
się w praktyce, podczas 11-letniego trwania 
ustawy, jako zupełnie bezskuteczne a nawet
szkodliwe.

W sprawie socyalistycznej donoszą z 
Berlina dalej, że w obec coraz to ruchliwszej 
i coraz śmielej występującej propagandy 
stronnictwa socyalno-demokratycznego, po­
czynają teraz także i pracodawcy skupiać 
się i organizować, ażeby zjednoczonemi siłami 
stawić czoło gwałtownym atakom socyalistów.

Germania ogłosiła świeżo dosłownie 
odezwę przemysłowców drezdeńskich, wysto­
sowaną do innych pracodawców w Niemczech.

Organ ks. Bismarcka Hamb. Nachr. 
zamieszcza następujący, widocznie inspiro­
wany komunikat: Niektóre pisma donoszą, 
że książę Bismarck udzielił posłowi węgier­
skiemu, Emilowi Abranyi’emu dłuższego po­
słuchania , a jedno z pism węgierskich po­
daje nawet szczegółowe sprawozdanie z rze­
komej rozmowy. Wiadomość ta pozbawioną 
jest wszelkiej podstawy. Książę Bismarck 
owego deputowanego węgierskiego wcale nie 
przyjmował, a wszelkie relacye o rozmowie 
są prostym wymysłem.

Do tej chwili nie wiadomo jeszcze, 
czy cesarz Wilhelm przyjmie deputacye 
poddanych niemieckich z Petersburga, Mo­
skwy i Rygi.

Wedle Kijewlanina, przemarsz wojsk, 
mających wziąć udział w wielkich mane­
wrach na granicy zachodniej, około Równa, 
już się rozpoczął. Manewry te trwać będą 
mniej więcej od 8-go września do połowy 
tegoż miesiąca. Weźmie w nich udział 
6 korpusów armii, to je s t  około 150.000 
żołnierzy. Manewry będą się odbywały na 
bardzo znacznej przestrzeni.

Ze słów cesarza Wilhelma, wyrzeczo­
nych podczas pobytu na Helgolandzie, „że 
wyspa ta jest przyłączeniem do ojczyzny 
ostatniego kawałka ziem niemieckich8, wy­
wodzą dzienniki rossyjskie , mianowicie: 
Nowo je  Wremia, Grażdanin i Mosk. Wied., 
że cesarz zrzeka się wszelkich innych pre- 
tensyj, a mianowicie do prowincyj nadbał­
tyckich w Rossyi, i uważają z tego powodu 
mowę tę jako wielce pokojową.

Wszystkie niemal dzienniki europejskie 
podnoszą z zadowoleniem ten ustęp z mowy 
księcia Ferdynanda na bankiecie w Widyniu 
w którym zaznaczył korzyści, wynikające dla 
Bułgaryi z jej dobrych stosunków ze swym 
zwierzchnikiem sułtanem, uważając ustęp ten 
za najlepsze zaprzeczenie pogłosek o mnie­
manych porywczych zamiarach rządu buł­
garskiego. _________

Do Kol. Ztg. telegrafują z Belgradu, że 
poseł serbski w Wiedniu, p. Simie doniósł 
ministrowi spraw zagranicznych, iż dotych­
czas nie doprowadziły do żadnego rezultatu 
rokowania w sprawie cofnięcia znanego roz­
porządzenia rządu węgierskiego co do czę­
ściowego zamknięcia granicy dla dowozu nie­
rogacizny serbskiej. Obiega pogłoska, iż p. 
Simie wniesie prośbę o przeniesienie go na 
inne stanowisku.

jako deputowany, nie wypowie jednak przy 
tej sposobności żadnej mowy politycznej, jak 
donosiły dzienniki paryskie.

W dniu 19 b. m. nastąpić miało otwarcie 
wszystkich rad generalnych we Francyi. W ro­
ku bieżącym mają wszystkie rady zamanife­
stować swoje zapatrywania w kwestyi odno­
wienia traktatów handlowych. Do rad gene­
ralnych sesyi bieżącej należy 266 deputo­
wanych i 116 senatorów.

Zapowiedziane w Belgii manewry ar­
mii, na których mają być obecni reprezen­
tanci armij zagranicznych, budzą w tym ro­
ku powszechne zajęcie. Domniemany nie­
przyjaciel ma rozpocząć pochód przeciw Ant­
werpii, a druga dywizya, broniąca miasta, 
zrobić ma z Antwerpii wycieczkę, ażeby z 
przeciwnikiem zetrzeć się we Flandryi wscho­
dniej. Ażeby tam dotrzeć, musi druga dy­
wizya urządzać przeprawę przez Skaldę. Rzu­
cenie mostu na szerokości 700 metrów przez 
wojskową inżynieryę, stanowić będzie najcie­
kawszą chwilę manewrów.

Z Londynu donoszą :
Pomimo bliskiego terminu zamknięcia 

sesyi parlamentarnej, a nawet po zamknię­
ciu jej, nie ma mowy tego roku o ciszy po­
litycznej w Anglii. Wcześniejsze tego roku 
otwarcie sesyi jesiennej, skraca ferye; wcze­
śniej zatem rozpocznie się kampania mów 
politycznych, poprzedzających każde otwar­
cie parlamentu.

TELEGRAMY &AZETY LWOWSKIEJ

Standard donosi z Konstantynopola, że 
przesilenie ministeryalne tamże, już przemi­
nęło, a natomiast mają nastąpić zmiany w 
ciele dyplom atycznem . Mianowicie reprezen­
tant Porty w Berlinie nie powróci już na 
swoje dawne stanowisko, a Szakir basza zo­
stanie prawdopodobnie znowu ambasadorem 
w Petersburgu.

Z Konstantynopola otrzymuje Politische 
orresp. doniesienie, stwierdzające, że na 
recie zupełny panuje spokój. Żniwa na wy- 
lie wypadły nadzwyczaj pomyślnie, a oko- 
jzność tę można uważać jako pewną gwa- 
ncyę, że na wyspie i nadal trwać będzie 

obec zadowolenia z materyalnych warun- 
>w bytu, spokój i zgoda. Generalny guber- 
itor, Dżewad basza, pozostaje z konsulami 
Canei w najlepszych stosunkach.

Temps donosi, że p. R ibot, minister 
traw zagranicznych, pojedzie d. 18 b. m., 
sebyb jć  na uczcie, którą prefekt Pas de 

Calais daje dla uczczenia otwarcia rady 
ej. P. Ribot przyjmuje w tern udział

Wiedeń, 19 sierpnia. Dzień uro­
dzin Najj. Pana obchodzono także w 
Berlinie, Bukareszcie, Belgradzie, Kon­
stantynopolu, Sofii i Kopenhadze.

Wiedeń, 19 sierpnia. W iener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał szefowi sekcyj­
nemu Ministerstwa spraw iedliw ości Er 
nestowi Giuliani’emu, godność tajnego 
radcy.

Najj. Pan nadał odznaki honorowe 
dla sztuki i umiejętności, profesorowi 
uniwersytetu wiedeńskiego, Banndorfo- 
wi, archiwiście w Rzymie Demflemu, 
emorytowanemu profesorowi uniwersy- 
etu Małeckiemu, akwareliście, profe­

sorowi Jassi w Wenecyi, dyrektorowi 
fizykalnego instytutu, Józefowi Stefa­
nowi w Wiedniu, profesorowi uniwer­
sytetu Karolowi Thanowi w Peszcie, 
emerytowanemu profesorowi uniwersy­
tetu, Tomekowi w Pradze i architekcie 
Yblowi w Peszcie.

Wiedeń, 19go sierpnia. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych ogłasza: Najj 
Pan polecił utworzenie nowego (42) 
pułku jazdy, a mianowicie pułku dra­
gonów, który z dniem 1 stycznia 1891 
ma być zupełnie urządzony i stać bę­
dzie załogą w Weis, w Austryi górnej.

W iedeń , 19 sierpnia. Pożegnalny 
komers śpiewaków niemieckich zamknię* 
to wczoraj okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, który z zapałem powtórzono.

Wiedeń, 19go sierpnia. Wielka 
księżna Olga Feodorówna, wraz z sy­
nem Aleksym, przybyła tutaj z Rossyi,

Peszt, 19 sierpnia. Na zapytanie 
peszteńskiego H irlapa, odpowiedział ks. 
Bismarck, iż dep. Abranyi, który za­
mieścił w temże piśmie znane sprawo 
zdanie ze swej rzekomej rozmowy 
z ex-kanclerzem, jest mu zupełnie nie­
znanym. P. Abranyi nie żądał nigdy 
posłuchania; nie był też przyjmowanym 
przez księcia.

Zadar, 19 sierpnia. Panują tu o- 
gromne upały. Było parę wypadków 
udaru słonecznego. Wody brak wielki

Berno, 19 sierpnia. W ostraw- 
sko-karwińskich kopalniach węgla pod­
jęto wszędzie roboty na nowo. Sytu- 
acya jest zupełnie norm alna, wojsko 
powraca dzisiaj do Ołomuńca.

Ostenda, 19 sierpnia. (Tel. pr.)  
Z okazyi rocznicy urodzin Najj. Cesarza 
austryackiego, odbyło się tu sta­
raniem Najd. Arcyksiężny Izabelli so­
lenne nabożeństwo, na którem był o­

becny p. Minister Zaleski i liczna ko­
lonia austryacka.

Kopenhaga, 19go sierpnia. Na 
wczorajszym obiedzie galowym w Ama- 
lienborgu, król i ks. Wilhelm byli w 
mundurach austryackich. Król wypo­
wiedział gorącą radość, iż w tym tak 
uroczystym dniu znajduje się w gronie 
znakomitych mężów marynarki austrya- 
ckiej, wraz z którymi może wychylić 
toast na zdrowie i pomyślność Mo­
narchy austryackiego.

Najd. Arcyksiążę Stefan wzniósł 
z polecenia Najj. Cesarza austryackiego 
toast, na cześć królestwa duńskich i 
duńskiego domu królewskiego.

Kopenhaga, 19 sierpnia. Król 
udzielił Najd. Arcyksięciu Stefanowi 
order Słonia, baronowi Sterneckowi i 
hr. Trauttenbergowi wielkie krzyże, a 
Haukemu krzyż komandorski I stopnia 
orderu Danebrog.

Narew, 19 sierpnia. Cesarz Wil­
helm przesłał Najj. Panu z okazyi rocz­
nicy urodzin swoje życzenia.

Narew, 19 sierpnia. Wczoraj 
przed południem odbyła się uroczy­
stość na cześć patronów Preobrażeń- 
skiego pułku, oraz wielka rew ia, 
w obecności c a ra , carow ej, cesarza 
niemieckiego i książąt, następnie zaś 
śniadanie, podczas którego car wzniósł 
toast za zdrowie cesarza niemieckiego 
a potem za zdrowie Najj. Pana, Cesarza 
Austryi, jako w rocznicę Jego urodzin. 
Cesarz Wilhelm odpowiedział po ros- 
syjsku toastem na cześć cara.

Przed rozpoczęciem rewii posłał 
cesarz Wilhelm carstwu w podarunku 
wspaniały lekki koczyk. Wieczorem 
zwiedzi cesarz miasto, poczem nastąpi 
obiad galowy.

Narew, 19 sierpnia. Kanclerz Oa- 
privi i ambasador Schweinitz udają się 
we czwartek do Petersburga.

Niemieckie towarzystwo śpiewackie 
w Narwie urządziło w sobotę serenadę 
i korowód z pochodniami dla carstwa 
rossyjskich.

Narew, 19 sierpnia. Na wczoraj­
sze śniadanie dworskie, dane z o- 
kazyi rocznicy urodzin Najj. Pana, za­
proszeni zostali także ambasador hr. 
Wolkenstein i członkowie ambasady 
austryackiej. Obecni mieli ordery au- 
stryackie. Obaj cesarzowie toastowali 
w języku rossyjskim. Przy śniadaniu 
byli da le j: Giers, Capriyi, Szuwałow i 
Schweinitz. Giers i Wolkenstein powró­
cili niebawem po śniadaniu do Peters­
burga. — Po południu odbył się nad 
Narwią festyn ludowy.

Berlill, 19 sierpnia. (Tel. p ry w .) 
Jako następcę ministra wojny, generała 
Yerdy du Yernois, który niebawem u-
stąpi, wymieniają tu powszechnie ge- 
nerał-kwatermistrza cesarskiego Wit' 
ticha.

S o f ia ,  19 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dzięki pomyślnemu uregulowaniu spra­
wy macedońskich biskupów, zwycięstwo 
stronnictwa rządowego przy wyborach 
jest zapewnione. Nadanie wysokiego 
orderu Stambułowowi przez ks. Ernesta 
Sasko - koburskiego wielkie wywołało 
wrażenie.

Rzym, 19 sierpnia. Wczoraj sza­
lała w okolicy Oernobii straszliwa bu­
rza z gradem. Ziarna gradu dochodzi­
ły wagi 7 hektogramów. Znaczne 
są szkody.

P a r y ż , 19 sierpnia. L a  France 
utrzym uje, że stu członkow p raw icy  
ukonstytuują się jako  g ru p a  „repub li­
kańskich  n iezaw isłych .8

K ardynał Lavigerie wyjechał z 
Paryża.

Paryż, 19 sierpnia. Carnot przyj­
mie w ciągu tygodnia na prywatne, 
audyencyi ambasadora rossyjskiego 
barona Mohrenheima, który wręczy

prezydentowi brylantowe insygnia or­
deru św. Andrzeja.

Madryt, 19 sierpnia._ Według 
;elegraficznego sprawozdania "posła 
j Maroko, przebieg rokowań o Melilę 

inne sprawy jest zadowalający. Sul- 
jan ubolewa nad zajściami, i przyrze­
ka oddać sztandarowi Hiszpanii nale­
żne honory, ukarać winnych i dać 
odszkodowanie.

Londyn, 19 sierpnia. Parlament 
został odroczony mową tronową, Mo­
wa wskazuje na pokojowe i przy- 
azne stosunki z mocarstwami zagrani- 

cznemi i wspomina o konwencyi an- 
gielsko-niemieckiej, tudzież o obradach 
konferencyi w sprawie handlu niewol­
nikami, na której to konferencyi re­
prezentowane były wszystkie mocar­
stwa. z wyjątkiem Niederlandów: Spra­
wie uregulowania różnic, zachodzących 
odnośnie do Nowej Fundlandyi, po­
święca rząd jak największą uwagę. 
Mowa tronowa wylicza wreszcie rezul- 
aty ustawodawczej czynności ubiegłej 

sesyi.

Telegrafowany kurs w iedeński.
Wiedeń, 18 sierpnia 1890 r., godzina 1 

minut 44. Alp. Towarz. górnicze 98*50, Wę­
gierskie akcye kredytowe 358*25, Akcye anglo- 
austryackie 163’—, Akcye banku Union 241*50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 201-50, Akcye 
kolei północnej 277-50, Akcye kolei południo­
wej 145-—, Losy tureckie 36’10, Akcye kolei 
państwowej 237"25, Akcye kolei Alfóld. — - —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196*25, 
Wiedeńskie losy komunalne 149"50, Akcye ty­
toniowe 126'75, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-25, Losy regulacyi Cisy — , 
Akcye kolei Eudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — , Akcye kolei Elbetal 231*25,
Akcye banku dla krajów koronnych 231-20, 
4-prc. węgierska renta złota 101*50, Akcya 
banku związkowego 120 50, Akcye banku obro­
towego —* —, Rubel papierowy 1*37*75, Wę­
gierskie losy —*—, Marka niemiecka 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 99"65. Usposobienie ciche.

Wiedeń, 18 Sierpnia 1890 r. godzina 4 
minut 20. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych — *—, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —* —, Południowa — •—, Eenta papiero­
wa —*—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —•—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne — prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny — ■ —, Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor *—'—, Rubel papierowy —*—. Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 19 sierpnia 1890, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 309-35, Anglo- 
austryackie 162*80, Unionbank 240*50, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 147*50, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 230'70, 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 41/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99*—, 4 1/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*55, Napoleondor 
9*01*—, Rubel papierowy —*—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 101*50. Usposobienie 
niejednostajne.

Telegramy zbożowe z dnia 18 sierpnia 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — * — do — * — zł., żyto — * — do — * — 
zł., jęczmień — *— do — *— zł., kukurudza — 
do  •— zł., owies —" — do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13*37 do 13*62 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak — *— do — — zł., spirytus — 
do —*— zł., kukurudza —* — do — zł., 
Kolonia — *— do — zł., rzepak — do 
— zł. za 1 0 0  kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na sierpień 7*15 do 7*17 zł.
Ber l i n : Pszenica żółta (na październ.) 194*_
do * zł., żyto —*— do —*— zł., spiry­
tus 40*20 zł., rzepakowy olej —*— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 50*60 fr. 
olej rzepakowy — *— do — fr., spirytus 
—•— do —*— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam K rechowiecki.



b
n adesłane.

Skuteczność S an talu  de M idy jest 
niezrównana, ale to dzięki jedynie ofiarom, 
jakie ponoś p. Midy, ażeby otrzymać eseneyę 
czystą, różną od tej, która się znajduje w 
zwykłym handlu. To też naganną jest rze­
czą przygotowywać dla młodzieży kapsułki 
z Santalu po taniej cenie, to jest kapsułki 
Santalu mieszane z Kopaiwą; dziś nikt się 
nie da złapać na takie sztuki, ale wymaga 
nazwiska Midy na każdej kapsułce.

dr. Źywicki z Tarnopola, A. Grubner z 
Tannwaldu, J. br. Konopka z Krakowa 

Hotel Europejski.
Pp. K. hr. Karmicka z Kamionnki, J„ 

Precechtel z Berna, J. Weissmann z Czer- 
niowiec.

Kupuję i sprzedaję wszystkie pa­
piery wartościowe, jako to: ak- 
cye, pryorytety, listy zastawne, 
obligacye i w szelkie monety pod 

najkorzystniejszemi warunkami
August Schellenberg

Dom bankowy i kantor wymiany 
w e  L w o w ie .  4296

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA” 
prenumerata roczna na prowincye zł. 1.80.

Pp. E 
Bernhard z 
hajec.

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 19 sierpnia.
Hotel Francuski, 
hr. Huyn_z Drohowyża,^ 

Wiednia,
R.

K. Zaremba z Pod-

Hotel Zorża.
Pp. H i T. Baranieccy z Rossyi, K.

Ces. k r o i generalna D yrekcja  
kolei państwowych.

Ważny od 15 lipea.

Do Lwowa przychodzą :
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Mu szyny-Krynicy), Chy- 
rowa i S try ja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stiyja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g 6 u. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

i  BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
 nv z B-dza. tylko we wtorki i p iątki;

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana poeiąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Str ;ego, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu­
szyny Krynicy), Ławocznego, Munfca- 
esa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu­
siatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa 
i Muszyny-Krynicy), Suchy, Ławoez- 
nego, Munkaesa, Budapesztu, Stani­
sławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pooiąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei 

państwowych w Galicyi nabyć można w każdej sta 
cyi po cenie 6 centów za sztukę.

Pociągi kolejow #
(podług zegara lwowskiego).

Rrzychodzą do Lwowa:

Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz 2 m. 38' w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. l !  po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m 35 w nocy pociąg mieszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennifc lwowskiej Izliy Midlowej i przemysłowe].
Lwów, dnia 18. sierpnia 1890.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteezn. 5 pr. wa.w40I.

pr- w< ?-wylosowane z 10 pr. premią 
Banku kraj. 4X/S pr. wa. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

4 or. w. a 
„ a „ 5 pr.los. w 871. 

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los.41x/j 1. 
,  „ 4ł/, pr. „ „ 52
„ _ , 4 pr. „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłui e g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośo. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. imunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/ł pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o len d ersk i....................
Dukat cesarski .........................
N ep o leo n d o r ..............................
Półimperyał ..............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papie „
lOu marek niemieekiek . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
H) 0 — 
229 — 
296 50

202 — 
231 — 
298 50 
216 —

98 65 
101 35

9S 35 
102 05

107 30
QU _

100 65 
98 — 

100 65 
95 40 

100 10 
95 —

108 — 
99 70 

101 3* 
98 70 

101 35 
96 10 

100 80 
95 70

58 50 61 —

49 50 52 50

104 — 
92 70

104 70 
93 40

100 70 101 40

H/4 50 
98 50 
22 50 
28 —

99 20 
24 -  
30 —

5 33 
5 40 

04 
9 45 
1 37 
1 37“/. 

55 90

5 43 
5 50 
9 15

1 47 
1 38®/. 

*6 60

Kars giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 sierpnia 1890.

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-lisfcopad........................................  88.30 88.50
luty-sierpień........................................  88.30 88 55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ez eń -lip iec ...................................  89.65 89.85
kwieci eń-październik.........................  89.65 89.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131 75 132 25
n „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 75 140.25
a „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 147 — 148,—
# „ 1834 po 100 złr......  177.— 177 50
„ „ 1864 po 50 złr......  177.50 1 7 8 .-

B.enty Com. po 42 iitr. austr. . . . — —.— 
Listy zast. domen. Daństw. po 120

zł. 5 pr..................................................  147.25 148.25
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.20 101.40 
Austr renta zł. wolna od podat. 4 pr. 108.50 108.75

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................... ..... . 104.75 105.50
Galicyi . ' •  ..............................  104.— 104.50
Niższej A u s t r y i ...................................110.— --------
Siedm iogrodu........................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 89.30 89-90

3. Akeye.
Bank A aglo -aust. 200 zł. owit. zł. 163.50 163.— 
Inst. kred. dla handlu po ICO zł. . . 3 1 0 .-  .il<> -' 0 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 58i . - -  595.-
Gal. banku hip. po 200 zł..................................   _  _
Gal. banku d. hau.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — — .—
Gal zakł. kred. ziem. a 300 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 233.30 232.80 
Bank austro-węgierski a 600 zi1. . . 9  0. 982.—
Kol. Albrecht* a 200 zł. w srebrze . 79 -  80.— 
Auet.Tow.żeg agi par. dun. po 50C zł. m 370.— 377 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . *7/0.— 2780.— 
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 200.50 20 B — 
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zt. a. w 729.-50 330.50

pł żądają
Toff. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 236.5(1 337.— 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 145 25 145.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19650 197.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bnkowiny w 15 1. 6 pr. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/* pr.
w złocie w 50 1......................................101.— 101.50

_ „ „ premiowe po 3 pr. —. — —.—
Gal. zafc. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 

„ „ „ n „ w 20 1. 7 pr.
u ri » » » w 36 1. 6 p r . ----------- ----

Gal. Tew. kred. w. a. po 4 pr. . . 
n # » B po 5 pr.. . .
„ u » „ po 5 pr. w
37 latach zwrotne..............................

Banku kraj. 41/, pr. wa. log. w 51x/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr.......................
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. pe 51/, pr. . .

97.80
100.80

100.80
9 9 .-

100 50 
107.50 
I.OJ.,20 
102 —  

102.2 >

101.50

101.50 
99.50

107.65 
101.80 
10*.— 
103 25

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102 80 
Tow. kol. el. Pre8zów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. o pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.80 101.20

„ „ po 100 zł. w. a. . . 1 0 0 .-  100.60
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 800 zł. 4x/» pr.................................... 99.59 99.80
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 96 50 

Kol. gffl.' I,wOw-Czerń.-Jass. eaiisya a 300 
zł. 4 w.  w .srebrze z r. 1884 . . 82.50 83.30

z r. 1884 . , 90.30 91. -
z r. 1866 . .  .—  .—
z r. 1373 . . —i— --------

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w sr. 100.50 101.-50
6. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188 50 189.—
Clarego po 40 zł. m. k...............................56 . _  53 75
Tow. żegl- par. na Dunajs po 100 zł. m. k. 1*5.50 —
Keglevieha po 10 zł. to,, k. . . . 29 -  33

płacą żadaja 
2 3 . -  23.50 
21.90 32.40

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 0 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» „ węg. „ po 5 zł.
Fuudaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a.......................................
Sama po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k,

„ „ po 50 zł. w. a. . .
mdsteina po 20 zł. m. k....................

Windisehgratsa po 20 zł. m, k. . .
7. Weksle (za 3 riiosiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —,— —.—
Berlin za 100 mark w p. n. . . .  —.— —,—
Frankfurt, za 'OO mark. w. p. n. . . —.— —,—
Hamburg zr 100 mark. w. p u. , .
Londyn za j.0 ii. szt. . . . . . 114 55 115 —
Pary* za 100 ir...................................45.3yj> 45.35.—

K u r s  t ł o t n .

57.25 58 .-  
19.75 20. r 
12.70 13%

2( -  21. -
60.25 61.— 
62.— 62.60 
28. -  29.— 
— 149. -  
—.— 68.50 
88.50 39.50 
— 62.—

Dukat Cesarski men.
„ pełnej wagi ,

Kr m a ....................
20-/rankówka . . . 
-Wosyjski półimperyał 
Taic_r związkowy . . 
S r e b r o ....................

5.48 -  5.48 — 
5.43 ,--  5.+i.—

9.08 50 9.09 —

Z Iwo.Yskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telśgra/owany kurs wiedeński, 

dnia 18 sierpnia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku aust to-węgier.....................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn.................... ...................................
N&poleondor.............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niem ieckich..........................

zł. et.
88 3l‘
89 75

108 20
101 20
975 —

310 —

113 90
9 03‘/i
5 43

55 75

JK9 2B a a: iw m ff k  wt n  z aej mm o  w

Ucytacye.
L 6047 (5164 3—3)

W c. k. Sądzie powiat, w Tyśmieniey 
odbędzie się o godź. 10 rano na dniu 1 
Września 1890 tylko powyżej ceny szacun­
kowej, zaś na dniu 13 października 1890 
i poniżej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod nr. 144 w 
OttyniiJ położonej, dłużnika Józefa Rybaka 
własnej wyk. hip. 1. 970 gminy kat. Otty- 
nia objętej protokołem z 21 października 
1889 1. 11066 oszacowanej na rzecz Mendla 
Gold pto 14 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 80 zł. aw.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Tyśmieniea, 26 czerwca 1890.

L* 33? f  • 19 . . .  . (5161 3- 3>a 13 września 1 dnia 10 paździer­
nika 1890 każdym razem o godzinie 10 ra­
no, odbędz e sie w gmachu tutejszym egze 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
c ła hipotecznego wykazem 1892 i 24/192 
części wykazem 1348 księgi gruntowej No- 
wegotargu -jjętych Maryanny Zubek i 
Bartłomieja Guzika własny/

Cena wywołania 755 zł.

Wadyum 76 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi 
straturze sądowęj.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 17 czerwca 1891.

L. 2741 (5197 2 - 3 )
W dniu 10 września i w aniu 15 pa­

ździernika 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tut. Są­
dzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realnośei lk. 672 whl. 806 w Kor­
czynie Franciszka Pelczara „szewca” i Julii 
z Pułchopków Pelczarowej własnej.

Cena wywołania 150 zł. ■
Wadyum 15 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tutejszym Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Krosno, dnia 2 lipea 1890.

L. 1780 (5 8 1 7 .1 -3 )
W Andrychowskirn Sądzie powiatowym 

odbędzie się 22 września i 27 październi­
ka 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności 1. k. 251 lwh, 251 i re­
alności lwh. 583 w Brykach na zaspokoje- 
nie wierzytelności Rozalii Ungerowej jako
sr a(ASł°J>'eFczyni Maurycego Ungera w kwo­cie 225 zł. BO et. zpn.

Na pierwszym terminie realności te

tylko za cenę szacunkową lab od szacun­
kowe’ wyższą zaś na drugim nawet poni­
żej ceny sprzedane zostaną.

Cena wywołania 775 zł.
Wadyum 78 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 9 czerwca 1890.

L. 6737 (5228 1—3)
W sprawie ogzekucyjnej Chaji Feigi 

Aberbach przeciw spadkobiercom Arona 
Josla Aberbacha o zapłacenie 600 zł. od­
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
29/44 części z realności dłużników wykaz 
hipoteczny 2873 w Horodence położonej w 
dwóch terminach dnia 22 września i dnia 
27 października 1890 o 8 godzinie rano w 
Sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwoeie 1900 zł 
50 ct.

Wadyum 190
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo­
łania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodeaka, 12 lipea 1890.

L. 5000 (5160 1—3)
Doia 23 września 1890 i 22 paździer­

nika 1890 zawsze o 10 godzinie rano w tu- 
sądowem zabudowaniu przeprowadzoną zo­
stanie na rzecz Leiby Murmoroscha pto 
100 zł. w. a. z pn., publiczni przymusowa 
sprzedaż należącej do Hawryły Budzulaka 
Jurka realności lwh. 38 gminy Chomczyn 
objętej, a to przy pierwszym terminie za 
lub wyżej, a przy drugim także niżej ceny 
szacunkowej 480 zł. wa.

Wadyum wynosi 50 zł. wa.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta • 

nowiony adwokat dr. Wilkowski.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt ocenienia przejrzeć i odpisać można 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 6 czerwca 1890.

L. 7221 (5195 1 -3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniaeh 23 wrześnią 1899 
powyżej ceny szacunkowej, ^  dnn *~- 
październiKa 1890 naw et poniżej takowej 
licytacya realności I. 285 ^
gminy M oskalówka Josla i Maiki Jagerman 
względnie ich masy spadkowej własnej, na 
rzecz Iwana Kabin Pto 240 zł.

Cena w yw ołania o00 zł.
WartVIIm 30 zł.



28352 (5153 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i  

niesień wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku 
swego unkowo na czas od 1 stycznia 1891 do 31 grudnia 1893 lub z zastrzeż

się publiczna licytacya

„ - wina
   — — - - - stycznia 1891 do 31 grudnia 1898 lub z zastrzeżeniem

'^J^owiedzenia przed upływem ostatnich dwóch lat, odbędzie 
wedle następującego przeglądu.
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Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł. 
Zaś wadyum 10 zł.
Bliższe warunki, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny w registraturze do przej­
rzenia.

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 22 marca 1890.

L. 3366 (5207 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w ilości 350 zł. zpn odbędzie się tutaj 
dnia 27 sierpnia i 1 października 1890 o 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 1. 
wh. 60 gm. Biskupice objętej, Franciszka 
Lupy własnej.

Cena wywołania 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Orzakiewiez w Żabnie.
Żabno, 25 lipca 1890.

Jako wadyum składa się 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum, należy do 2 godziny naprze u przed

ustną licytacyą do rąk N agim i™  o. k. puwiaiowąj Dyrekcyi skarbu wnosió.
Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje 

się w c. k. pow. Dyrekcyi skarbu i w tut. Nadzorach straży skarbowej, w który każdy 
chęó licytowania mający wglądnąó może, zaś bliższe warunki licytacyjne mogą byó 
w c. k. pow. Dyrekcyi "skarbu w Kołomyi w godzinach urzędowych przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1890.

--------------------- ------------------- mm̂ m—m
(5080 3—3) ■ cia na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu w ło-,L. 1742 a' -

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­
sza niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego w Żywcu prze­
ciw spadkobiercom Marcina Sowy oraz Ma- 
ryannie Sowowej o 250 zł. rozpisaną została 
egzekucyjna licytacya realności nk. 14 lwh. 
22 księgi gruntowej gminy Sienna objętej 
na dzień 10 września i na dzień 15go pa­
ździernika 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum 79 zł.
Cena szacunkowa 790 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu.
Besztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Żywiec, 8 czerwca" 1890.

L. 5321 . (5112 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 427 zł 
46 ct. wa z pn., przymusowa sprzedaż real­
ności lk. 519 w Gołogórach położonej we­
dle wyk. hip. 1. 355 Andrucha Kozak Ole- 
ksowego niemniej połowy realności lk. 455 
tamże położonej wykazem hip. 37 objętej 
Ilka Bielińskiego Wasylowego własnej w 
tutejszym Sądzie w drodze publicznego prze­
targu na rzecz galic. zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie na dniu 
16 września 1890 i na dniu 16 października 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, 
a to na pierwszym za cenę wywołania 
900 zł. co do realności wyk. hip. 855 a za 
cenę wywołania 700 zł., co do połowy real­
ności wh. 37 lub wyżej tejże, zaś na dru­
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną
zostanie. . .

Poręczne 19 prc. ceny ocenienia. 
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze. . ,

Kuratorem wierzycieli hipotecznycn 
adw. dr. Mijakowski w Złoczowie

Złoczów, dnia 24 czerwca 1890.

ściańskiego we Lwowie sumy 640 zł. 56 ct 
wa. zpn. licytacyę realności Joanny Jagniąt- j 
kowskiej w czterech ósmych, Karola Ja- • 
gniątkowskiego w jednej ósmej, Tekli Ja- j 
gniątkowskiej w jednej ósmej, Romana Ja-1 
gniątkowskiego w jednej ósmej i spadko-, 
bierców śp. Ludwiki z Jagniątkowskich Pu- i 
eiowej w jednej ósmej części własnej, wyk.; 
hip. 1. 34 gminy Pasieki zubrzyekie ob ję-! 
tej, na dzień 15 września 1890 i na dzień 
14 października 1890, zawsze o godzinie 10 
rano w biurze IV.

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw’ 
dr. Weiss.

Lwów, dnia 12 lipca 1890.

L. 5093 (5018 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w celu ściągnięcia wierzytelności Jakóba 
Cellnera w kwocie 4000 zł. wa. z pn., roz­
pisaną została ponowna egzekucyjna sprze­
daż realnośei dłużnika, Aleksandra Agopso- 
wicza, w Kołomyi pod 1. k. 54 i 291 poło­
żonych w dwóch, na dzień 17 września i 22go 
października 1890 każdym razem o godzinie 
l 0 przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomienione realnośei na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej cen szacun­
kowych w kwocie 14754 zł. 49 ct. i 12776 zł. 
80 ct., które służyć będa oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także po­
niżej takowych zostaną sprzedane ; że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwoty 1476 zł. i 1278 zł. wa. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czone realności później prawa rzeczowe na­
byli , kurator w osobie adwokata dr. Gold- 
farba został ustanowiony; wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będących realności, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tutej­
szosądowej registraturze mogą być przej­
rzane.

| Kołomyja, 1 lipca 1890.

! L. 3324 (5208 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Elia­
sza Wolfa w ilości 24 zł.ezpn. odbędzie 
się tutaj dnia 27 sierpnia i 1 października 
1890 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności whl. 221 gminy Zalipie objętej Nu- 
sema Adlera własnej.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Orzakiewiez w Żabnie.
Żabno, 26 lipca 1890.

L. 2803 (5198 3—3)
Dnia 20 sierpnia 1890 o godzinie 10 

rano odbędzie się w Zakopanem dobrowolna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę II. ciała 
hipotecznego 1. wykazu 877 księgi grunto­
wej gminy Zakopane objętego masy spadko­
wej Józefa Gąsienicy Kościelnego własnego.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy targ, dnia 29 lipca 1890.

L. 6773 (5193 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 2700 zł. aw. zpn. odbędzie 
w Sądzie tutejszym przymusową sprzedaż 
przeż publiczną licytacyą powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realnośei 
pod lk. 189 Zagrody miejskie i,nowego do­
mu pod lk. 436 Zagr. m. w Drohobyczu 
położonych, wedle Dom. Tom. III. pag. 344 
n. 11 i 12 haer Salamona Siismanna wzglę­
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej Miny 
Siismann własnych na rzecz gminy miasta 
Drohobycza w dniach 4 września 1890 i 
16 października 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 3079 zł. wa. w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 crerwea 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli 
mianowano adw. dr. Tiegermana w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 4 czerwca 1890.

L. 8996 (5152 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg.

S. II. w e  Lwowie rozpisuje celem ściągnię-
„Gftsetn Lwowska" 190 i  dnia BO sierpnia 1890

L 3079 (5200 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia zniesienia 
współwłasności przyznanych kosztów w 
kwocie 11 zł. 40 ct. aw. zpn. dozwolona 
została egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności pod lk. 36 w Kur- 
dwanowie położonej wedle lwh. 36 gminy 
katastr. Kurdwanów egzekutki Anny Wojto­
wicz vel Wójcik w jednej połowie a Her­
mana Spindlera w drugiej połowie własnej, 
w dwóch terminach, dnia 25 sierpnia i 26 
września 1890 każdym razem o 10 rano.

Cenę wywołania wynosi kwota 1327 
zł. wa.

Wadyum 132 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 7 czerwca 1890-

L. 9055 (5205 2 - 3 )
Dnia 9 września 1890 za jaką bądź 

cenę odbędzie się w tutejszym Sądzie o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności pod nr. konsi 860 str. 259 2/4 now. 
w Sniatynie położonej wedle Dom, V. pag. 
88 księgi gruntowej Sniatyńskiej Hendla 
W ittnera tudzież Hersza Birnbauma i Ne- 
che Osterer współwłasnej na rzecz Hendla 
Wittnera celem zniesienia współwłasności 

Cena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł. aw.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipotoezny wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adwokat dr. Rosenheck ze Sniatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 15 lipca 1890.

L. 6050 (5203 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Jó­
zefa Lasonia, prawonabywcy gal. Zakładu 
włość, we Lwowie w kwocie 93 zł. 76 ct. 
wa. z pn., rozpisaną została ponowna egze­
kucyjna sprzedaż a) realności pod lwh. 46 
w Prokocimie położonej, masy spadkowej 
ś. p. Jędrzeja Lasonia, b) posiadłości pod 
lwh. 13 w Prokocimie położonej, śp. Kata­
rzyny 1 Cyganowej 2 Lasoniowej własnej 
a to pod warunkami tut. sądową rezolucyą 
z dnia 8 października 1888 1. 6379 przy­
jętymi i ogłoszonymi w nowych dwóch ter- 
minaah I j  dnia 10 września 1890, 2) dnia 
15 października 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu tu­
tejszego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 1 lipca 1890.

L. 37^8 (5229 2—S)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za 

wiadamia że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwida­
cyi dłużnej kwoty a to 15 rat po 15 zł. 1 15 
zł. 11 ct. zpn. odbędzie się w Sądzie tut. 
na dniach 9 września i 13 Października 
1890 każdym razem o godź. 10 przed połu­
dniem egzekucyj. sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 66 w Mużyłowi- 
cach położonej wyk. hip. 1. 145 ks. grunt 
gminy kat. Mużyłowice objętej dłużnika 
Tomka Gełesza własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

ł . 0 0 40 (5202 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości gal. 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwida­
cyi w kwocie 25 rat po 15 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 14 w Prokocimie małol. Jacentego 
i Franciszki Lasoniów własna, w dwóch 
terminach, 1) dnia 3 września 1890, 2) dnia 
13 października 1890 każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 985 zł. 
w walucie austr.

Wadyum 98 zł.
Beszta warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania są w registraturze do 
przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 17 kwietnia 1890.

L. 51960 (5254 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowy mostu na Sanie pod Iskaniem wraz 
z drogami dojazdowymi, odbędzie się 9-go 
września o godzinie 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Przemyślu licytacya za pomo­
cą ofert pisemnych.

Ogólna cena fiskalna wynosi 51.477 zł. 
2 ct. z której przypada: 
na budowę mostu • • 31.136 zł. 701/* ct. 
na budowę dróg dojazdo­

wych . . . . . .  16.069 „ 01 ,
na budowę mostu imoda-

c y j n e g o .................... 2.571 „ 301/* »
na ryczałt za rusztowania 1.500 n — „
na ryczałt za składy ma-

teryałowe . . . . . 200 „ — „
R a z e m  . 51.477 zł. 02 ct.

Warunki przejrzeć można w pomie- 
monem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w przepisanym termi­
nie wnosić należy oferty ostemplowane marką 
na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum wyno­
szące 2.574 zł. z. wyrażeniem opustu litera­
mi i cyframi.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych lub na równobrzmiących 
odpisach tychże. Blankiety będą zgłaszają­
cym się oferentom przez wymienione c. k. 
Starostwo bezpłatnie wydane.

W ofercie należy podać opust w pro­
centach bez żadnych innych dopisków, wy­
szczególnić załączone wadyum, położyć na­
stępnie datę i podpis.

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych lub na równo- 
brzmią ych odpisach, lub też zawierające 
jakiebądź dopiski albo nie podane w termi­
nie i w miejscu przeznaczonem, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11 sierpnia 1890.



L. 4665 (5188 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie ogła­

sza, że w dniach 17go września i w dniu 
20 października 1890 roku każdym razem
0 godzinie 10 rano odbędzie się sprzedaż 
realności pod lk. 17 w Krzemienicy położo­
nej wedle wykazu hl. 253 do mał. Jacen­
tego, Wojciecha i Katarzyny Peszków nale­
żącej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Ozyasza Liliena w kwocie 48 zł. 52 ct. z pn

Cena szacunkowa wynosi 1345 zł. 70 ct.
Wadyum 134 zł. 57 ct. Vi4>
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 16 czerwca 1890.

L. 10101 (5000 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej sumy 50 zł. wa. z pn., na rzecz 
Jana Kazalskiego odbędzie się dnia 24go 
września 1890 i 29 października 1890 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze nr. 14 egzekucyjna sprzedaż poło­
wy realności dłużników Michała i Maryi 
Brygierów w Tarnopolu pod 1, sp. 1478
położonej.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 492 zł. 
96 ct., zaś na drugim także niżej takowej 
będzie sprzedana.

Wadyum 49 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po 5 listopada 

1886 prawa zastawu uzyskali lub którymby 
uchwała niniejsza względem dozwolenia li­
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum pana 
adw. dr. Kwiatkowskiego a adw. dr.Łueza- 
kowskiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 12 lipca 1890.

(5230 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy Myśleniecki po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w dniach 
12 września 1890 i 17 października 1890

pod lk. 223 ks. gruut. g 
żnika Jana Gila własnej, na rzecz Gene­
ralnej Agencyi The Singer Manufacturing 
C. w Nowym Yorku G. Neidlinger w Wie­
dniu o 42 zł. 94 ct. wa. z pn.

Cena wyołania 62 zł. 50 ct. wa.
Wadyum 7 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 20 lipca 1890.

L. 2054 (5201 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Salo­
mona Odze, w kwocie 30 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
18 września 1890 i 20 października 1890 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya 
połowy realności 1. 137 w Podgórzu, Ma- 
ryanny Urbańskiej własnej.

Cena wywołania 1042 zł. 75 ct. 
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, dnia 22 lutego 1890.

L. 7625 (5191 1—3)
Dnia 18 września i 23 października 

1890 o godzinie lOtej rano odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż połowy realności wyk. hip, 
116 księgi gruntowej gminy Sadkowice obję­
tej, Meilecha Schwarza własnej w sprawie 
Chai Ides Laden przeciw Meilschowi Schwar­
zowi pto 50 zł. w. a. po potrąceniu 28 zł.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
140 zł. 25 ct. wa.

. Wadyum 14 zł. 21/, ct.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Budzynowski z zastępstwem adw. dr. Ko- 
hna.

C. k. Sąd powiatowy m. deleg.
Sambor, dnia 31 lipca 1890.

L. 6517 (5227 1—3)
W sęrawie egzekucyjnej kasy poży­

czkowej gminy Horodenki przeciw Motiowi 
Delingerowi o zapłacenie 84 zł. 79 ct. z 
pn., odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika wykaz hipote­
czny 390 w Horodence położonej w dwóch 
terminach dnia 22 września i dnia 27 paź­
dziernika 1890 o 10 godzinie rano w Są-

dzie ę ^ ® Ẑ ywojfania w kwocie 542 zł. 50 ct.
w walucie austr.

Wadyum 54 zł. 25 ct. wa.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową 'ub wy­

żej, na drugim zaś nawet niżej ceny wy­
wołania.
4 4  Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, dnia 14 czerwca 1890.

L. 1740 (5159 1 - 3 )
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi Eideli Jolles 
87 zł. wa. z pn., odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 25 września 1890 i 23go paź­
dziernika 1890, zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności 1. kons. 198 
w Chodaczkowie małym Wasyla Niedoszytko 
własnej.

Cena wywołania wynosi 165 zł. wa.
Wadyum 17 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież wyciąg hipoteczny i akt oszacowa­
nia przejrzeć można w registraturze.

Tarnopol, 6 lutego 1890.

L. 9730 (5238 1—3) 
C. k. Sąd pow. m. d. . S. II. we 

Lwowie ogłasza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprz. galic. akcyjnego banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 920 zł. 
40 ct. wa. z pn. odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biórze 4 egzekucyjna relicytacya 
realności Wiktora Donichta wyk. hip. 1. 
13 gminy Kleparów i posiadłości Kaspra 
Szpali wyk. hip. 1. 159 gminy Kleparów 
objętej na dniu 22 września 1890 o godz. 
10 rano, na którym sprzedaż także poni­
żej ceny wywołania 3252 złr. wa. nastąpi, 
że wadyum w kwocie 162 złr. 6 ct. usta­
nowiono, a kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli adwokata dra Majewskiego ze sub- 
stytucyą adw. dra Lehmanna zamianowano.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w regi­
straturze.

Lwów, dnia 20 lipca 1890.

L. 3209 (5196 1 - 3 )
W dniu 11 września i w dniu 14 pa­

ździernika 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym Sądzie egzekucyjna licytacyjna sprze­
daż realności lk. 25 whl. 70 w Łęźanach 
Tźiefą Bajgra własnej.

(Jena soo zł.
Wadyum 80 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Krosno, dnia 30 czerwca 1890.

L. 1636 . (5224 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści firmy H. Kulka i spól. w Opawie prze­
ciw Floryanowi Ruskowi w kwocie 80 zł. 
zpn odbędzie się w tut Sądzie w dniach 11 
września i 16 października 1890 o godzi­
nie 9 rano, egzekucyjna licytacya 2/12 czę­
ści realnośei pod lwh. 1138 w Chrzanowie 
położonej Floryana Ruska Własnej.

Cena wywołania 12v zł.
Wadyum 12 zł.
Rosztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Keppler, substytutem jego adw. 
dr. Gaszyński, obaj w Chrzanowie.

Chrzanów, 5 marca 1890.

L. 8522 (5219 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzyst­
wa zaliczkowego w Chrzanowie do Maryan- 
ny z Cisowskich 1 Kosowskiej 2 Łowcowej 
w kwocie 76 zł. zpn. odbędzie się w tut. 
Sądzie w dniach 11 września 1890 i 16 
października _ 1890, o godzinie 9 rano, e- 
gzekucyjna licytacya połowy realności pod 
lwh. 394 w Żarkach położonej Maryanny 1. 
Kosowskiej 2 Łowcowej własnej.

Cena wywołania 517 zł. 50 ct.
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie z 
substytucyą jjadw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, dnia 18 marca 1890.

L. 3717 (5145 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia wierzy­
telności 11 rat po 9 złr. aw. zpn. przez c. 
k. uprzyw. gal. Zakład kredytowy wło­
ściański we Lwowie przeciw Fedkowi Myć- 
kowi i małolet. Hnatowi, Ołeksie i Annie 
Myśko wywalczonej w tusąd, kaneelaryi w 
w dniach 19 września i 20 października 
1890 każdokrolnie o godź. 10 przed połu­
dniem .przymusową licytacyę realności dłu­
żników w Ostrowie położonej a wykazem 
hipotecznym 1. 527 księgi gruntowej tejże 
gminy objętej.

i Gen îJ?y'^°łania stanowi wartość sza­cunkowa 400 zł. aw.
Zakład wynosi 40 zł. aw.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej sprzedaną zo­
stanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg hipoteczny i protokół oszacawania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Szczerzec, 27 lipca 1890.

L. 3126 (4257 1 - 3 )
W dniach 3 września i 22 październi­

ka 1890 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego w 
Radziechowie przeciw Janowi Pawelcowi i 
Wasylowi Sicielukowi pto 112 zł. 33 ct. 
egzekucyjna licytacya połowy realności ob­
jętej wykazem hip. 1. 445 i całego ciała 
hip. 1. 541 księgi gruntowej Radziechów 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa połowy ciała hip. 1. 445 77 zł., a 
ciała hip. 541 2100 zł. wa.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więc­
kowskiego.

C. k. Sąd powiatowy
Radziechów, 1 maja 1890.

L. 56145 (5261 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowy tamy równoległej IX . na Wisłoce pod 
Parkoszem powyżej mostu odbędzie się w 
c. k. Starostwie w Tarnowie dnia 9 wrze­
śnia 1890 r. o godzinie 12 w południe pu­
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 4108 zł. 90 ct.
Warunki budowy można przejrzeć w 

ck. starostwie w Tarnowie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu i godzinie wniesio­
ne być mają oferty ułożono w sposób po­
niżej podany i w wadyum 5 prc. zaopa­
trzone.

Ofeity wniesione po oznaczonym ter­
minie albo nie ułożone według poniżej po­
danego wzoru albo złożone w innym urzę­
dzie albo też nie zaopatrzone w należyte 
wadyum nie będą uwzględnione.

'L c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1890.

Wzór oferty.
Oferta.

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się objąć w wykonanie budowę tamy IX. na 
Wisłoce pod Parkoszem i opuszczam (lite­
rami i cyframi) odsetków od cen fiskalnych

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się tymże bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m .....................

W Tarnowie . . września 1890.

L. 4879 (5243 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż w sprawie spadkowej po Annie Demskiej 
odbędzie się w tutejszym Sadzie w biórze 
nr. 8 dnia 18 września 1890 o godzinie 10 
rano dobrowolna licytacya realności spad­
kowych pod lk. 112 i 328 w Przemyślu na 
Zasaniu położonych, a ciała tabularnego nie 
stanowiących.

Cenę wywołania stanowi kwota 2300 zł.
Wadyum 230 zł.
Realności te tylko za cenę wywołania 

lub wyższą sprzedane Zostaną.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tutejszo sądowej registraturze.
Przemyśl, 4 czerwca 1890.

L. 1555 (5231 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w N iepołom icach  

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 70 zł. z pn., na rzecz kasy oszczędno­
ści w Bochni przymusową sprzedaż realno­
ści Michała Gądka lwh. 79 gm. kat. Cicha- 
wa objętej w dwóch terminach licytacyjnych 
dnia 18go sierpnia 1890 i dnia 19go wrze­
śnia 1890 każdym razem o godzinie 10-tej 
rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności 565 zł.
Wadyum zaś 56 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszym Sądzie.
Niepołomice, dnia 7 maja 1890.

L. 3962 (5162 2—3)
Dnia 13 września i dnia 10 paździer­

nika 1890 każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę 1/2 ciała h i­
potecznego wykazem 1. 89 gminy Bańska 
objętego, spadkobierców Magdaleny Strączek 
własnej.

Cena wywołania 164 zł. 25 ct.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 25 lipca 1890.

L. 7034 (5204 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Felsztynie położonej 
wedle wykazu hip. 54 tejże gminy, Mojże­
sza Arona Griinrock własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi Salamona Steinhauser w kwo­
cie 170 zł., dnia 10 września 1890 i 20go 
października 1890 każdym razem o godzi­
nie 10 rano, na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 230 zł., na 
drugim zaś terminie i poniżejj takowej.

Wadyum wynosi 23 zł.
Resztę warunków licytai yjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 maja 1889 do tabuli weszli, kuratorem 
Mojżesza Sonne z Felsztyna i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora, niniejszem 
się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 9 maja 1890.

L. 3318 (5220 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Chrzanowie do Julianny 
z Belaków Korezykowej w kwocie 79 zł. 
z pn., odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
11 września 1890 i 16 października 1890 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 
połowy realności pod lwh. 260 w Jeleniu 
położonej Julianny z Belaków Korezykowej 
własnej.

Cena wywołania 375 zł.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, dnia 10 marca 1890.

L. 3488 (5225 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowago w Chrzanowie do Jana By­
tomskiego w kwocie 111 zł. 49 ct. zpn. od­
będzie się w tut Sądzie w dniach 11 wrze­
śnia 1890 i 16 października 1890 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya całej re­
alności pod lwh. 707 w Chrzanowie położo­
nej Jana Bytomskiego własnej.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie z 
srbstytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, dnia 19 marca 1890.

L. 3872 (4914 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ogólno rolniczo kredytowego zakładu Gali- 
cyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 558|zł. 
77 ct. wa. z pn., odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem przymusowa publiczna sprze­
daż realności tabularnej pod lk. 47 w Czar- 
nuszowicach położonej wyk. hipot. 1. 120 
objętej w dniach 25go września i 23 pa­
ździernika 1890 każdym razem o godzinie 
11 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Poręczne 40 zł.
Kuratorem dla niewiadomych w ierzy­

cieli hipotecznych ustanowiono Hnata Sze­
remetę.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze.

Winniki, 26 czerwca 1890.

L. 5543 (5186 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godź. 10 rano w dniu 4 września 1890 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 
października 1890 nawet poniżej takowej 
licytacya realności lk. 41 według wyk. hip. 
1362 gminy Czortków Abrahama Szwebla i 
Dawida Szwebla syna Szaji własnej, na 
rzecz c. k. uprzyw. galic akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie pto. 51 zł. 12 
ct. aw.

Cena wywołania 3500 zł.
Wadyum 350 zł.
Resztę warunków i wyeiąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Diamanta w Czortkowie.

Czortków, 30 czerwca 1890.



Konkursa.
L 28280 '(5183 2 - 8 )

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Jabłonicy w 
powiecie Nadwórniańskim, za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł., z 
płacą rocznych 150 zł., ryczałtu kancela­
ryjnego 40 zł., datku na ekspedytora 120 zł., 
wynagrodzenia 960 zł. i 510 zł. za jazdy 
posłańcze do Mikuliczyna i Koresmozft i na 
powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 września br. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1890.

L. 6834 pr. (5258)
W okręgu c. k. sądu krajowego we 

Lwowie, są następujące posady sług sądo­
wych do obsadzenia, mianowicie:

jedna posada woźnego przy sądzie 
krajowym we Lwowie, tudzież jedna taka 
posada przy sądzie obwodowym w Kołomyi 
z płacą roczną 300 zł., prawem posunięcia 
się na wyższą płacę rocznych 350 zł. 25 
prc. dodatkiem aktywalnym i ubiorem służ­
bowym;

cztery posady woźnych przy sądach 
powiatowych a to: w Zabłotowie, Bolecho­
wie, Mielnicy i Sieniawie, i, płacą roczną 
250 zł., prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową rocznych 300 zł. 25 prc. do­
datkiem aktywalnym i ubiorem służbowym;

trzy dosady dozorców więźniów a to 
przy sądzie krajowym we Lwowie, tudzież 
przy sądach obwodowych w Tarnopolu i 
Stanisławowie, z płacą roczną 300 z ł,  25 
prc. dodatkiem aktywalnym i ubiorem służ­
bowym, wreszcie:

jedna posada pomocniczego woźnego 
przy sądzie obwodowym w Sanoku z płacą 
rocznych 300 zł., 25 prc. dodatkiem akty­
walnym i ubiorem służbowym.

Ubiegający się o te, ewentualnie o po­
sady sług sądowych przy innych sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogące, wniosąfswoje należycie udokumen­
towanie podania do dnia 20 września 1890 
do Prezydyum c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie, przyczem się nadmienia 
że w obec dostatecznej liczby prenotowa- 
nych wyjskowych, posady wyżej wymienio- i 
ne, tylko uprawnionym w certyfikaty zao­
patrzonym kandydatom nadane zostaną. 

Lwów, 15 sierpnia 1890.

tcrberbreituttg itacfJteSettber attólattbtfdjeu ®rutf= 
fdjrifteit ńerboten:

1. 9ir. 33 ber 3ettfcf)rift: „L’89“ Genova, 
24 Aprile 1890 nad) ben §§ 65 a, unb 303 
@tf ©.;

2. 97r. 34 berfelben geitfd^rift Dom 27 s2(bril 
1890 nad) ben §§ 302 unb 305 ©t. ©.;

3. 9łr. 57 ber geitfdjrift: „La Nuova Italia" 
Torino, 16 Maggio 1890 nod) § 64 ©t. ©,;

4. „In Memoria", Messina-Naso, 10 Apri­
le 1890 — Numero unico nad) § 65 a @t. 
©.;

5. „Śupplemento al No. 131 del Caffaro 
della Domenica", Genova, 11 Maggio 1890 
nad) § 65 a @t. ©.;

6. „Libitogenia®, Arte di avur figli ma- 
schi o femine secondo la volanta dei pro- 
creatori — Mezzi e consigli pratici esposti 
dal Dr. L. Fosiac. Milano, Agenee des gens 
de lettres 1899 nad) § 5:6 @t. ©.;

7. „La sterilita soppressa in ambo in ses- 
si, fecondazione artificiale secondo i metode 
dei professori Paolo Mantegazza e J. Gi­
rard Calligenezia, Arte di procreare figli 
belli e sani. Milano, Agence des Gens de 
lettres, 1890" nad) ben §§ 516 unb 65 a 
©t. ©.;

8. „Godard d’Anconat“, „Le mie Amanti 
Romanzo — Angelo Bietti — Milano, Ver- 
sione di Mario Mariani 1888 nad) § 516 
©t. ©.;__________________

®a3 f. f. Sanbeśgertdjt in Prag t)at auf 
Slntrag ber f f. ©taat3antoalffd)aft mit bem 
©rfenntniffen oom 17 Suli 1890, $3- 17792 
unb 17793, bie SBeiterDerbreitung ber ®rucf= 
fdjrift: ,,©ommer§=3 eitung ber Slbiturienten ber 
ber Kroger /panbel§=9lfabemie", ©igentljum unb 
Slerlagjber Slbiturieuten ber Prager §anbel$*3tfa* 
bemie, ®rucf non g. Sibifd) in Prag, nad) ben 
§§ 63 unb 64 @t. ©., unb ber ®rudfd)rift: 
„geftblatt $um GommerS ber Slbiturieuten be§
II. 97enft. ©taatsgtjmnafiums", ^Srag,. am 12 
Suit 1890, ©elbftoerlag ber Slbiturienten, ®rucf 
Don Stbtjdj in Prag, naci) § 63 @t. @. 
oerboten.

ber 97r. 20 ber anManbifdjen 3 ĉ N f t :  „Ve- 
lika Srbija" SelgraD, 13 SOłai 1890, nad) § 
58 c @t. @. unb 97r. 39 ber 3ńtfd)rift; „Ka­
tolicka Dalmacija® Dom 26. Suni, 1890 toe= 
gen beź Slrtifelg: „Mostar 15 Lipnja" nad) § 
300 @t. @. oerboten.

Kuratele.
L. 9202 (5256 1—3)

Michał Wiszniowski z Petlikowiec 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Łemka Kur- 
piela z Petlikowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 26 czerwca 1890.

L. 992 (5249 1—3)
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w

Wadowicach z 9 lutego 1899 1. 325 uzna­
ny został Ignacy Wicher z Milówki za
marnotrawcę.

Kuratorem Józef Szczotka z Milówki.
C. k. Sąd powiatowy.

Milówka, dnia 26 lutego 1889.

®u§ ff. Sanbeggeridjt tn Prag Ijat auf Slntrag 
ber ff. ©taatgantoait. mit bem ©rfenntniffe Dom 
11 17, uub 19 Suli 1890, 3 3 . 17223, 17726 
unb 17972, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 6 
ber 3«tfdjrift: „Zar“ Dom 7 Suit 1890 toe= 
gen beg Slrtifell: „Syet a jeho povstani" nad)
§. 303 ©t. @. ber 97r. 56 ber 3 eńfĄr 'ft:
„Prazske Vecerni Noviny“ Dom 12 Suli 18°° 

bcs siuitet»; M.oravy. Z Brna. 
(Puv. dop. „Praz. vec. Novin)" nad) § 300 
@t. ©. unb 97. 193 ber 3ńtfdjrift: „Narodni 
listy" Dom 16 Suit 1890 toegen Des Slrtifelg: 
„Zkusenosti z vojenskeho cvieeni zalozniku" 
nacf) ben §§ 491 unb 493 @t. ®. unb nad)
Slrt. V beg ©ef. Dom 17 ®ec. 1862, 97r. 8
91. @. PI. ex 1863, oerboten.

®ag f f. Sanbeg* alg ©trafgertcfjt in Prag 
ljat mit bem. ©rfenntniffen Dom 11 Suli 189Ó 
3 . 17224, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 3 ber 
3eitfdjrift: „Osnova“ Dom 5 Suit 1890 toegen 
beg Slrtifelg: „Kam spejem® unb „Zabezpe* 
ceni delnictva“ nad) ben § 300 un.b 302 ©t. 
®. Oerboten.

L. 5053 (5248 1—3)
Stefan Wójeik syn Jędrzeja, gospo­

darz gruntowy w Dziurdziowie zamieszka­
ły z powodu marnotrawstwa wzięty w ku­
ratelę.

C. k. Sąd powiatowy. ;
Lisko, 20 maja 1890.

L. 4848 (5245)
Michał Żukowski rolnik z Bryniec 

zagórnych uznany marnotrawcą, kuratorem 
dla niego ustanowiono Wasyla Płukara rol­
nika z Bryniec zagórnych.

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, 10 czerwca 1890.

Wyroki prasowe.
3*- 180 . (5013)

Sm 97amen ©einer Pfajeftat beg $aiferg| 
®ag f. f. fianbeggeridjt SBtett ate 95reh= 

gerid t̂ bat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanlualtfdjaft 
erfannt, ba | ber Sn^alt ber 91r. 62 ber perio* 
bifcben ®rucffcbrift: „fitferifi'1 Dom 3 Sluguft 
U  90 in bem auf ©eite 2 entljaltenen Slrtifel 
mit ber 91uffd)rift: „S)te 10 ©cbote fiir 
ridbtgabjuncten" bie Sergcljeit nad) § 300 unb 
303 ©t. ©. begriinbe, unb e§ toirb nad) § 
493 ©t. 91. O. ba3 SScrbot ber SBeiter= 
berbreitung biefer 2)rmffd)rtft au^gefprocben. 

SBten, am 2. Sluguft 1890.
t ________

®a£ f. f. £anbeS= afó fĘrehgericbt iu STrieft 
Łat mtt bem ©rfenntniffe Dom 4. nnb 7 Suui

- -  '.c o /s n c o  o m n o u i  s,i„

jLag f. f. St'rei§= al§ iĘrehgericfit in Soljm.? 
Setpa fiut mit ben ©rfenntniffen Dom 99. unb 
23. Suli 1890, 3 3 . 4384 uub 4449, bie 23eL 
terberbreitung ber 9łr. 57 ber 3 eńfd)rift: 
„Slbioepr" Dom 16 Suli 1890 toegen be§ Slrth 
felg; „ŚBarum toagen fie Sltteg" nadb § 65 a 
©t. <Ś. unb ber 9łr* 58 berfelben 3 etl|ń)rift 
Dom 19 Suit 1890 toegen ber Slrtifel: „ipfaffL 
fć£)e §e^ereien" unb 232. ©onfigfation" uaĄ 
ben §§ 300, 302, 491 uub 493 ©t. ©. unb 
nad) Slrt. V beś ®ef. bom 17 $ec. 186*2, SR. 
©. 931. 9tr. 8 ex 1863, oerboten.

®a£ f. f. fe’retg= alg fPrejjgeridjt tn fjlilfen 
Ijat mit bem ©rfentttntffe bom 15 Suit 1890,
3 . 69) 7 @tf. bie SBetterberbreitung ber 97r. 
82 ber 3ńtfd)rtft: „Plzenske Listy" toegen 
be§ Slrtitcfó: „Nejnoyejsi cin Taaffowy vla- 
dy“ naĄ § 300 ©t. ©. oerboten.

31. 182 (5068)
®ag f. f. Sanbeg =alg SśrefjgertĄt in Xrteft 

|a t  mit bem ©rfenntniffe Dom 28 Suni 1890, 
3- 751/5620, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
8670 ber 3eitfd)rift; „II secolo" ddo. Milano 
25—26 Maggio 1890 nad) § 300 ©t. ©. 
Oerboten._______ __________

®ag f. f. Sanbeg* alg Sprehgertdjt tn ®rieft 
hat mit bem ©rfenntniffe oom 28. Sunt 1890, 
3- 752/5621, bie SBeiterberbreitung 97r. 21 ber 
unb 22 ber 3 cńfd)rift: L’Europe“ ddo. 9?artg
22. unb 29. 9Kai 1890 nad) ben §§. 65 a
unb 63 @t. ©. bann ber 97r. 22 ber „Gazze-
tta letteraria" ddo. Torino, 31 Maggio 1890 
nad) § 305 @t. ©. berboteu.

®ag f. f. ®reig alg )pre|gert^t in 93ol)tn.= 
Seipa pat mit bem ©rfenntniffe Dom 9 Suli 
1890, 3- 4155, bie SSeiteroerbreitung ber ©)> 
trabeilage p r  „Defterreicpifcpe SSolfg^eitung" 
oom 4. Suit 1890 toegen beg Slrtifelg; „C. 
SBten, 1. Suit (®er jubifdje ^orntoudjcrtng — 
Slmtggepeimnig unb jubild)=officioie ipreffe — 
©egen djriftlicfjc ©etoerbegettoffenfĄaften) nad) 
§ 302 ©. ©. oerboten.

®ag f. f. Słreig* alg Spre^gerid t̂ tn ^utten- 
berg §at mit bem ©rfenntniffe oom 12. Suli 
1890, 3- 4719, bie SBeiteroerbreitung ber Don 
S- S. 93aber in ®oltn gebrudten, glugfc^rift 
mit ber Sluffd)rift: „Yplecteny Pane starosto" 
nnb beg tn berfelben alg Śeilage bejogenen 
93er3eicbntffeg ber toal)lbered)ttgten AŁauf- unb 
©etoerbgleute in fprofmi| naĄ § 303 @t. ©. 
oerboten. _________

®ag f. f. 2 anbeg= alg iprefjgeridjt tn 93riinn 
6at mit bem ©rfenntniffe oom 11 Suli 1890, 
3- 6847, bie SBeiteroerbreitung ber 97r 13 ber 
3eitfd)rtft: „Rovnost" Dom 9. Suli 1890 toe* 
gen beg Slrtifelg: „K politicke situaci" naĄ 
§ 302 ©t. ©. oerboten.

* *. uts ąjrepgeric^t in 97eutit=
fdjetn l)at mit bem ©rfenntniffe oom 12 Suli 
1890, 3- 5272, bie SBeiterOerbreitung ber 97r. 
55 ber 3 edfd)rift: „®eutfĄe SSolfgjeitung fiir 
ben 97eutitjd^einer ®retg" oom 9 Suit 1890 
toegen beg Slrtifelg; „®er giebeD|)einri(| alg 
9Jłufterbeutfd)er“ naĄ § 491 ©t. ©., Slrt. V. 
beg ©ef. oom 17 ®ec. 1862, 97. ®. 931. 97r. 
8 ex 1863 unb § 300 @t. ©. oerboten.

®ag f. f. ®retg= alg Sflrepgertdjt in Sictn 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 21 Suit 1890, 
3- 5761 @t. ®. bie SBeiterDerbreitung ber 97r. 
82 ber 3fttfĄtift: „Krakonos" oom 19 Suit 
1890 toegen beg Slrtifelg: „Proc vyrovnaoi 
praska" nad) § 300 @t. ©. oerboten.

S)a§ f. f. Sreig= alg iĘrefjgertdjt in Sung- 
bnnjlau l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan= 
toaltfd^aftmit bem ©rfenntniffe Dom 25 Suli 
1890, 3- 2798, bie SSeiterOerbreitung ber 911.
7 ber 3 ehfd),:tft: „Mladoboleslayslse Listy
oom 23 Suli 1890 toegen be2 Slrtifelg: _ ńe 
Zelaznobrodska" naci) § 300 ©t. ©. oerboten

®ag f. f. £anbeg* alg iĘrcpgeridjt in 3 ara 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 30 Suni 1890,L „ . -c on tro s.:. an u u Ui __bat mtt Urn ^rtcnntntne 4. nno < \ w g u ^ rb ^ re ttu n a

1890, 3 3 . 453/4758 unb 669/4861, bie 2Bet= 33- 3890 ttni)< 39 bb> Dli  dsetteroerbrettung

®ag f. f. Canbeg = alg iĘrehgeric^t tn ®ropt 
pa” f)at mit bem ©rfenntniffe oom 18 SuL 
1890, 3- 5083, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
55 ber 3eitfdjtift: „Opavsky Tydennik" Dom 
16. Suli 189G toegen beg Slrtifelg; „Pan vla= 
dni rada Liebischer c. k. okresni hejtman 
w Opave“ nai^ § 300 ©t. ©. oerboten.

31. 181 (5039)
®ag f. f. £anbeg= alg jĘrepgeridjt in Snng* 

brud paf mit bem ©rfenntniffe oom 15 Suli 
1890, 3- 4134, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 
157 ber 3citfó)rift: „Tftroler ®agblatt" oom 12 
Suit 1890 toegen beg Seitartifelg: „®ie brett= 
nenbe Dljrfetge" nad) § 300 ©t. ©• Oerboten.

31- 184 (5107)
®ag f. f. SKinifterium beg Snner pat uit® 

term 5 Slnguft 1890, 3- 3328/M. I. ber in 
97eapet erfd^einenben 3 ettf^rift: “Corriere di

~ «. ~ rvł r» . fNapoli" au 
|eg ben )Ęo

©runb beg § 26 bel i]3re§gefe* 
tbebit fiir bie im ®eic^§ratl)e oer=

tretenen Sonigretc^e unb Sattoer entjogen.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14844 (5091 l r 3)

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego Leo­
polda Fischera, iż Ignacy Jaworski wniósł 
przeciw niemu pozew de pr. 30 lipca 1890 
1. 14844 o uznanie, że prawa w poz. 12 
karty C. wyk. hip. 1. 253 ks. gr. dla dóbr 
tab. obejmującego majętność Zagórze na 
rzecz Leopolda Fischera zaintabulowane 
stały się bezprzedmiotowemi i mogą być 
wykreślone i że kuratorem dla niego adw. 
dr. Kronhelm w Tarnowie z substytucyą 
adw. dr. Steca ustanowionym został.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnzw, dnia 7 sierpnia 1890.

L. 16739 (5066 1—3)
C. k. Sąd krajowy w sprawie wekslo­

wej Bocheńskiej Kasy Oszczędności pto 50 
złr. wa. dla niewiadomego z miejsca poby­
tu dłużnika Józefa Woźniaka mianuje p. 
adw. Dr. Jana Jakubowskiego kuratorem ad 
actum wzywając Józefa Woźniaka, aby albo 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił 
odpowiednich wskazówek albo też innego 
pełnomocnika tut. Sądowi przedstawił.

Kraków, dnia 27 czerwca 1890.

L. 840 (5065 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu E- 
dmunda Chodka aby do spadku po swoim ojcu 
Emanuelu zmarłym w dniu 6 września 1889 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli zgłosił się w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego i wniósł deklaracyę, gdyż 
inaczej spadek pertraktowany będzie ze 
zgłaszajcymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niego kuratorem Wojciechem 
Zabawą.

Tuchów, dnia 26 lipca 1890.

f. 7788 (5012 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
ści, że dnia 13 czerwca 1889 zmarł w Win­
nikach Stanisław Siedlecki.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem, 
komu przysługuje prawo dziedzictwa po- 
nim, przeto wzywa się wszystkich tych 
którzyby z jakiegokolwiek tytułu prawnego 
do spadku jego pretensye rościć chcieli, by 
się w przeciągu roku od dnia poniżej po­
danego terminu w sądzie zgłosili i swe 
prawa dziedziczenia wykazali, i oświadcze­
nie do spadku wnieśli, gdyż w przeciwnym 
razie spadek dla którego kurator w osobie 
Teodora Markiewicza ustanowiony został, z 
tymigtylko, którzy swe prawa wykażą, per­
traktowany i przyznany zostanie, zaś część 
do spadku do której się nikt nie oświadczy 
lub też cały spadek, gdyby się nikt nie 
zgłosił, przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 7 września 1889.

®a3 f. f. fireiS* alg ifkehgencfjt tn 93o£)nt= 
Setpa f)at mtt bem ©rfenntniffe oom 12 Suli 
1890, 3- 4221, bie łBeiteroerbreitung Der 9łr. 
55 ber 3ńtfdf)rift: „®eutfd)e Seipaer 3 e>tung" 
Dom 9 Suli 1890 toegen Der Slrtifel: ,,©tne 
@d)anbtl)ata unb „&te Setpaer ®fd)ecl)enpctL 
tion gegen ben Stuggleid)" nad) § 302 ©t. ©. 
Derboten. _________

31- 183 (5085)
Sm 9łamen ©einer SKajeftat beś taiferS! 
®a§ f. f. fianbeggeridjt SBieit al§ Hkefjgeridjt 

t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
erfannt, baj) ber Snf)alt ber 97r. 19 ber pe= 
riobtfdjen ®rudfd)rift: „@lut)ltd)ter“, IjumorL 
ftifd)=fatm}d)eg Slrbeiterblatt Dom 9 Sluguft 
1890 I in bem auf ©eite 2 entljaltenen Slrtifel 
mit ber Stuffdjrift: „an§ Petersburg" fotoie in 
bem auf ber 4 ©eite entljaltenen S3tlbe fammt 
®ejęt mtt ber 91nffd)ttf: „Unter ©ojlegen" bas 
Pergeljen nad) § 303 ©t. ©.; I I . )«  Dem auf 
ber 5 ©eite entljaltenen Slrtifel mit ber Sluf* 
fdmft: „©lufjbratjtnadjridjten" im erften Slbfa*
|e  „Serlin" bas Sergeljen natfi § 300 ©t. ©.;
III. in bem auf ber 4 ©ette entljaltenen Strti= 
fel mit ber Sluffc^rift: „SatirmarftSbilb" tn bet 
©telle Don „^ereinfpajiert" bi§ „®cutfĄlanb 
tjer" baS SJerge^en naĄ ben § 491 unb 493 
@t. ©. begriinbe, nnb eS toirb naĄ § 493 @t. 
p . O. baS SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
®rucffc^rift auSgefproc^en.

SBien, am 6 Sluguft 1890.

L. 5839 (5044 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Nowaka, że przeznaczoną dla nie­
go ts. uchwałę tabularną z dnia 4 kwiet­
nia 1890 1. 1865, którą Jana i Józefę Pa­
włowiczów za właścicieli dóbr Radocza
Scheda i zaintabulowane, ustanowionemu 
dla niego kurat rowi ad actum dr. Iwań­
skiemu adwokatowi w Wadowicach się do­
ręcza.

C. k Sąd obwodowy.
Wadowice, 2 sierpnia 1890.

L. 9982 (5052 1—3)• WKJSi \V\JUH X---tfj
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Seł- 
dę z Augustów Zwirn, Srula Mendla Augu­
sta, Gitle Riwę August i Mindle August, 
że 16 kwietnia 1886 zmarł w Wielkich 
oczach ich ojciec Szyja August i wzywa 
ich, by w przeciągu roku w tut. sądzie się 
zgłosili i do spadku oświadczenie wnieśli, 
gdyż inaczej spadek z ustanowionym dla 
nich kuratorom Szlomą August pertrakto­
wany będzie.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Krakowiee, 13 stycznia 1889.

L 3663  (5072 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Stanisława z Katarzynę małż. 
Polniaszków, że rezolucję z 26 listopada 
1889 1. 7139 dozwalającą na wpis prawa 
własności realności 1. wyk hip. 121 ks. 
grunt. Kawęczyn objętej, ustanowionemu 

; kuratorowi Adamowi Brniakowi doręczono, 
i C. k. Sad powiatowy.
* Dębica, 15 lipca 1890.



L. 7435 C4994 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców niżej wymienionych ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego do są­
du tutejszego się zgłosili i deklaracyę przyjęcia spadku po zmarłych niżej wyszcze­
gólnionych osobach tern pewniej wnieśli ile że inaczej postępowanie spadkowe przepro­
wadzone zostanie z tymi spadkobiercami którzy do spadku się zgłoszą, tudzież z kura­
torami wezwanych edyktem tam spadkobierców.

Jlmię i nazwisko 

spadkodawcy

Dzień i miejsce zgonu 

spadkodawcy

Data ko­

dycylu

Nazwisko niewia­
domego z miejsca 

pobytu spadko­
biercy

Nazwisko kura­
tora spadko­

biercy

Anastazya
1. Filak,
2. Król,

3 lutego 1889 
Ług

Paweł Król 
Tanka Filak 
Teodozya Hudek

Jaeko Spiak

Antoni
Cenkier

6 lutego 1888 
Bielanka

6 lutego 
1888 Michał Cenkier

Władzsław Świ­
niarski

Antoni
Dzikowicz,

18 kwietnia 1881 
Lipinki

Marcin Dzikowicz 
Jędrzej Dzikowicz

Józef Dzikowicz 
Stanisław Wójcik

Feliks
Kozik

24 czerwca 1887 
Sokół

spadkobiercy 
Leona Kozika Tomasz Kozik

Maryanna
Boczoń,

25 sierpnia 1880 
Stróżówka Teresa Tabor Józef Skruch

Alexander Barna 
vel Barnowicz

20 stycznia 1889 
Zdynia

18 stycznia 
1889 Adam Barna Dańko Sysak

Józef
Przybyłowicz,

2 marca 1889 
Kobylanka

Wojciech Przybyło 
wicz Jan Osikowicz

Maryanna
Ryniawiec,

29 stycznia 1883 
Konieczna Fewrona Jacewicz Nestor Żuraw

Jan
Gaber,

24 marca 1889 
Wola tużańska

20 marca 
1889 Michał Gaber Błażej Gaber

Józef
Ząbkowicz,

11 lipca 1888 
Sokół Marcin Ząbkowicz Wawrzyniec Le­

wek
Anna

Ksenicz,
19 marca 1888 

Nieznajowa Dymitr Ksenicz Mikołaj Ksenicz

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 8 lipca 1890.

kowe mają równe z kapitałem pierwszeń­
stwo,

3) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej, wreszcie

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tutejszego Sądu, winien jest 
wymienió mieszkającego w okręgu tutejsze­
go Sądu pełnomocnika do odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesłane będą do zgłaszającego się 
z tym samym skutkiem prawnym jak gdy­
by do rąk własnych były doręczone.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 9 sierpnia 1890.

L. 2925 ~  (4997 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

znanego z miejsca pobytu Antoniego Flor- 
kiewicza oraz jego dziedziców i prawona- 
bywców z imienia i życia nieznanych, że 
Kazimierz Żuławski wniósł przeciw nim po­
zew o uznanie prawa żądania zapłaty 41 
dukatów holenderskich w stanie biernym 
dóbr Młynne zaintabulowanego za zgasłe.

Rzeczony pozew doręczono ustanowio 
nemu dla pozwanych kuratorowi adw. dr. 
Chlebowskiemu w Nowym Sączu z którym 
się pozwani co do środków obrony porozu­
mieć lub innego zastępcę ustanowić i o tem 
Sądowi donieść mają, inaczej szkodliwe sku 
tki sobie samym przypisać by musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 24 maja 1890.

L. 8992 (4956 2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Chrzanowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 2 grudnia 
1888 w Chrzanowie zmarł Jan Rusek, syn 
Franciszka, z pozostawieniem notaryalnego 
kodycylu z daty Chrzanów dnia 2 grudnia 
1888 L. R. 15591.

Sąd nie znając pobytu Magdaleny Ru- 
skownej, dziedziczki z ustawy, wzywa ją, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia poniżej wyrażonego, zgłosiła się w tym-

L. 26960 (5179 3—3) by interesowani przy rozprawie w myśl §.
Uber Ansuchen des Hipolit Sawracki 5 ces. pat. z 25 września 1850 1. 374 dz. 

de praes. 20 Juni 1890 Zl. 26960 wird die u. p. zawarli, jednak tylko wtedy, jeżeli je- że Sądzie i wniosła oświadczenie się dzie- 
dem Leben u. Wohnorte nach unbekannte go pretensya została wedle porządku hipo- dzicem w przeciwnym bowiem razie spadek 
Sara Mieses fur die gleichzeitig Adw. Dr. tecznego przekazaną na kapitał wynagro- byłby przeprowadzony z dziedzicami zgła- 
Dziubiński zum Curator bestellt wird, auf- dzenia lub stosownie do §. 27 nadal na szającymi się i z kuratorem adwokatem dr. 
gefordert bei der im h.g. Verhandlungssaa- ziemi zabezpieczoną. Zygmuntem Keplerem w Chrzanowie dla

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- . niej ustanowionym, 
danie imienia i nazwiska, tudzież mieszka- | Chrzanów, dnia 6 lipca 1890.
nia, numer domu zgłaszającego się ewentu- i __________

f o "  oołnomocnika, który winien prze- ; L. 11185 (5101 2—3)
dłozyć ustawowym wymogom Opowiadają- I C. k. Sąd powiatowy w Turee podaje
ce legalizowane pełnomocnictwo, dalej kwo- , ao wiadomo*™, iż dnia 3 września 1888

le auf den 2 September 1890 am 10 Uhr
anberaumten Tagfahrt den Beweis zu liefern Uass uio p Aft- -

der im Lahtenstande der Realitat s u it  m 
73174 in Lemberg laut G. E. 634 I C. 
Post 31 ad a) zu Gunsten der Sara Mieses 
vollzogenen Prano tation des Pfandrechtes 
fur die Summę von 200 fl. e. m. sammt Ne­

li. 4073 (5232 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Karola Gawlickiego, że przeciw niemu 
wniosła Pesia Tennenbaum imieniem nie­
letnich po H. Tennenbaum skargę na dniu 
7 maja 1889 o zapłacenie kwoty 25 zł. 50 
ct. aw. na którą termin do rozprawy na 
10 września 1890 o godz. 9 rano wyzna­
czono.

Wzywa się Karola Gawlickiego. aby 
ustanowionemu kuratorowi Franciszkowi 
Kellermanowi w Majdanie środków do obro­
ny dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż złe następstwa sam 
sobie by przypisać musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 20 czerwca 1890.

L. 4268 (5073 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

wzywa nieznaną i miejsca pobytu Chaję 
Alicę Lindemann aby się do spadku po dr. 
Beznardzie Mandelbaumie zmarłym w Hu­
maniu 10 września 1877 w ciągu roku 
zgłosiła, lub ustanowionemu dla niej kura­
torowi adw. dr. Blumenfeldowi swoją infor- 
macyę udzieliła, gdyż w przeciwnym razie 
rozprawa spadkowa z tymże kuratorem 
ukończoną zostanie.

C. k. &ąd powiatowy.
Jarosław, dnia 28 czerwca 1890.

L. 14348 (4993 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Sa­
rę z Koglów Willnerową, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Amelii Meth przeciw niej o 
200 złr. zpn. zamianował dla niej kurato­
rem Dr. Wiktora Szancera a zastępcą te­
goż dr. Jana Steca, adwokatów w Tarnowie 
i uchwałę z dn. 14 maja 1890 1. 8901 do­
ręczył jej do rąk kuratora.

Tarnów dnia 31 lipca 1890.

tę żądanej wierzytelności hipotecznej w ka- {zmarł w Turce ś. p. Jan Bobowski bez po 
pitale i procentach o ile takowe mają rów- ; zostawienia ostatniej woli zozporządzenia a 

bengebiihren offengehalten, oder die Klage i ne prawo zastawu z kapitałem i oznaczenie nie znając miejsca pobytu prawnego spad-
rechtzeitig erhoben wurde, widrigenfalls die 
Lóschung des fraglichen Pfanderechtes be- 
willigt werden wird.

Lemberg, am 26 Juni 1890.

L 26959 (5178 3—3)
Uber Ansuchen des Hipolit Sawracki 

de praes. 20 Juni 1890 Zl. 26959 wird der 
dem Leben und Wohnorte nach unbekann­
te Laurentius Zollner, fiir welehen zum 
Curator ad aetum der Gerichts adv. Dr. 
Dziubiński in Lemberg gleichzeitig bestellt 
wird, hiemit óffentlich aufgefordert bei der 
Tagfahrt am September 1890 urn 10 Uhr 
Yormittags im hierg. Verhandlungsaale den 
Beweis zu liefern, dass die Frist zur Recht- 
fertigung der im Lastenstande der Realitat 
sub C. nr. 73174 in Lemberg laut G. E 
634 I  C. Post 28 zu Gunsten das Genann- 
ten Wawrzyniec Zollner vollzogenen Pra 
station des dreijahrigen Miethrechtes der 
Wohnung offen gehalten, oder die Klage 
rechtzeitig erhoben wurde, widrigenfalls 
auf Verlangen des Bittstellenden die Ló­
schung des fraglichen dreijahrigen Mieth­
rechtes bewilligt werden wird.

Lemberg, am 26 Juli 1890.

zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg hipotecz- kobiercy syna spadkodawcy Oleksy Bobow- 
nych. skiego wzywa go niniejszem żeby w prze-

Jeźeli zgłaszający przebywa po za : ciągu roku jednego licząc od dnia ogłosze- 
okręgiem tut. sądu winien wymienić pełno- ; nia niniejszego edyktu w powyższym Sądzie 
mocnika w okręgu tut. sądu przebywające- albo osobiście albo przez pełnomocnika się 
go celem odbierania uchwał sądowych, w zgłosił i oświadczenie przyjęcia spadku 
przeciwnym bowiem razie przysyłane będą wniósł, w przeciwnym bowiem razie spa- 
pocztą do zgłaszającego się z takim samym dek przeprowadzonym zostanie z zgłaszają- 
skutkiem prawnym jak gdyby do rąk włas- cymi się dziedzicami i z kuratorem Józe-
nych były doręczone

C. k- Sąd obwodowy. 
Wadowice, dnia 26 lipca 1890

fem Jaworskim Fajewiczem dla niego usta­
nowionym.

Turka, dnia 16 grudnia 1889.

L. 5517 (5126 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawa propinacyi w 
w dobrach tabularnych Osieczanyw powiecie 
sądowym Myślenickim położonych, lwh. 108 
objętych, własności uprawnionego do pobo 
ru p. Wiktora Morawskiego stanowiących, 
orzeczeniem c. k Dyrekcyi gal. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie z dnia 23 
września 1889 1. 12346 w kwocie 3930 
złotych reńskich 46 ct. wymierzonego, wzy­
wa wszystkich, którzy do dnia 22 listopada 
1889 roku jako dnia tabularnej adnotacyi 
oddzielenia prawa do wynagrodzenia za 
zniesione w tych dobrach prawo propinacyi 
od tychże dóbr, prawo hipoteki na tako­
wych nabyli, ażeby pretensye swoje najda­
lej do dnia 15 października 1890 r. w tut. 
sądzie zgłosili.

Nie zgłaszający się bowiem, będzie 
na podstawie |  § 13 i 21 ces. pat. z dnia 
8 listopada lo5n 1* 237 dz. u. p. uważany 
za zezwalającego na przekazanie swej pre- 
tensyi na kapitał wynagrodzenia według 
kolej i nań przypadającej porządkiem hipo­
tecznym naznaczonej i przy przyszłej roz­
prawie nie będzie słuchany, a nadto utraci 
prawo do wnoszenia opozycyi i innych 
środków prawnych przeciw ugodzie, którą-

L. 9745 . (5212 2 - 3 )
Wprowadzając postępowanie ustawą 

przepisane celem przekazania kapitału wy­
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Koniuszki nanowskie wyk. hip. 
1. 648 objętych, a Stefana Ternowy Nanow- 
skiego własnych, którylo kapitał orzecze­
niem c. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjne­
go we Lwowie z dnia 8 października 1889 
1. 16407 na kwotę 3400 złr. w obligacyach 
płatną i dodatkowo orzeczeniem tejże Dy­
rekcyi z dnia 14 grudnia 1889 1. 26173 na 
kwotę 1050 złr. również w obligacyach pła­
tną, zatem tedy na łączną kwotę 4450 złr. 
wymierzony został, c. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu wzywa niniejszem wszystkich 
wierzycieli hipotecznych} dóbr powyższych, 
aby w terminie do dnia 16 października 
1890 w tutejszym sądzie pisemnie lub ust­
nie tem pewniej się zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym zaniedbujący zgłoszenia uwa­
żanym będzie tak, jak gdyby zezwolił na 
przekazanie pretensyi swojej na kapitał wy­
nagrodzenia według kolei na niego przypa­
dającej, nie byłby on już słuchany przy 
rozprawie i nadto utraciłby prawo czynie­
nia zarzutów i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciw ugodzie, którąby intere­
senci stawający zawarli między sobą, w 
myśl §. 5 ces. patentu z 25 września 1853 
jednakże tylko wtedy, jeżeliby pretensya 
jego wedle porządku hipotecznego została 
przekazaną na kapitał wynagrodzenia, albo 
też stosownie do §. 27 ces. patentu z dnia 8 
listopada 1853 nr. 238 Dz. u. p. została na­
dal zabezpieczoną na ziemi.

Zgłoszenie zaś ma obejmować:
1) dokładne podanie imienia i nazwi­

sko tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane, 
wsaelkun wymogom prawnym odpowiednie.

) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta-

L. 31692 ____
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Stanisława Mietlickiego, z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że kuratorem 
dla niego adw. Dr. Weissa ze zastępstwem 
przez adw. Dr. Kohna do sprawy wszczętej 
pozwem de praes. 19 lipca 1890 1. 31692 
przez Ozyasza i Maryę Wiilów przeciw nie­
mu o uznanie za umorzoną i wykreślenie 
sumy 400 złr. m. k. z realności 571/4 usta­
nowiono, że więc jego rzeczą będzie temuż 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielić 
w ogóle do obrony swej służące kroki uczy­
nić i nas o tem zawiadomić.

We Lwowie, 26 lipca 1890.

L. 6289 (5009 1 3)
C. k Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Iwanowi Krawczukowi Andrija, że 
dnia 10 czerwca 1890 do 1. 6289 Józef 
Freier z Jabłonowa pozew przeciw niemu 
o zapłacenie kwoty 100 zł. wa. zpn. wniósł 
na który termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 14 sierpnia o 9 godzinie rano wy­
znaczono i że dla niego Mikołaja Gorga- 
ninka, wójta z Kosmacza kuratorem ad 
actum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Krawczuka 
ażeby temu kuratorowi środków dowodo­
wych dostarczył lub innego zastępcę tutaj 
Sądowi oznajmił inaczej sprawa niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują­
cych w Graficy i ustaw przezeprowadzoną bę­
dzie, a skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Peezeniżyn, dnia 10 czerwca 1890.

L. 9185 (5046 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa każdego któryby książeczkę wkład­
kową Przemyskiej kasy oszczędności nr. 
17952 na 200 złr. na imię Tobiasza Opfe- 
ra opiewającą miał w ręku1 aby takową w 
ciągu 6 miesięcy po ostatniem ogłoszeniu 
edyktu okazał, ile że inaczej takowa na żą­
danie strony za pozbawioną wszelkiej mocy 
uważaną a Premyska kasa oszczędności od 
wszelkiej odpowiedzialności za tę książeczkę 
uwolnioną będzie.

Przemyśl, 26 lipca 1890.

L. 33267 (5106)
C, k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę E. 
Schein et Comp. dla handlu suknem we 

(5036 2—3) Lwowie do rejestru spółek handlowych 
 Wpi8ano i przy takowej uwidoczniono :

1) że spólnikami jawnymi są Mendel 
vel Emanuel Schein kupiec we Lwowie 
przy ulicy Kazimierzowskiej 1. 28 zamiesz­
kały i Feige Weisshaus handlująca we 
Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 1. 5 zamie­
szkała ;

2) że siedzibą tej spółki jest Lwów;
3) że spółka zawartą została na czas 

od 1 marca 1889 do ostatniego lutego 1892 
i rozpoczęła czynności swe z dniem 1 m ar­
ca 1889;

4) że do zastępowania spółki na zew­
nątrz i do podpisywania firmy każdy ze 
spólników jest uprawniony.

We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1890.

L. 3883 (5077 2—3)
Ropczyzki Sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Walentego 
Przybka że przeciw niemu> Ignacy Mik i 
spói. wnieśli pozew de praes. 18 lutego 
1890 1. 1532 o uznanie za zgasłe prawa
odkupu połowy realności wyk. hip, 1. 20 
w Wiercanach objętej itd. zpn. z polece­
niem, aby ustanowionemu kuratorowi no- 
taryuszowi dr. Strzelbickiemu udzielił in- 
formacyi, lub sądowi innego pełnomocnika 
przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 10 lipca 1890.

L. 7755 (5093)
Das k. k. Kreisgericht in Kolomea 

veroffentlieht hiemit die unterm 24 Februar 
1890 vollzogene Wahl des Salamon Luft 
zum Vorstandsmitgliede an die Stelle des 
freiwillig ausgeschiedenen Vorstandsmit- 
gliedes Moses Rosenkranz bei dem Credit- 
und Sparyereine, registr. Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung, in Peezeniżyn.

Kolomea, 26 Juli 1890.

L. 17833 (5067 1—3)
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Jana Hładyłowicza postępowanie celem 
umorzenia losu pożyczki miasta Krakowa 
Nr. 41515 na 20 złr. wedle twierdzenia pro­
szącego zagubionego ogłasza iż na ponowne 
żądanie uzna ten los po jego wyciągnięciu 
za umorzony, jeżeli za rok sześć tygodni 
i trzy dni licząc od dnia płatności wygra­
nej nikt żadnych praw do tego losu nie 
zgłosi w Sądzie tut. lub w właściwej kasie 
ani też wygranej nie-odbierze.

K r a k ó w ,  dnia 11 lipca 1890.



/

L. 58582 (5240)
E n n d m a c h n n g .

Die Land wehr-Officiers ■ Aspiranten- 
Schulen in Wien, Briinn, Graz, Prag, Leit- 
meritz, Krakau, Lemberg, Zara, Gravosa, 
Insbruck und Linz, ect. werden fiir das 
Schuljahr 1890/91, ara 1 December 1890 
wieder eróffnet und wird die Etablierung 
weiterer derlei Schulen in anderen Land- 
wehr-Bataillons-Stationen nacb Massgabe 
der hiefur erfolgenden Anmeldungen, auch 
fiir dieses Schuljahr in Aussicht genommen,

Der', Zweck dieser Anstalten besteh t! 
in der Heranbildung von Personen der kk. j 
Landwehr und von sonstigen der Wehr- j 
pflicgt nicht unterliegenden Bewebern zu | 
Officieren im nicht activen Yerhaltniss. i

Hiezu werden, wie bisher, Tages und 
nach Massgabe der diesbezuglichen Anmel­
dungen auch Abend-Course eróffnet.

Die dem 1 Assentjahrgange der k. k. 
Landwehr entstammenden Bewerber werden 
griindsasztich in die Tages-Course bei Uber- 
nahme in die ararische Yerpfleguag einge- 
theilt.

Der Anfang der in diesen Coursen 
zum Vertrage gelangenden Gegenstaade 
grtlndet sich auf den fflr die Schulen der 
Dinjahrig-Freiwilligen normirten Lehrplan. 
Der Unterricht in sammtlichen Gegenstanden 
sowie, die erforderlichen Lehrbucher, wer­
den unentgeltlich geboten und auch die 
Schreib- und Zeichen-Reąuisiten kostenfrei 
yerabfolgt.

Der Unterricht beginnt am 1 Decem- 
ber und wahrt bis letzten September, hie* 
rauf finden die Sehluss-Priifungen statt. — 
Dem theoretischen Unterrichte in den Abend 
Coursen werden durchscbnittlich 2—3 Stun- 
den t&glich und zwar yornehmlich die Stun- 
den von 6—9 Uhr Abends an Werktagen, 
dann die Vormittage der Sonn- und Feierta- 
ge gewidmet werden. Den Aspiranten wel- 
che ohne Inanspruchnahme einer andern, 
ais der im yorstehenden Alinea 6 gewahrten 
Begiinstigung- die Ausbildung zum Officier 
des activen Standes anstreben, bleibt die 
Wahl des Schulortes iiberlassen. Die arari - 
sche Verpflegung wahrend der Frequenti- 
rung einer Offizirs-Aspiranten-Schule kann 
grundsktzlich nur Aspiranten aus dem 
Mannschaftsstande der nicht activen k. k. 
Landwehr und zwar solchen des Tages-Cur- 
ses zugestanden werden.

Die hiyrau freflectirenden Aspiranten 
dieses Verbaltnisses bei welchen die freie 
Wahl des Schulortes (Alinea entfallt), wer­
den im Falle ihrer allgemeinen Eignung, 
von den zustandigen Batailions-Comman- 
den rechtzeitig einberufen und behufs Fre- 
ąuentirung einer vom k. k, Ministerium 
fiir Landesyertheidigung bezeichnet werden- 
den Officirs-Aspiranten-Schule bei einem 

■ der im betreffenden Sehulorte etablierten 
Instructions-Cadre activirt. — die eventu- 
elle Absendung dahin erfolgt auf ararische 
Kosten.

Auf die Dauer der vorgedachten Activirung 
erhalten diese Aspiranten gleich den, dem 
Prasenzstande des Cadres Entnommenen 
die fahrgemassigen Gebiihren und treten 
in den Genuss der den Freąuentanten der 
k. k. Landwehr-Officiers-Aspiranten Schule 
zugestandenen Begiinstigungen. — Die in 
der Schule zugebrachte Zeit wird allen im 
Landwehr yerbande stehenden Freąuentan­
ten auch ihre Landwehrdienstpflicht zwa,r 
nur einfach, aber ais actiye Dienstzeit 
dann anhergerechnet, weun sie den Tages 
oder Abends-Curs in seinem vollen Um 
fangę rueksichtlich der Dauer sowohl, ais 
der sammtlichen Lehrgegenstande ohne 
Unterschied ob auf Rechnuug des Land­
wehr Etats oder auf eigene Kosten freąuen- 
tirt haben.

A u f n a h m s - M o d a l i t a t e n
1) Die Aufnahme iu eiue Landwehr- 

Officiers-Aspiranten-Schule ist von dem 
Nachweise einer entsprechenden Vorbildung 
eines mackelloses Vorlebens, einer dem 
Ansehen des Offciersstandes angemessenen 
Lebensstellung (Erwerbs Beschaftigung) und 
der vollendeten militarischen Ausbildung 
abhangig. — Alle Bewerber haben demnach 
die Zeugnisse ttber die zuriickgelegten Stu- 
dien, jene yon nicht activem Stande der k. 
k. Landwehr oder vom Civilstanae auch 
Zeugnisse iiber ihre Unbescholtenheit sowie 
fiber ihre gesellschaftliche Stellung bei zu- 
bringen, welch letztere yon der politischen 
oder Sicherheitsbehórde des Aufenthaltortes 
des Bewerbers auszustellen sind und sich 
auf jenen Zeitraum zu erstrecken haben, 
welchen der Betreffende, seit dem Austritte 
aus der Schule im Civilstande beziehungs- 
weise im nicht actiyen Verhaltnisse zu ge-
bracht hat. . , ,

Aspiranten aus dem Civilstande haben
auch das Geburtsjahr den Geburtsort, die 
Heimatszust&ndigkeit und weiters nachzu- 
weisen dass sie der Stellungspfłicht yollkom- 
men Gentige geleistet haben und nicht 
landwehrpflichtig sind, dann wann und wo 
sie die erste militarische Ausbildung erhal­
ten haben.

Dieselben sind yerpflichtet,' falls sie

militarisch nicht ausgebildet sind, sich vor 
Eintrit in die Officirs-Aspiranten-Schule 
der ersten militarischen Ausbildung in der 
Dauer von acht Wochen auf eigene KosteD 
gelegentlich der periodisch stattflndenden 
Rekruten-Ausbildung bei einem Landwehr- 
Bataillon zu unterziehen zu welchem Behu- 
fe dereń dies bezugliche Gresuche, unter 
Angabe der persónlichen Verhaltnisse spa- 
testens bis 15 September (15 Marz) bei 
Landwehr-Bataillonen ihres Aufenthaltortes 
einzubringen sind.

2) Die nach Vorstehendem instruirten 
Gesuche der dem nicht actiyen Stande der 
k. k. Landwehr angehórenden Bewerber 
sind bis 1 Oetober 1. J. beim Commando 
ihres Standes-Bataillons, jene der Bewerber 
aus dem Ciyilstande aber beim Comraando 
jenes Bataillons einzubringen in dessen Be- 
zirke sie sich aufhalten falls die letzteren 
nicht ohnehin das im Punkte 1 verlangte 
Gesuch zur Vorlage bringen mussten. — 
Fiir Aspiranten auf Officirsstellen im Land- 
sturme welche gemass des § 8 derVorschri- 
ften, betreffend die Organisation des Land- 
sturmes, die Freąuentirung der Landwehr- 
Officiers-Aspiranten Schule anstreben, er­
folgt die Aufnahme in diese Schule (Abend 
Course) auf Grund ihrer Gesuche, um Vor- 
merkung fiir eine Officierstelle im Land- 
sturme (Punkt 85 und 87 der Vorschriften 
betreffend die Organisation des Landstur- 
mes) in der Regel nach Absolvirung des 
practischen Courses fiir Landsturm-Officiers 
Aspiranten. Dieselben werden in den Schu­
len gleich den Aspiranten des Civilstandes 
behandelt, haben jedoch die Lehrmittel aus 
Eigenem zu bestreiten.

Wien, am 7 August 1890.
Vom k. k. Ministerium fiir Landesverthei- 

digung.

L. 11185 (5047 1—2)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy ja­

ko handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Samuela Krautbacha, że na 
prośbę Jakóba Arata wydano przeciw nie- 

. mu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
j wekslowej 75 złr. zpn. i doręczono takowy 
■ ustanowionemu dla niego kuratorowi tut. 
adw. Dr. Bardaehowi z zastępstwem tut. 
adw. Dr. Buczyńskiego z wezwaniem, aby 

; w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
j  kuratorowi potrzebną do zarzutów infor- 
i maeyę, lub innego zastępcę sobie obrał i 
i takowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
j skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
j  sam sobie przypisze.

Stanisławów, 30 lipca 1890.

L. 34225 (5260)
W myśl ustawy krajowej z dnia 20 

stycznia 1886 r. (nr. 17 Dz. u. k.) posta­
nowił Wydział krajowy uchwałą z dnia 
dzisiejszego uwolnić fabrykę sukna w Kę­
tach, będącą własnością Franciszka Zającz­
ka, od wszelkich dodatków do podatków 
z wyjątkiem państwowych na przeciąg lat 
dziesięciu, to jest od 1 stycznia 1888 roku 
do końca grudnia 1897 roku.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1890.
Marszałek krajowy: T a r n o w s k i .  

Członek Wydziału krajowego: Romanowiez.

L. 14171 (4992 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie u- 

stanawia w sprawie egzekucyjnej skarbu 
Państwa'przeciwko Gustawowi Piotrowskie­
mu i spól. o 32 złr. 32 ct dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Gustawa Piotra Pio­
trowskiego kuratorem adw. Dr. Miecz. Ga­
łeckiego z substytucyą adw. Dr. Mikuciń- 
skiego i o tem go niniejszem zawiadamia 

Tarnów, dnia 31 lipca 1890.

L. 14727 (4965)
C k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że zarządził wpi3 w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych przy firmie 
apteka’Stanisława Wędkiewicza w Dąbrowy 
zarejestrowanej wskutek uchwały z dnia 3 
listopada 1877 1. 17024, iż dzierżycielką o- 
becną tej firmy jest Julianna Wędkiewiczo- 
wa wdowa po aptekarzu w Dąbrowy. 

Tarnów, 31 lipca 1890.

L. 27559 (5169 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza Jż e  do tegoż sądu dnia 24 czerwca 1890 
1. 27559 wniósł Hipolit Sawracki przeciw 
nieznanym z życia i miejsca pobytu Eleono­
rze Buehmann i Ternie Lei Wixel jakoteż 
przeciw ich nieznanym z życia i miejsca 
pobytu ewentualnym spadkobiercom pozew 
o uznanie za zgasłe i eitabulacyę prawa 
zastawu dla kwoty 1050 złr. wa, ex majori 
1600 złr. wa. w stanie biernym realności 
lk. 7317* w. h. 1. 634 I we Lwowie, a na 
rzecz Eleonory Buehmann ciążącego, tu­
dzież ciążącego na tej sumie 1050 złr. aw. 
na rzecz Temy Lei W iiel prawa nadzastawu 
dla kwoty 2000 złr. mk. zpn. prosząc zara­
zem o adnotacyę wytoczonego pozwu.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadome, został dla Eleonory Buch- 
mann i jej ewentialnych spadkobierców 
mianowany kuratorem ad actum adw. Dr. 
Pająk, a jego zastępcą adw. Dr. Fedak, dla 
Temy Lei Wixel zaś i jej ewentualnych 
spadkobierców ustanowiono kuratorem adw. 
Dr. Bodeka, a jego zastępcą adw. Dr. Ro- 
tha.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
do swojej obrony służących środków usta­
nowionym kuratorom dostarczyli, lub tez 
innych zastępców sobie obrali i o tem są­
dowi oznajmili, ile że ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

We Lwowie, 12 lipca 1890.

L. 4998 (5165 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Heleny Nie­

siołowskiej przeciw Kazimierzowi Zygmun­
towi dw. im. Dybowskiemu o 3000 zł. aw. 
zpn. ustanowiono dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Kazimierza Zygmunta dw. im. 
Dybowskiego kuratora p. Karola Morwitza 
c. k- notaryusza z Ustrzyk.

Wzywa się go zatem, by temuż kura­
torowi potrzebne informacye udzielił lub 
by innego pełnomocnika w miejsce tegoż 
sądowi przedstawił.

Ustrzyki, 22 lipca 1890.

L. 26729 (5022 1 - 3 )
C. k Sąd deleg. miej. w Krakowie 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Spielera, że przeciw niemu wniósł 
Szaja Józef Metzger podanie de praes. 24 
lipca 1890 1. 26729 o dozwolenie egzeku­
cyjnego zajęcia, oszacowania, opieczętowa­
nia i przeniesienia ruchomości jego na za­
spokojenie kwoty 50 fi. z mocy aktu no- 
taryalnego się należącej, które to podanie 
przychylnie załatwiono, tudzież że dla nie­
go ustanowiono kuratorem adw. Dr. 
Olearskiego w Krakowie.

Wzywa się więc Markusu Spielera, 
aby ustanowionemu kuratorowi informacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika Sądowi
t t t  p h n  f/aj

Kraków, 25 lipca 1890.

L. 19923 (5028 1 - 8 )
C. k- Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu 
przeciw Schajemu Sehlaferowi o 26 złr. 
79 ct. aw. zpn. zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Schajego Schlafera, iż 
na prośbę ck. gł. Urzędu podatkowego w 
Brodach de praes. 16 marca 1887 1. 4550 
dozwoloną została .ntabulacya egzekueyjne- 
prawa zastawu dla zaległości podatkowej 
w kwocie 26 złr. 79 ct. aw. zpn. na rzecz 
Wys. Skarhu w stanie dłużnym ciała hip. 
wyk. hip. 838 ks. gr. gm. Brody objętego 
i dla doręczenia tej uchwały jak i dalszych 
uchwał w tej sprawie został dla niego ku­
rator w osobie Dr. Grossa adw. w Broeach 
ustanowiony któremu dla obrony praw swych 
potrzeba informacyę udzielić lub Sądowi 
innego zastępcę wskazać ma.

Brody, 14 grudnia 1887.

L, 8680 (6163 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Michała Drop i Ewę Drop, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego w 
Sieniawie przeciw nim o zapłacenie 60 zł. 
zpn. dla nich Dmytro Nakoneczny z Rudki 
kuratorem ustanowiony i temuż tus. uchwa­
ła z 6 października 1889 1. 5240 doręczo­
ną została.

Wzywa się zatem Michała i Ewę 
Drop, by z ustanowionym kuratorem się 
porozumieli lub sądowi innego pełnomocni­
ka przadstawili, gdyż ztąd wyniknąć mogą 
ce złe skutki sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 28 czerwca 1890.

L. 2627 (5 1 5 6 1 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia wierzycieli hipotecznych dóbr 
Bursztyn miasto, Bursztyn część, Kuropat- 
niki, Kuropatniczki, Junaszków, Jezierzany, 
Nastaszczyn, Tenetniki i Kuniczki, miano­
wicie:

a) z nazwiska i życia nieznanych Ma­
zurów w Ludwikówce osiadłych tudzież z 
życia i zmiejsea pobytu nieznanych;

b) Kazimierza i Zofię z Bocheńskich 
Skrzetuskich.

c) Grzegorza Sochaniewicza, iż uchwa­
ły przekazujące kapitał wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w tych dobrach 
zostają dla nich do rąk ustanowionych- 
równocześnie dla nich kuratorów ad actum 
mianowicie dla wymienionych pod a i b do 
rąk adwokata dr. Madeyskiego, zaś dla wy­
mienionego pod c do rąk adw. dr. Schatzla 
doręczone.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 7 czerwca 1890.

von 147 fi. 44 kr. C. M. eine schriftliche 
Klage ausgetragen und um riehterliche 
HiJfe gebeten, woriiber eine 90 tagige Frist 
zur Erstattung der schriftlichen Einrede 
auberaumt wuide.

Da der belangte Jakob Filipp und 
dessen Erben dem Leben und dem Wohnor- 
te nach unbekannt sind, so wird fiir die­
selben zum Kurator ad actum Hr. L. Ad., 
dr, Stanislaus Hahn mit Substituirung des 
L. Ad. dr. Sołowij bestellt.

Die Belangten werden demnach erin- 
nert, die erforderlichen Rechtsbehelfe dem 
bestellten Kurator mitzutheilen, oder einen 
anderen Sachwalter zu wahlen und diesem 
Landesgerichte anzuzeigen, zumal sie die 
aus der Verabsaumung dieser Vorsieht ent- 
stehenden Folgen sich selbst beizumessen 
haben werden.

Lemberg, am 19 Juli 1890.

L. 4271 (5118)
C. k. Sąd pow. w Baligrodzie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Paw­
ła Kaczmara, że w sprawie tabularnej Lei- 
by Grossingera przeciw Pawłowi Kaczmar 
pto 620 złr. wa. z pn. ustanowiono dlań 
kuratorem ad actum Roberta Adamskiego 
c. k. Notaryusza w Baligrodzie i temuż ts. 
rezolucyą tabularną z dnia 28 kwietnia 
1890 1. 2421 dla Pawła Kaczmar przezna­
czoną się doręcza.

Baligród, 30 czerwca 1890.

L- 15060 (5110 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Do­
rotę Martinową, iż w sprawie spadkowej 
po Ludwiku Walzu celem doręczenia jej 
uehwały z dnia 19 grudnia 1889 1. 20091 
dla niej kuratorem adwokat p. dr. Holzer 
w Tarnowie, tegoż zastępeą adwokat p. dr. 
Stec w Tarnowie ustanowionym został.

Tarnów, dnia 7 sierpnia 1890.

L. 15100 (5184)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że rów­
nocześnie uskutecznionym został wpis w re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
zgłoszonej firmy Mozes Leibl przedsiębior­
stwo dostawy dla Szpitala wojskowego w 
Tarnowie.

Tarnów, dnia 7 sierpnia 1890.

L. 8967 (5127 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Ruczaja, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały z dnia l l  lutego 1890 1. 1513 
dozwalającej na rzecz Sary Ryfki Fiaster- 
busch prawa zastawu dla sumy 30 złr. wa. 
z pn. w stanie biernym części realności w 
gromadzie powodowej w Samborze położo­
nej Jana Ruczaja własnej ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dra Brylińskiego z 
zastępstwem dra Pawlińskiego, którym ten­
że odpowiednią informacyę udzielić, lub in­
nego zastępcę z powiadomieniem Sądu u- 
stanowić ma.

Sambor, 29 lipca 1890.

L. 10168 (5129 1—3)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Przemyślu wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej stowarzyszenia bankowego dla 
handlu i przemysłu w Przemyślu na imio­
na Wolfa Rottenberga i Jechewet Intrator 
wystawionej na kwotę 300 złr. opiewającej, 
by w ciągu jednego roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu licząc zgłosił się 
przed Sąd tutejszy i objawił swe posiada­
nie, gdyż w przeciwnym razie takowa bę­
dzie uznaną za nieważną a skutki prawne 
z tejże wypływające za wygasłe.

Przemyśl, 28 czerwca 1890.

L. 27553 (5177 1—8)
Yom k. k. Landesgerichte fiir Zrvil- 

angelegenheiten in Lemberg wird mittelst 
gegenwartigen Ediktes bekannt gegeben, 
es habe wider Jakob Filipp und dessen 
Erben, - Hipolit Sawracki wegen Lóschung 
der im Lastenstande der Lemberger Reali- 

* tat sub nr. 731A/4 einverleibten Forderung

L. 9187 (5128 1—3)
Sanocki Sąd powiatowy miejsko dele­

gowany zawiadamia Herscha Badnera nie­
wiadomego z miejsca pobytu, że uchwałę z 
dnia 30 czerwca 1887 1. 6677, którą inta- 
bulacyą powiatowego Towarzystwa zalicz­
kowego w Sanoku za właściciela sum 212 
złr. 63 ct. i 187 złr. 6 ct. z przynależyto- 
śeiami w stanie biernym realności wykazem 
hipotecznym 114 gminy Posada sanocka 
objętej, Herscha Badnera własnej na rzecz 
Jehla Herziga zapisanych, dozwolono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi drwi Fla- 
kowiczowi w Sanoku doręczono*

Sanok, dnia 15 lipca 1890.

Doniesienia prywatne.

(TjjBiFarząd dóbr Hnilice, poczta No- 
^ ^ ^ ■ w e s io ło , ma oryginalną pi gkną 
p s z e n i c ę  K o s t r o m k ę  na zasiew  
jesienny na sprzedaż. Bliższe szcze­
góły  udziela Zarząd dóbr Hnilice.
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i  KRZYSZTuFOWlUZA
■w e L - w o ^ i e .  

W z o r y  o d w r o t n i e .

OOOOOOÓOOOOOOOOOOIC ©
%g* /J n cn r ifn b -m rir iY r  silnłe odwaniający i odwietmjący powietrze, iżywany w biu-
B J  y y L u t U tjO li i iP it -C j  JL Ij rąoh, korytarzach i do skra, imia sukień. Flakon 25 i 50 ot.

O l ^ a r l i / i f l ł r *  P n ł i m i i l 7 m a t v P 7 n A  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy mia? nata

8J V aU .Z lU .lU  a ilU J L L lla A ll ia tJ  G £Ut5 szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty­
czny zapach. Dtywa się w salonach, pokojach sypialnych, miano yieie dziecinnych. Flakon 25 i 50 ct.

Troeiezki desinfekcyjne do kadzenia, LtykTudełk°oT.zctaj% F0Wie'
w  P o w ie trze  la só w  ig la sty ch  w  pokoju otrzymuje się przez rozpylanie
€ $  F o r l 7  r l ł a  a n c n n w A t m  ! Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane 
< >  J ^ a U zjIU lC l o U O l l U W C g U  . własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze 
f |  w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania osobom 

cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 et., rozpylacze od 30 et. do 3 zł.

Świeżą wyborną

Bryndzę Liptawską
funt po 32 ot. poleca

KAROL BAYEB
Lwów, ul. Krakowska, 3252

Ogłoszenie konkursu. 5234

wy-g  Mydło z igieł sosnowych

0 J. I H N A T O W i C Z  6368
Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ni. Halicka róg Wałowej L. 25 

w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2.

g o o o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o o o o o o o
"~a i

C l a u B i e l
z r. 1889 i tegoroczny kupuję. Oferty 

pod K. K. poste restante Sanok.
5090

Rada powiatowa w Turee uchwaliła subwen- 
eyonowac akuszerkę stale w Boryni, powiat Turka 
zamieszkałą, roczną kwotą 60 zł.

Celem obsadzenia tej posady ogłasza się ni- 
niejszem konkurs i wzywa się kompetentki, by o- 
stemplowane podania, zawierające metrykę chrztu, 
świadectwa uzdolnienia i moralności, oraz poświad­
czenie dotychczasowego zatrudnienia, do dnia 15 
września 1890 w tutejszym Wydziale powiatowym 
wniosły.

Z ,/ydziału powiatowego 
Turkka, dnia 7 sierpnia 1890.

K a w ^  |
5 kilowy worek opłacony do każdej poczty

Austro-Węgier za z ł .  9  poleca

K A R O L  B A Y E R
we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11 
L. 33559 (5124 1—3)

Ogłoszenie licytacyi.

W dniu 18 września 1890 r. o godzi­
nie 10 przed południem przeprowadzi I. de­
partament magistratu za pomocą pisemnych 
ofert licytacyę na sześcioletnią dzierżawę 
folwarku „Za Gajem* w Błotni, w obszarze 
około 132 morgów w starostwie przemy- 
ślańskiem. Cena wywołania rocznego czyn- 
szy dzierżawnego 450 zł., wadyum 20 prc. 
ofiarowanego czynszu, jednak nie niższe jak 
90 zł. Warunki licytacyjne przeglądnąć mo­
żna w I. depart. Magistratu w godzinach 
urzędowych.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1890.

Ogłoszenie. 5262

Dyrekcya niżej wymienionego Towarz. 
zaprasza niniejszem wszystkich członków na

Ogólne zgromadzenie
dla dokończenia czynności zwyczajnego do­
rocznego ogólnego Zgromadzenia. Takowe 
odbędzie się we Lwowie, w lokalu własnym, 
przy ulicy Akademickiej 1. 2, w niedzielę 
dnia 7 września 1890 o godzinie 3-ciej po 
południu.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności;
2) Zatwierdzenie zamknięcia rachun­

ków za rok 1889 i udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum;

3) Połączenie Towarzystwa z „Pier­
wszą krajową fabryką tkacką, stowarzyszę 
niem zarejestrowanem z ograniczoną poręką, 
a tem samem rozwiązanie Towarzystwa*.

4) Wnioski członków.  ̂ .
We Lwowie, dnia 18 sierpnia i8«0 łt;

Towarzystwo tfrajowe dla wyrobów tkackich 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 

z ograniczoną poręką.
D. Kośnierski.

Pu>u moją gwarancyą!
Niezawodny środek do wytępie-ia wszel­

kich owadów — nie pod nazwą: Zaehrrlin, I 
Andela, ani też Zamorski i inne tym podo­
bne — tylko proszek dalma.yński.

Polecam także moją od lat 34 wypróbo­
waną macę z czystego pszczelnego wosku, 
która nidnje posadzee piękny i trwały po­
łysk, dlit&go też przewyższa wszystkie inne 
tego ri dtaju wyroby.

Farby suehe, jako też tarte w pokośeie 
czysto lnianym, lakiery olejne i spirytusowe 
we wszystkich kolorach- 5084

Wyborca w smaku kawa, herbata, rum, 
koniak prawdziwy francuski, koniak słodo­
wy kuracyjny, stare wina lecznicze białe i 
czerwone, słód w proszku i płynie dla wzmo­
cnienia sł-^ych (nie Hoffa), likiery i rozo- 
lisy, sardynki, salami wigierskie, bryndza 
lip'awska świeża, ser szwajcarski i emen­
talski, jik  ież wszelkie inne towary najlep­
szej jakości w handlu
O T. WI!N OKLEIŁA

Lwów, ul. Teatralna L. 7.

b ó l u
JP* kto używa

E lix ir u , P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w

WHMB 0 :0 : BENEDYKTYNÓW
O pactw a w SOULAC (G-ironde)

Dom  M AGUELONNE, Przeor
3 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGBODY 
w y n a l e z i o n y  4 1  p r z e z  P r z e o r a

w  r o k u  m  O  P I O T H A  B O  U R s  AU 0

« Codzienne użycie k ilku  krop li E lixiru  do 
Zębów Ojców B enedyktynów  rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i le czy próchnienie 
zębów , k tó re  bieli i w zm acnia jak  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten  s ta ro ży tn y  i 
użyteczny p repara t najlepsy ze środków leczących i  
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów. »

Dom założony w 1807 r .  ■  ■  ■  i  ■ 3
AGENT GŁÓWNY 9  g L  v 4  U  I  I M

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolnscha, W ewiór- 
sk iego , _ Blum enfelda i w składzie perfum  P . Jg . Ja h la  ; w 
K rakow ie w apt. P P . R e d y k a , W iszniewskiego , T rauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w  m agazynie perf. P . D onning.

i/Jicft H u g u eń t, 
EORDEAUX

L. 12040 (o l»2  2 — ó)

Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na następujące posady 
przy przemyskim M ag^tracie:

1) sekretarza z płacą roczną w ilości 
1000 zł.,

2) koncepisty z płacą rcczną w ilości 
800 zł.,

3) urzędnika policyi miejskiej z płacą 
roczną w ilości 800 zł..

4) kancelisty z płacą roczną w ilości 
600 zł w. a.

Posady te nadają nadto prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich (quinqueniów) 
w wysokości 10 prc. stałej płacy oraz pra­
wo do emerytury pod warunkami tutejszo- 
miejskim statutem emerytalnym zastrze­
żonymi.

Warunki do otrzymania posad tych są 
następujące:

1) dla osiągnięcia posady sekretarza 
ukończone studya prawnicze ze złożonymi 
trzema egzaminami rządow ym i;

2) dla posady koncypisty ukończone 
szkoły średnie, oraz dokładna znajomość 
przepisów i ustaw administracyjnych;

8) dla posady urzędnika policyjnego 
dokładna znajomość przepisów policyjnych;

4) dla posady kancelisty dokładna zna­
jomość manipulacyi kancelaryjnej a szcze­
gólnie czynności protokołu podawczegó i 
registratury dotyczących.

Nadto wymaga się, aby kandydaci na 
wszystkie posady posiadali dokładną znajo­
mość języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, byli obywatelami austryac- 
kimi, nieskazitelnego zachowania się pod 
względem moralnym i politycznym, oraz 
wieku niżej lat. 40.

Posady powyższe nadane zostaną pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ­
rego czasu i po uznaniu przyjętych kandy­
datów za odpowiednich, nastąpi stabilizacya.

Podania zaopatrzone w aowody istnie­
nia wymaganych warunków, wnosić należy 
do Prezydyum Magistratu w Przemyślu do 
15 września 1890.

Z Magistratu miasta
Przemyśl, dnia 9 sierpnia 1890.

Fr. Gamski.

Z. 35137 6 c.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Directiou, Lemberg.

Liefemngs-Ausschreibuug.
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Die Lieferung der naehstehend angefiihrten Holzmaterial.en 
fur Bahnerhaltungszwecke wird fur das Jahr 1891 im Offertwege 
yergeben, und zw ar:

Eichenbauhólzer,
Eichennmdhóizer,
Eichenbretter,
Eiehenpfosten,
Eiehenschwartlinge, 
weiche Bauhólzer,
Kiefsrbauholzer, 
weiche Rundhólzer, 
weiche Bretter, 
w-iehe Pfosten.

Die Ablieferung dieser Materialien bat spatestens im Marz 
k. J. zu beginnen und muss mit Ende Juni 1891 beendet sein.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Offerrformularien 
und Detailausweise uber die benothigten Gsttungen, Me»gen und 
Dimensionen, so wie die allgemeinen und speziellen Lieferungs- 
Bedingnisse kónnen bei der untergefertigten k. k. Eisenbahn- 
Betriebs-Direction (Material-Bureau) eingesehen, behoben oder 
gegen Einsendung des Porto, bezogen werdeD, woselbst auch 
nahere Auskunffce fiber die Modalitaten der Lieferung ertheilt 
werden.

Die Offerte kónnen sich entweder auf da- ganze Bedarfs- 
Quantum, oder auch nur auf einen Theil desselben erstrecken.

Die in allen ihren Theiien vollstandig ausgefullten Offerrt- 
Formularien sind (s.imnat den Beilagen per Bogen mit 50 kr. 
Stempel versehen) unter Beischluss der untergefertigten Detail- 
Ausweise i i i n g s t e n s  b i s  1 0  S e p t e m b e r  1. Jf. M i t t a g s  
12 Uhr versiegelt, und mit der Aufschrift „Offerte fur Lieferung 
yon Bahnerhaltungs Hoizern* yersehen, bei der unterlertigten 
k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction einzubringen.

Die Preise sind franco einer bestimmten Station, oder 
mehrerer namentlich anzufuhrenden Stationen der k k. ósterr. 
Staatsbahnen inciusive aller Spesen zu notiren.

Das Offert muss die ausdriickliche E rkarung enthalten, 
dass dem Offerenten die „allgemeinen Bedingnisse fur die Lie­
ferung yon Materialien und Ausriistungsgegenstanden der k. k. 
ósterr Staatsbahnen* so wie die fur Lieferung der offerirten 
Holzmaterialien bestehenden „besondere Bedingnisse" volikommen 
bekannt sind und dass er sich denselben unterwirft.

Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction steht es 
frei die Offerten rucksichtlich des ganzen offerirten Quantums, 
oder nur eines Theiles desselben zu acceptiren, oder ganz ab- 
zulehnen.

Die Eróffnucg der eingelaufenen Offerte findet bei der 
unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction an? genannten 
Tage um 1 Uhr Mittags statt und bleibt es den Offerenten 
unbenommen derselben beizuwohnen.

Offerte, weiche naeh dem obigen Termine eingebraeht 
werden, oder den Bestiramungen dieser Ausschreibung nieht 
entsprechen bleiben unberiicksichtigt.

Lemberg, im August 1890.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction.
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(5259)
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.

4 ̂ Ogłoszenie dostawy.
i  ' ---------------

Na rok 1891 rozpisuje się za ofirtami dostawa następują­
cych materyałów drzewnych dla utrzymania budowli a mianowicie:

budulcu dębowego, 
pali dębowych, 
desek dębowych, 
brusów, 
opiłków,
budulcu miękkiego,

„ sosnowego, 
pali miękkich, 
desek miękkich, 
brusów miękich.

Dostawę tych materyałów należy rozpocząć najdalej w marcu, 
zaś ukończyć z końcem czerwca 1891.

Wzory ofert, odnoszące się, do tej dostawy i wykazy zawie­
rające rodzaj materyałów, ilość i wymiary, jak również ogólne 
i szczegółowe warunki dostawcze, mogą być u podpisanej c. k. Dy­
rekcyi ruchu w biurze zarządu materyałów (które to biuro i bliż­
szych wyjaśnień udziela) przejrzane, podjęte lub za uiszczeniem 
pocztowego, przesłane na wskazane miejsce.

Oferty mogą opiewać na całe wyżej wymienione ilości lub 
też na mniejsze.

Odnośne wzory ofert, należycie wypełnione, ostemplowane, 
opieczętowane wraz z załącznikami (które muszą być od arkusza 
po 50 ct. ostemplowane) z dodaniem podpisanych wykazów i za­
opatrzone w napis „oferta na dostawę materyałów dla utrzymania 
budowli" należy wnieść najdalej do 1 0 -g o  w r z e ś n i a  b .  r .  
1 2  g o d z in y  w  p o ł u d n i e ,  u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

Ceny mają być podane z przystawą do jednej lub kilku 
dokładnie wymienionych stacyj sieci c. k. aust. kolei państwo­
wych, włącznie wszelkich kosztów.

Oferta musi zawierać wyraźne oświadczenie, że oferującemu 
znane są „ogólne warunki dla dostawy materyałów i urządzeń 
c. k. austr. kolei państwowych* jak również dla dostawy ofero­
wanych materyałów drzewnych istniejące „szczegółowe warunki1* 
i że poddaje się ich postanowieniom.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu przysłużą prawo przyjęcia 
ofert w całości, lub też częściowo albo też odrzucenie tychże.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mają być 
obecni bastąpi w poprzód wymienionym dniu o godzinie 1 szej 
z południa w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi ri shu.

Oferty, wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie odpo­
wiadające postanowieniom niniejszego ogłoszenia nie będą uwzglę­
dnione wcale.

Lwów, w sierpniu 1890 roku.

C. k. Dyrekcya ruchu.
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego Ł. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław j . Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


